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Jeszcze raz: podatki
Kraków, 17 marca.

Artykuł niniejszy będzie niewiadomo już 
którym z rzędu o sprawach podatkowych, 
podobnie zresztą jak piątkowe przemówie­
nie p. Min. Skarbu Zawadzkiego na posie­
dzeniu sejmowej komisji skarbowej było nie 
wiadomo już którem przemówieniem na te­
mat podatków. Prawdopodobnie wszystkie 
inne dzienniki dzisiejsze będą taksamo zanu 
dzały swych czytelników sprawami podatko 
wemi, ponieważ jednak trudno jest pominąć 
milczeniem mowę p. ministra Zawadzkiego.

Zło polega na tern, że spoełczeństwo i p. 
minister Zawadzki przemawiają nie do sie­
bie, lecz obok siebie. Społeczeństwo mówi : 
„Nie neguję obowiązku płacenia podatków, 
ale skoro z wielkim trudem płacę podatki, 
to pragnę mieć jakikolwiek wpływ na bud­
żet. Wpływ jaki obecnie wywiera sejm na 
rzą jest niewystarczający. Co więcej, wpływ 
ten jest zły, sejm bowiem uchwala rządowi 
niewolnicze budżet, akceptując wszystkie 
projekty podatkowe rządu, nie biorąc pod 
uwagę najsłuszniejszych wskazań naszych 
czołowych ekonomistów, nie starając się o 
ukrócenie działalności etatystycznej rządu o 
zniesienie demoralizującego i szkodliwego 
dla gospodarstwa systemu koncesyjnego i 
interwencyjnego, o ograniczenie wszechwła­
dzy biurokracji i przywrócenia obywatelowi 
jakiej takiej swobody i wolności w gospoda­
rowaniu. Nie jest to zresztą jakiś bunt płat­
ników podatkowych, lecz niemożność wydo­
bycia z siebie większego wysiłku finansowe­
go, niż dotychczasowy. Społeczeństwo pra­
gnie płacie więcej i to grubo więcej na rzecz 
państwa, aniżeli obecnie.. Nikt z nas nie jest 
zbudowany tern, że wielkie mocarstwo o 33 
mil.cnach mieszkańców ma mały budżet, 
niedostosowany do naszego mocarstwowego 
st .rowiska i do uassych zadań gospodarczo 
p( litycznych, ale tu nie chodzi przecież o to, 
czv społeczeństwo c h c e  płacić podotki ale 
o to, czy społemctistwo j e s t, w s t a n i e u- 
diwignąć na swycd tarkach obecny budżet. 
Budżet ten jest, jak już powiedzieliśmy, — 
bardzo mały, w po^wnamu z budżetami in­
nych oaństw, ale riemnie j barki, które ten 
budżet mają dźwigać na sobie sa jeszcze bar 
dzo słabowite i chore. Dlatego rząd musi al­
bo zmniejszyć budżet i  dostosować wydatki 
do naszych możliwi i ci gospodarczo - finan­
sowych, alboteż, -eto! i uważa, że wszystkie 
pozycre wydatków są opancerzone, t. j. nie 
mogą ulec redukcji, powinien wzmocnień bar 
ki mające dźwigać ten budżet, t. j. starać 
s y  o to, aby spoiee ństwo nogło więcej za­
rąbać. Na to zaś, aby społeczeństwo mogło 
wipcc; zarabiać Koniecznem jest przywróce­
nie wolności gospodarcze;, stopniowe zlikwi 
dewr nie etatyzmu, system i koncesyjnego, 
biurokracji, utrudniającej życie obywatelo­
wi itd. itd.

P. Minister Skarbu mówi: Możliwość dal­
szej redukcji wydatków nie istnieje. Grani­
ca obecnych wydatków jest najniższa, poni­
żej której nie możemy zejść bez narażenia 
na szwank naszych interesów państwowych. 
Dlatego żądam od społeczeństwa, aby pła­
ciło na rzecz państwa więcej, i o tyle, ile 
skaib państwa potrzebuje. Rozumiem dob­
rze, że społeczeństwu jest trudno płacić, ale 
interes państwa stoi wyżej i w  interesie te­
go państwa apeluję do patrjotyzmu płatni­
ków podatkowych o zwiększenie ich wydaj­
ności podatkowej.

Mowa społeczeństwa jest zupełnie inna, 
aniżeli mowa p. Ministra skarbu. Stąd wyła­
niają się częste nieporozumienia między in­
teresem skarbu państwa a interesem obywa 
teli. Skarb państwa pragnie zagarnąć możli­
wie najwięcej dla siebie, bez oglądania się na 
możliwości płatnicze społeczeństwa. Społe­
czeństwo zaś pragnie się ratować i to nietyl 
ko dla ocalenia egzystencji płatników podat­

kowych, ale 1 dla zabezpieczenia solidnego 
fundamentu państwa, które nie może się za­
wsze opierać na niezadowolonych obywate­
lach i na. wiecznych konfliktacch między in­
teresem skarbu państwa a interesem oby­
watela Zupełnie słusznie powiedział przed 
kilku tygodniami poseł Miedziński, że pań­
stwo potrzebuje płatnika podatkowego nie- 
tylko na dziś i na jutro, ale także będzie go 
potrzebowało za 10 i 100 lat.

W ubiegłym tygodniu, pisząc na tern miej 
scu o projekcie rozwiązania problemu zaleg­
łości podatkowych powiedzieliśmy, że pro­
jekt ten jest najdalej idącym ze wszystkich 
dotychczasowych projektów. Piątkowe wy­
jaśnienia p. Ministra skarbu zmuszają nas 
niestety do cofnięcia naszego powiedzenia. 
Było ono aktualne wtedy, gdy sądziliśmy, że 
zaległości będą umorzone w 70 procent, w  
stosunku do tych płatników, którzy przez la 
ta 1934 1935 będą regularnie płacili bieżące 
podatki. Tymczasem p. Minister Zawadzki 
w swej piątkowej mowie wyjaśnił, że pro­
jekt ten polegał na nieporozumieniu. Zaleg­
łości będą redukowane stopniowo, po 10 pro 
cent rocznie, czyli, że dopiero po siedmiu la­
tach ulegnie umorzeniu 70 procent, pod wa­
runkiem regularnego uiszczania należności 
bieżących. Do szczegółów tego nowego pro­
jektu, który całkowicie obala dawniejszy, 
bardziej liberalny i życiowy projekt, będzie­
my mieli jeszcze sposobność powrócić. Dziś

chcemy tylko podkreślić, że projekt p. Min. 
Zawadzkiego nie posunie ani na jotę na­
przód problemu zaległości podatkowych. — 
Owszem, nowe podatki, któremi uraczył nas 
p. Minister (o podwyższeniu dodatku kryzy - 
sewego do podatku od uposażeń i o opodat­
kowaniu tłuszczów jadalnych, które dotknie 
interesów ludności żydowskiej wyraził się 
nawet p. Minister, że „nie wywołają zapew­
ne dłuższej dyskusji”) przyczynią się znako 
micie do powiększenia kopca zaległości po­
datkowych.

O reformie podatkowej dalej głucho. P. 
Minister Zawadzki pocieszył nas zapewnie­
niem, żc prace nad reformą tą muszą trwać 
kilka lat. A przytem zaczęto od zreformowa 
nia najmniejszego z podatków tj. podatku 
gruntowego, który daje rocznie zaledwie 60 
miljonów zł. a nie ruszono zupełnie najważ­
niejszego i najbardziej szkodliwego podat­
ku obrotowego, powszechnie potępianego 1 
to zarówno przez naukę ekonomiczną, jak 
i przez praktyków życia gospodarczego.

Ciekawi jesteśmy, dlaczego utworzony w 
roku 1929 komitet podatkowy, mający na 
celu opracowanie reformy podatkowej nie 
został od tego czasu ani razu zwołany.

J .  D .

Ży d zi poiscy wobec prześladowania 
Ży d ó w  niemieckich

W arszaw a (ŻAT). Odbyty w  dniu 10 m arca br.
zjiizd Zjednoczonych K om itetów  N iesienia Pońio- 
Cy Uebodięonj % Niemiec uchw alił m. in, nastę­
pujące rezolucje:

POMOC DLA UCHODŹCÓW
Po w ysłuchaniu spraw ozdania z dotychczaso­

wej działalności na rzocz uchodźców z Niemiec, 
Zjazd stw ierdza, że żydoslw o polskie w ykazało 
należyte zrozum ienie dla sytuacji uchodźców ży­
dowskich, przybyłych do Polski w skutek prześla­
dowań Żydów w  Niemczech. Zebrana przez pol­
skie żydoslw o suma blisko pół miljona zł w okre­
sie niezw ykle ciężkiego przesilenia gospodarcze­
go, jest w yrazem  braterskiej pomocy udzielonej 
przez Żydów polskich o liarom  narodow ego so­
cjalizmu.

Zjazd z zadowoleniem stw ierdza, że zagranicz­
ne organizacje żydowskie, zwłaszcza Joint, Cen­
tra ln y  Fundusz Brytyjski, Hicem, Federacja Ży­
dowskich T ow arzystw  F ilantropijnych w Londy­
nie i in., pomocą sw ą znacznie się przyczyn ty 
do ulżenia niedoli uchodźców żydowskich z Nie­
miec przez um ożliw ienie nn zagospodarow ania 
się na miejscu lub im igracji do krajów  zam or­
skich. Zjazd w yraża nadzieję, że organizacje te 
i w dalszym ciągu przyczyniać się będą do nie- 
s enia konstruktyw nej pomocy uchodźcom.

Zjazd stw ierdza, że jedyny kraj. w którym  uda­
ło  się  osiedlić w iększą liczhę uchodźców, jest 
Palestyna. Zjazd apeluje do rządu m andatow e­
go o  otw arcie w ró t Palestyny dla w ielkiego s tru ­
mienia uchodźców z N emiec jak i żydów  z in­
nych krajów .

Zjazd apeluje do hum anitarnych uczuć rządów  
wszytskich państw , aby w  dalszym ciągu otacza­
ły  opieką i ud z etaty praw a do pracy ofiarom 
narodow ego socjalizm u, bez względu na ich p rzy ­
należność państw ow ą.

SYTUACJA ŻYDÓW W  NIEMCZECH ó
Zjazd zjednoczonych Kom itetów  Niesienia Po­

mocy Uchodźcom z  N iem iec stw ierdza, że polity­
ka eksterm inacyjna narodow ego socjalizm u w sto 
sunku do ludności żydow skiej w  N emczech po 
dziś dizień nie usta ła  i jest w  dalszym  ciągu kon­
tynuow ana z ca łą  bezwzględnością, przez elim i­
nowanie Żydów — przy pomocy specjalnych u- 
s law  i zarządzeń —  ze w szystkich zajm ow anych 
przaz nich pozycyj kulturalnych i gospodarczych.

Zjazd stw ierdza, że pomimo ostrych  g łosów  
protestu i oburzenia, rozlegających się od czasu 
do czasu ze strony  znacznego odłam u społeczeń­
stw a ivc- żydow skiego przeciw ko narodow em u 
socjalizmowi, św iatow e żydoslw o w  tej w alce o 
honor żydowski i o praw a żydow skie pozostaw  o- 
ne zostało głów nie w łasnym  swym sTom 

W obec tego Zjazd stw ierdza, że tylko przez 
zjednoczenie w szystkich s jł  żydoslwa i zb iorow ą 
w olę skupeń  żydowskich na całym swieoie mo­
żliwe będz c kontynuow anie tej narzuconej nam 
w alki obronnej aż do ostatecznego zw ycięstw a 
spraw iedliw ości. S tw ierdzając z zadowoleniem, że  
dokoła walk: z naz zmem skupiły  się  w szystkie 
k ierunki i ugrupow ania polskiego żydostw a,

ADWOKAT
KAROL MAT3NER
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Odpowiedzi redakcji

korespondent
pierwszorzędna siła blegiep szący na maszynie 
z praktyką długoletnią w większych przed­
siębiorstwach POSZUKUJE POSADY. War-
uuk.zf. l ‘_0 — miesięcz. Zgło?zenia do Adm. 
„Ncwego Dzietmika“ pod „Pkrwszorędna siła1

B. T.; P odstaw ą usta len ia w ieku je st dzień u ro ­
dzenia, a w ęc w  tym  w ypadku 1. I II  1917.

B. T. (Rymanów)- M iarodajny je st dzień u ro ­
dzenia a nie rok  kalendarzowy.

Z. N. (Tarnów ): W  takich spraw ach  m e może­
my udzielać rad  N iem a w cale pewności, że o trzy ­
ma P an  p raw o  legalnego pobytu.
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Wojns światowa 
toczy się dalef...

W tych dniach wyszła w Pradze na­
kładem wydawnictwa „Manos” książka 
ministra Dra E. Benesza pt „Francja 1 
Nowa Europa”. Przynosimy wyjątek 
z wywodów dra Benesza, w których mo 
wa jest o skutkach wojny światowej.

Mentalność powojennego człowieka opa­
nowana jest doniosłą rzeczywistością: świa­
domością wielkich zmian wszelkiego rodza­
ju w stosunku do przedwojennego stanu rze 
czy. Wojna poruszyła wszystkie istniejące 
instytucje i systemy, stary porządek został 
zniszczony, a nowy wybudowany, stare zo­
stało zmienione nie do poznania. Proces ten 
trwa dotychczas. Stąd powstaje nowe zanie­
pokojenie, rozbicie, załamania, kryzysy.

Przedewszystkiem chodzi o zmiany polity 
czne. Wojna zniszczyła cztery wielkie ce­
sarstwa. Austro- Węgry znikły zupełnie. —  
Turcja jako cesarstwo i mocarstwo rozpad­
ła się i przeżyła wielką polityczną, społecz­
ną i kulturalną rewolucję. Niemcy przeżyły 
polityczną rewolucję, zmieniły reżym 1 na 
długie lata popadły w ciężki polityczny, gos­
podarczy, społeczny i moralny Akryzys, Rosja 
została osłabiona, ale dokonała ogromnego 
przewrotu, znajduje się w stanie stałe jpoli- 
tyczno - społecznej rewolucji, jest to ognis­
ko nowych walk, nowych poglądów, nowych 
ideałów, nowych fantazji. Przez wojnę świa 
tową Stany Zjednoczone pokazały się w ta­
kiej mocy i sile, którą przed wojną tylko nie 
którzy zauważali. Przez wojnę światową A- 
zja wstąpiła do nowego stadjum rozwoju, w 
którem w pewnym kierunku przeciwstawiła 
się Europie.

Najgruntowniej zmieniła wojna światowa 
Europę. Powstał cały szereg nowych państw 
przeważnie republik, liczne dynastje zostały 
zdetronizowane, niektóre państwa przeżywa 
ły próby restauracji lub kryzys monarchji, 
niektóre państwa przeżywały rewolucje we­
wnętrzne i pucze bolszewickie. Doszło do 
walk wewnętrznych prowadzonych gwatłow 
nie i środkami nielegalnemu Kościoły, zwła­
szcza kościół katolicki i prawosławny (gre­
cko - katolicki) straciły dużo na swej sile po 
litycznej i wpływach.

System politycznej demokracji przyniósł 
jako wynik uczestnictwo czwartego stanu, 
klasy robotniczej w życiu politycznem, gos- 
podarczem i społecznem, w niektórych pań­
stwach i udział drobnych rolników w rzą­
dach. Społeczna struktura wielu państw 
temsamem zmieniła się znacznie. Stronnict­
wa socjalistyczne biorą udział w życiu poli­
tycznem, w niektórych państwach tworzą 
nawet czysto socjalistyczne rządy, w innych 
tworzone są koalicje z przedstawicielami 
czwartego stanu. Przedwojenna socjalna de 
inokracja przeżywa głównie scowodu nie­
których braków teorji i praktyki, kryzys, 
komunizm z 184 8 roku znowu ożywia się I 
stara się wprowadzić naukę Marxa w prak­
tykę. W Rosji nawet marksyzm przemienio­
ny w leninizm triumfuje i dokonuje ekspery 
mentu, który ma być rozszerzony na cały 
świat.

Tak potężna wojna, z tak doniosłem! nas­
tępstwami, z traktatami pokojowemi, które 
Zmieniają konstelację świata, nie mogła być 
Zamknięta z chwilą zawarcia rozejmu, a po 
tem pokoju. Wojna w pewnym sensie trwa 
nadal, chociaż jest to wojna obecnie nie 
krwawa. Przyniosła tyle spornych proble­
mów, tyle zmian, że nasza generacja długo 
będzie miała z niemi do czynienia. Na ustach 
nas wszystkich jest pytanie, czy wytrzyma 
nowy porządek, czy nie zostanie obalony 
przez polityczną i społeczną reakcję i mię­
dzynarodowe vjalki państw i narodów, z któ 
tych niektóre przeżyły największą rewoluc-

Chusfeczki należy prać natychmiast
Gdy brud nie zdoła ich jeszcze 
przeniknąć, łatwo je wówczas 
przeprać w Radionie. Rodiors 
pierze wszystko i oszczędza  
wiele trudu. Nadaje się d a  
wszelkiej bielizny. Przywraca jeji 
pierwotny wygląd i nadaje miłyj 
świeży zapach.

O to  w ło ściw y sposób  użycia*
1. R ozpuścić Radion w zim nej w od z ie*

2. Gotować przy­
najmniej 15 minut.

3. Płukać najpierw 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie.

I3ADION
pierze wszystko idealnie czysto
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Niepodzielne zasady
(Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  g e n e w s k i e g o )

Genewa, w marcu.
Omawiana w naszej wczorajszej korespon 

dencji wielka debata w łonie złożonej z 
przedstawicieli 23 państw Komisji Zgroma­
dzenia, zajmującej się konfliktem paragwaj 
sko - boliwijskim posiadać może dla dalsze­
go rozwoju — a raczej dla dalszego upadku

K A K A O  i f f c P L A
to n  s a m  n a j w y ż s z y  g a t u n e k  
t e n  s a m  d o s k o n a ły  p r z e r ó b  
t e  s a m e  w y b itn e  z a l e t y

C Z E K O L A D A  W E D L A
— doktryny i praktyki Ligi Narodów nie­
pospolitą doniosłość. Uważamy dlatego za 
wskazane poruszyć raz jeszcze ten sam te­
mat. **

Pakt Ligi Narodów, chcący ująć stosunki 
między narodami w ramy ogólnie obowiązu­
jącego prawa i zastąpić wojenne środki ro­
związywania konfliktów środkami pokojo­
wemi, był konstrukcją tej myśli ludzkiej, — 
która pragnie przeciwstawić brutalnemu 
prawu natury — sprawiedliwość. Wojna 
jest stanem znacznie „naturalniejszym”, — 
bardziej zbliżonym do praw przyrody, niż 
pokój. Historja cywilizacji ludzkiej przed­
stawia się iako pasmo ciągłych walk czło­
wieka przeciwko chaotycznym i brutalnym 
prawom przyrody. Zwycięstwo praw przyro 
dy oznaczało zawsze dla człowieka zgubę, 
popadnięcie w stan zezwierzęcenia i koniec 
pewnego okresu cywilizacji Zwycięstwo czło 
wieka i jego „antynaturalnych” dążeń do 
pokoju i do sprawiedliwości w stosunkach 
między ludźmi i między narodami, oznacza­
ło naodwrót, w życiu ludzkiem, zawsze pos­
tęp i rozkwit cywilizacji. Zasady zawaite w 
Pakcie Ligi Narodów są wyrazem wiary 
człowieka w sprawiedliwość. Urzeczywist­
nienie tych. zasad i ich każdorazowe wpro­

ję w swej historji. Czy nowe generacje i no­
we rządzące klasy będą w stanie utrzymać 
nowy porządek, rozwiązać problemy, wypro 
wadzić powojenny okres z chaosu i konsoli­
dować go? Czy potrafią zwłaszcza zachować 

i pokój i zapobiec nowej wojnie ?

wadzenie w życie nie jest do pomyślenia bez 
solidarnej, zaciętej walki o nie ze strony 
wszystkich państw należących do Ligi Naro 
dów. Walka taka musi być nietylko bezinte­
resowną, ale nawet poświęcającą. Musi się 
zatem opierać na tak silnej wierze w słusz­
ność zasad wyrażonych w Pakcie, że każde 
naruszenie lub pogwałcenie tych zasad wy­
dawać się musi wszystkim członkom Ligi 
śmiertelnem niebezpieczeństwem dla Ich wła 
snego bytu. Bez takiej wiary i bez podsyca­
nej nią, bezustannej i do ostatecznych kon- 
sekwencyj prowadzonej walki niema i nic 
będzie nigdy żadnej prawdziwej Ligi Naro­
dów.

Materjalistyczny oportunizm rządów 
państw należących do Ligi Narodów, a 
szczególnie t. zw. wielkich mocarstw, stanął 
na przeszkodzie właściwemu funkcjonowa- 
lńu tego organizmu międzynarodowego — i 
jest główną przyczyną wszystkich jego pcra 
żek. Mniejsze państwa poszły oczywiście szy 
bko w ślad większych, bo nikt nie chciał się 
poświęeać dla zasad Paktu Ligi w obliczu cy 
nicznie intrygujących i od zaciągniętych zo­
bowiązań międzynarodowych się uchylają­
cych wielkich mocarstw. Nic zatem dziwue- 
go, że zasady Paktu Ligi przeistaczają się 
coraz jawniej w „strzępy papieru” i że wszy 
stkie wielkie debaty polityczne w łonie Ligi 
tchną coraz nieznośniejszą obłudą. Co się 
tyczy konfliktu paragwajsko - boliwijskiego 
to było dla obu wojujących ze sobą państw, 
a szczególnie dla Paragwaju, już oddawna 
widocznem, że Liga Narodów me zdecyduje 
się na wystąpienia przeciwko gwałcicielowi 
Paktu w sposób czynny. Ponieważ w danym 
wypadku Boliwja była pobita, a Paragwaj 
zwycięski, przeto rząd tego kraju wyciągnął 
ze sprzyjającej mu sytuacji należyte konse­
kwencje i zakpił sobie całkiem jawnie ze 
wszystkich „ostatecznych” postanowień i za 
leoeń Zgromadzenia Ligi. Obecne debaty ni­
czego nie zmienią, jeżeli chodzi o ów połud­
niowo - amerykański konP kt. Wojna bę­
dzie trwała i siła zatriumfuje nad prawem. 
Ale dla europejskich członków Ligi mają 
wysuwane z okazji tej debaty tezy i wyzna­
nia polityczne niepomierne znaczenie.

Przedstawiciele rząie v Francji i Anglji, 
które oficjalnie opierają wszak całą swoją 
politykę zagr. na Lidze Narodów i na jej Pa­
kcie, zrezygnowali w swoich minorowych 

I przemówieniach z zasady uniwersalności



4 „NOWY DZIENNIK" niedziela 17. III. 1935

Paktu U gi Nar. Przedstawiciel Francji, kon 
etatując z żalem niechęć nietylko Paragwa­
ju, ale Argentyny i Urugwaju wobec decy- 
zyj Zgromadzenia Ligi, powiedział m. in. do- 
słownie: „Niema dla Ligi nic gorszego, jak 
powzięcie decyzyj, których by potem nie mo 
gła wykonać. Minęły już czasy, kiedy mogli­
byśmy się zadawalniać tu frazesami, potrzą­
sać drewnianemu szabelkami i rzucać gro­
my z pudełek kartonowych... Jeżeli państwa 
południowo -amerykańskie sąsiadujące z Bo 
liwją i Paragwajem mają nadzieję, że dopro 
wadzą własnemi siłami i własnym wpływem 
do uśmierzenia konfliktu, to życzymy Im na 
Łuralnie dużo szczęścia. Wiemy jednali z do­
świadczenia, że te wysiłki mogą pozostać 
bezowocne. Skoio się one skończą ponow- 
nem fiaskiem, to prósz-;- tylko o jedno: niech 
się wówczas nie mówi, że winę ponosi Liga 
Narodów...”

Uniwersalność Paktu Ligi uważana była 
dotychczas słusznie za kamień węgielny całe 
go gmachu Ligi Narodów. Teoretycznie nie 
odstąpiono od tej zasady nawet z okazji ja­
pońsko - chińskiego konfliktu na Dalekim 
Wschodzie. Ale faktycznie doznały fam Li­
ga Narodów i jej Pakt oczywiście pierwszej 
i najsilniejszej porażki. Teraz odpada także 
kontynent południowo - amerykański — za­
wsze z zastrzeżeniami, że te „specjalne wy­
padki” nie mogą w żadnej mierze stanowić 
precedensów dla zatargów europejskich. —■ 
Przeciwko tej oportuni6tycznej tezie i za In­
tegralnym zastosowaniem Paktu w połuŁro 
wej Ameryce wystąpił w łonie komitetu ca­
ły szereg państw południowo - amerykańs­
kich. Wśród państw europejskich wystąpił 
z namiętną obroną integralnego zastosowa­
nia Paktu przedstawiciel Małej Ententy —  
(Czechosłowacja), przedstawiciel państw 
skandynawskich (Szwecja), przedstawiciel 
Ententy bałkańskiej (Turcja) i, najradykal 
mej ze Wszystkich, przedstawiciel — Unji 
Sowieckiej. 0„  stanowisku zajętem przez 
pizedstawieieśia Polski, pisaliśmy już wczo­
raj. Przedstawiciel Italji, którego myśli za­
absorbowane są oczywiście konfliktem wło­
sko - abisyńskim, bronił z wielką elokwen­
cji tezy, że zastosowanie sankcyj z art. 16 
Paktu nie może być brane w rachubę, nim 
nie została stwierdzona odpowiedzialność za 
pierwszą agresję t. j. nim nie został zdefin- 
jowany napastnik. Ta teza w ustach przed­
stawiciela Italji jest zrozumiałą, skoro się 
zważy, że wszystkie kroki Italji przeciwko 
Abisynji oparte są na pretekście rzekomej 
agresji Abisynji przeciwko Italji. Kto dziś 
może stwierdzić, czy w pustyni ablsyńskiej
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„Jeśli Kongres Sjonistyczny nie rozwiąże
kwestii dyscypliny,

ts  m m a paco s ? z b ie r a ć "
Londyn (ŻAT). Kierownik politycznego resortu 

Egzekutywy Agencji Żydowskiej, prof. Brodetzki, 
wygłosił na pubiicznem zebraniu w Londynie prze­
mówienie, w którem poruszył aktualne zagadnienia 
ruchu sjonistyczuego w związku z mającą się od­
być sesją A. C* (na którą prof. Brodetzki udaje się 
za parę dni). Mówca określił jako najsilniejszy cios 
decyzję Komisji Mandatowej, która odrzuciła jako 
bezpodstawną rewizjonistyczną petycję w sprawie 
państwa żydowskiego w Palestynie. Kongres Sjo­
nistyczny musi przywrócić dyscyplinę polityczną

w ruchu Mówca o strzegą przed ciasnem partyjnic- 
twem i oświadcza, że przyszła egzekutywa będzie 
musiała składać się z przedstawicieli możliwie naj­
większej liczby ugrupowali: Dziewiętnasty Kon­
gres Sjonistyczny — oświadczył prof. Brodetzki ~~ 
będzie musiał rozwiązać kwestję dyscypliny, w 
przeciwnym bowiem razie nie ma się poco zbierać. 
Rewizjoniści muszą zdawać sobie sprawę, że bez 
względu na to, czy słuszność jest po ich stronie czy 
też nie, nie wolno im łamać frontu żydowskiego. 
Jest to zbrodnia wobec narodu żydowskiego

pierwszy strzał padł z karabinu żołnierza a- 
bisyńskiego, czy % karabinu żołnierza włos­
kiego? Co się zaś tyczy zatargu paragwajs­
ko - boliwijskiego, to Boliwja nie sprzeciwia 
się bynajmniej oddaniu sprawy odpowie­
dzialności za pierwszą agresję do rozpatrze­
nia Międzynarodowemu Trybunałowi w Ha­
dze. Ale Paragwaj nie chce wszak słyszeć o 
żadnych sądach międzynarodowych, a w ka 
żdym razie nie chcf< zaprzestać wojny, za 
nim kwest ja odpowiedzialności nie zostanie 
ustalona. Takie „ustalenie” potrwać może 
dobrych kilka lat...

Ograniczenie skuteczności zasad Paktu 
Ligi do Europy jest niebezpieczne m samo- 
oszukiwaniem się państw euronejskich Po­
mijając fakt, że położone w sercu Europy 
wielkie mocarstwo do Ligi obecnie nie nale­
ży i całkiem jawnie przeciwko niej działa, 
nie można sobie nawet przy względnej soli­
darności wszystkich państw europejskich, 
nie wyłączając Niemiec, wyobrazić skutecz­
nego funkcjonowania Paktu przy biemem

albo wrogiem ustesmikowaniu się państw 
pozaeuropejskich. Ściśle europejska Liga 
Narodów dałaby się tylko pomyśleć jako or 
ganizm solidarnej obrony kontynentu euro­
pejskiego przeciwko niebezpieczeństwom za 
grażającym mu od strony innych kontynen­
tów — byłaby to Unja europejska, o której 
marzył Briand — ale i wówczas miałaby ta 
Liga zapewniony żywot i  świat zapewniony 
pokój, pod warunkiem, że stałaby się człon­
kiem uniwersalnej, wszystkie kontynenty w  
autonomiczne bloki obejmującej Ligi. Jedy­
nym skutkiem tych ciągłych, tchórzliwych 
ucieczek od uniwersalnych zobowiązań Pak­
tu będzie zatem dla Europy tylko również 
eerja dalszych pogwałceń Paktu — wbrew 
wszelkim zastrzeżeniom. Miejsce uniwersal­
nego Paktu zajmą sojusze i prawo silniejsze 
go. Byt państw słabszych albo geograficz­
nie eksponowanych zależeć będzie od humo­
ru i od apetytu ich sąsiadów...

M. KAHANY.

Dr. H. PFEFFER

Filmy współczesne
MILJARDER,

John D. Rockfeller jest niebezpiecznie chory. 
John D. Rockfeller ma się lepiej.
Takie sprzeczności wyczytać można co jakiś cza9 

o stania zdrowia najbogaszego człowieka świata, 
który od lat jest przedmiotem żywego zaintereso­
wania całej amerykańskiej opinji społecznej. Zręcz­
nie wymyka się śmierci, która oddawna już puka 
do jego słonecznej willi, położonej w jednym z naj­
bardziej uroczych zakątków świata, na Florydzie.

Kiedy Rockefeller przyszedł na świat w r. 1839, 
w stanie Ohio, gęsto obok siebie stały jeszcze małe 
nędzne domki indyjskie. A od tego czasu już poraź 
72-gi ogłasza się światu, że król nafty jest — w 
ftgonjL. I być może, że 96 letni Rockfeller istotnie 
nie żyje, Ale podziwiać należy bohaterską walkę 
człowieka, który nie żyjąc, nie ma wcale ochoty 
umierać.

Tymczasem spędza czas normalnie, nie myśląc o 
kresie. Rozkład dnia jego jest od lat ustalony i nie 
zmienił się nawet obecnie, kiedy największy poten­
tat finansowy na świecie, załairuie się omal już 
pod ciężklem brzemien:em dziesiątego krzyżvka 

Tak sauno, jak przed laty czterdziestu, spoży­
wa o godzinie 10-ej śniadanie, potem przegląda 
przez sekretarza zakreślone artykuły w angielskie]

prasie (innych języków Rockfeller nie zna), a po­
tem z niezwykłą pieczołowitością interesuje się 
sztuką, której nieocenione wprost okazy nagroma­
dził w swoim pałacu, przemieniając go w drugi 
WersąJj czy też Fontainebleau.

Wszystko korzy się przed magnatem, wszystko 
jest mu powolne, posłuszne. Jednaj rzeczy tylko 
jest ou niewolnikiem. Rządzi nim mianowkfe — 
barometr. Król nafty lubi spacery, ogród, kwiaty. 
Ale nie oglądnie swego parku, który jest istnym 
zakątkiem rajskim na ziemi, jeśli aura nie jest 
„aurą Rockfelłera“. Zimna musi unikać, a zbył sil­
nego słońca nie znosi, wiatrów się obawia, a na­
wet do łagodnych zachodnich powiewów nie ma 
zaufania.
Więc ponieważ rzadko, który dzień w roku posia 

da prawdziwą ,aurę Rockfellera", siedzi przeważ­
nie w swej z przepychem urządzonej klatce — so- 
larjum. Do więzienia jest ona coprawda niepodo­
bna. Zaopatrzona w cudowne witraże, o specjalnej 
właściwości absorbowania najlżejszych choćby pro­
mieni słońca, pomnażania i wzmacniania ich, po­
siada ponadto specjalny aparat tlenowy, który wy­
twarza odpowiedni dla Rockfellera „klimat".

Płyną więc dni i lata. Jeszcze krótko tylko po­
czekać, a można będzie do życia amerykańskiego 
mlijrrdera przyłożyć miarę wieku

Czy więc można się dziwić, że trudno z talciem 
życiem się rozstać?

FILOZOF.
Einstein.
Widziałem go kilka lat temu na uroczystem 

otwarciu pierwszej Rady Administracyjnej Agencji 
Żydowskiej w Zurychu. Uśmiechnięta, pogodna 
twarz mędrca, ujmujący, dobrotliwy, dziecinny o- 
mai wyraz oczu, nic, albo bardzo mało tylko z ty­
powego Żyda. Poza sercem naturalnie.

A dziś stał się on — straszakiem.
W hitlerowskich obozach pracy tworzy się „no­

wego człowieka" Spcri, pod którym kryje się wo­
jenka, kult pracy, pod którym czai się zaborczość, 
skromność, która jest niczem innem, jak maską dla 
krańcowej nacjonalistycznej megaloman ji.

Krzewi się tam nietyiko wiadomości z dziedzin 
praktycznych, ale i teorje. A na pierwszem miej­
scu — rozumie się — teorja o rasach.

Oberstfeldmeister wykłada o moralności, o histo- 
rjl i o ićaologjt rasy Rozwodzi się przedewszyst- 
kiem nad starożytną cywilizacją germańską w od­
ległych, przedhistorycznych omal czasach. Potem 
przeskakuje drobnostkę, jakieś tysiąc lat historji, 
i mówi o Fiihrerzo, który nawiązuje do prehistorii 
i który odkrył największą prawdę dzisiejszych 
Niemiec, mianowicie — znaczenie i wartość rasy 
nordyckiej.

Lekcja jest poglądowa. Oberstfeldmeister ilustru­
je ją wykresami statystycznemi, na których prze­
ciwstawia się stuprocentowe rodziny aryjskie, ro­
dzinom o krwi nieczystej. Na pierwszym planie 
typy „nordyckie", a obok nich dla kontrastu, włosy
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„Kidm a" 
i lej ambicje

Hrakón', 17
Jeśli doniedawna można się było stosun 

kowo łatwo orjentować w stosunkach mię- 
daypartyjnych sjonizmu, to dziś trzebaby 
stworzyć jakiś klucz lub słowniczek, zapo- 
mocą którego można byłoby zgłębić rozmai­
te, przeważnie trudno uchwytne różnice mię 
dzy jedną a drugą partją sjonistyczną. Prze 
żywamy okres bardzo bujnego rozkwitu par- 
tyj,. znanego nam dobrze z epoki schyłku 
parlamentaryzmu w wielu krajach europej­
skich. Odnosi się to przedewszystkiem do li­
cznych grup centrum sjonistycznego. Mimo 
wysiłków, mimo prób scementowania jedno­
litego bloku centrowego dalecy jesteśmy od 
jednolitości, a wszystko przemawia za tom, 
że proces fluktuacyjny jeszcze wcale nie jest 
na ukończeniu.

W Tel Awiwie odbyło się z końcem ub. mie 
siąca wielkie zebranie z udziałem prof. Weiz 
manna; zorganizowane przez grupę sjonistów 
niemieckich „Kidma’\  „Kidma” skupia fak­
tycznie wyłącznie sjonistów niemieckich, ale 
jej ambicje sięgają o wiele dalej. Na wspom 
manero zebraniu dwaj czołowi przywódcy 
..Kidmy”, Kurt Blumenfeld i dr Krojanker 
zapowiedzieli uroczyście, że wkrótce Kidma 
zwoła do Palestyny światowy zjazd ogólnych 
sjonistów, wyznających program „Kidmy”. 
Cóż zawiera ten program? „Kidma” ogłosiła 
w prasie palestyńskiej dokładne sprawozda­
nie ze swego programowego zebrania, a na 
podstawie programu wygłoszonego przez 
Blumenfelda i Krojankera można stwierdzić 
z całą stanowczością: program Kidmy nie 
zawiera nic nowego, nic specyficznego, nic, 
coby nie było zawarte w ustalony m po wielu 
wysiłkach programie światowego Związku 
ogólnych sjonistów. Tosamo podkreślanie 
momentu narodowego w odbudowie Palesty­
ny, tasama troska o całość Organizacji Sjo- 
nistycznej, o równowagę sił społecznych w 
Palestynie itd. Czemże się więc Kidma różni 
od ogólnych sjonistów skupionych w istnie­
jącym już Związku światowym? Faktycznie 
— niczem oprócz może tego faktu, że podkrs 
śla silniej łączność z osobistością Wcizman- 
ną, ale ta okoliczność nie uprawnia jeszcze 
do tworzenia odrębnych grup, odrębnych or- 
gauizacyj o zasięgu światowym! Wcizmann 
nie jest własnością „Kidmy”, lecz czołowa 
postacią całego rucha sjonistycznego i wszd

czarne, krucze, „negroidalno żydow skie".
I  w te j „decydującej" chwili rzuca się na ekran 

obraz, k tó ry  m a dowieść słuszności wywodów „u 
czonego" Oberieldm eistera, Na białem płótnie uka­
zuje się tw arz —  A lberta Einsteina. Ona ma byc 
straszakiem , ona wywołać m a w stręt i odrazę.

T a dobroduszna, roześmiana, subtelna twarz...

WÓDZ.
Ben Dżelul.
Nazwisko, k tó re  z uwielbieniem, św iętością i n a ­

maszczeniem, wym awiają tysiączne rzesze algier­
skich muzułmanów. Cziowek, k tó ry  posiada rząd 
dusz, dookoła k tórego już za życia snuje się legen­
da, narodow y bohater, bojownik o algierską wol­
ność i o lepsze ju tro . Nie chciał go  niedaw no te ­
mu przy jąć m inister fraacuski, lecz w krótce się za­
stanow ił i —  w ybrał się sam  do niego.

Im aginacja arabska m usiała najwidoczniej przyjść 
rzeczywistości z pomocą, skoro  można było ogłosić 
Ben Dżelula jakoby  duchowym  następcą P roroka 
i wysłannikiem Allaha. W rzeczywistości bowiem 
wódz Ben Dżelul w niczem wodza uie przypomina 
Nie należy do tego klasycznego typu  przywódców 
natchnionych, k tórzy  samem swojem w ystąpieniem  
porwać mogą tłum y za sobą. Ani fizycznie, ani in­
telektualnie, Ben Dżelul nie w yrasta ponad prze­
ciętną miarę. Przypom ina raczej drugorzędnego 
pracow nika w urzędzie gminnym , od czego zresztą 
k arje rę  sw oją rozpoczął. Niema patosu w jego do 
wach, niema ognia w jego spojrzeniu. W yłysiały  pan 
o blade) cerze i czarnym  drobnym w asiku. Raczej

kie próby „aneksji” Weizmanna wyłącznie 
dla Kidmy są — nietaktem.

Alę niedarmo żyjemy w  okresie specyficz­
nej wybujałości partyjnej. Paru wybitnych 
przywódców, opierających się na dużej licz­
bie Żydów, przybyłych ostatnio do Palesty­
ny tworzy odrębną grupę i sięga po Iaury 
kwiatowej organizacji. Nie inaczej, tylko 
tak należy rozumieć „Kidmę” i jej ambicje 
stworzenia nowego światowego ruchu ogól­
nych sjonistów. I jeśli „Hajnt” wita inicja­
tywę „Kidmy”, i twierdzi, że w ten sposób 
powstanie lin ja demarkacyjna pomiędzy o- 
góluyma sjonistami, skłaniającymi się ku 
reakcji a reprezentowanymi przez światowy 
Związek, utworzony w Krakowie, a ogólny 
mi sjonistami, postępowcami, to popełnia — 
mówiąc oględnie — błąd! Nie kto inny, jak 
właśnie przywódca grupy postępowej ogól­
nych sjonistów w Palestynie, redaktor „Haa 
rcc” dr. M. Gluckson, znajduje się w Związ­
ku ogólnych sjonistów i występuje przeciw­
ko „Kidmie” i jej inicjatywne, widząc w niej 
ty lko próbę szkodzenia Związkowi ogólnych 
sjonistów, a nic więcej. Bo w ramach istnie­
jącego już związku i ustalonego programu 
jest napewno dość miejsca i dość form wyży 
cia się dla wszystkich grup ogólno-sjonisty- 
cznych.

W Palestynie odbędzie się wTkrótce zjazd 
ogólnych sjonistów zwołany z ramienia „Ki- 
dmy". Jest to fakt, z którym trzeba się li­
czyć. Powstanie może drugi związek ogól­
nych sjonistów. Będzie to związek mepotpze 
bny, ob nie różniący się niczem od związku 
już istniejącego i związek niewywołany żad­
ną specyfczną potrzebą. Centrum bodzie zao 
wu rozbite na dwie części wskutek drobnych, 
nic nie znaczących różnic i — nazwijmy rzecz 
po imieniu — spowodu wybujałych ambicyj 
przywódców... L. R.

podobny jest do jakiegoś m ieszczańskiego „boha­
te ra"  z przeciętnej francuskiej powieści i, ja k  tw ier­
dzą naoczni św iadkowie, je s t omalże żyw ero wcie­
leniem przeciętnego, w ybitnie drobnomieszczań- 
skiego ap tekarza z powieści F lauberta „Madame 
B ovary“ .

A jednak  ten szary człowieczek ma pasję, ma 
siłę i wolę, k tó rą  oddał na usługi narodowi swoje­
mu. Rzeczywistość w yklucza możliwość wyniesie­
nia człowieka takiego pokroju na p iedestał legen­
dy. A jednak  —  legenda słę tw orzy.

O pow iadają Arabowie, że kłedy pewnego razu 
dokopano zam achu na jego życie, trafiony został 
w prawdzie kulą, ale z rany jego sączyła się nie 
krew , lecz woda. Krwi bowiem oszczędza Allab ja  
ko krw i swego w ybrańca, k tó ry  prowadzić ma św Oj 
naród ku lepszej przyszłości.

becz on, Ben Dżelul niepodobuy je st do Allaha. 
On nie oszczędza krwi —  żydow skiej Lała się już 
k ilkakro tn ie w  jego Constantinie, a  krew  ta  oskar 
źa, pomniejsza bohatera i plami blask jego aureoli.

ZBRODNIARZ.
J id e l Swiderski.
Spędzał życie w półśw iatku, hulaszcze, wesołe, 

aż —  zam ordow ał swoją w łasną żonę. Przed sądem 
przysięgłych w Paryżu stanął człowiek prym ityw ­
ny, tępy, k tó ry  czasami robił w rażenie umysłowo 
niedorozwiniętego. Skazano go na śmierć, apelację 
odrzucono, a obecnie w celi skazańców  oczekuje 
ułaskaw ienia od prezydenta republiki francuskiej, 
t. 7.n. zam iany k ary  śmierci na dożywotnie ciężkie

Wieści z Palestyny
KONFERENCJA PA R T JI PRACY W PALE* 

STY RIE
Centralny kom itet Mapai zw ołał na dzień dzi­

siejszy (17 bm.) konferencję ćo  Cliedeiy. Na kon­
ferencji ma odbyć się w yczerpująca dyskusja w 
spraw ie układu z rew izjonistam i. Jak  wiadomo, 
plebiscyt w  spraw ie układu z rew izjonistam i od ­
będzie s ę  w  dniu 24 m arca. Ilis tad ru t liczył z po­
czątkiem marca br. 72.000 członków

ROZW ÓJ PRZEMYSŁU W  PALESTYNIE
W edle sta tystyki Agencji Żydowskiej, produk­

cja przem ysłu palestyńskiego w  raku  1033 wyno­
siła 3,350.000 f. s z t  W ciągu roku 1034 w zrosła 
w artość produkcji do 6 i  pół miłjona f szt.

CHARAKTERYSTYCZNY AKT SPRZEDAŻY

Jeden z najwybitniejszych A rabów  palestyńskich 
członek Najwyższej Rady Muzułmańskiej sprzedał 
w ubiegłym tygodniu 500 dumamów planłacyj po­
marańczowych i pałac niedaleko Rechowot. P lan ­
tacje i pałac zakupił pew ien Żyd j a  cumę -§.000 
f. szt. A rab ów sprzedał sw oje dobra i opuszcza 
Palestynę, osiedlając się  w  Egipcie,

ORYGINALNA PROPOZYCJA LEKARZA TEL- 
AWIWSKIĘGO

Pew ien w ybitny lekarz okulista w  Tal Awi- 
wio zaproponow ał by w szystkie fasady domów 
w  Te! Awiwie były pomalowane Da zaełepo a  
w żadnym ra z y  nio na biało. Chodzi bęwjem o  
ochronę oczu, k tóre wobec rażących promipni. 
słońca i wobec bieli domów narehope są  w  cho­
roby Dotąd jeszcze n ik t w  Tel A w iw ie nie po­
szedł za radą okulisty tel- awiwskiego.

NOWA FABRYKA CEMENTU
Wedle „O firiałles Gazette“ rządu paiesiyńske- 

go, w Palestynie pow sta ła  now a fabryką cementu 
pod nazw ą „Sam son" z kapitałem  zakładowym 
250.GOG f. s z t  W arsztaty  nowego tow arzystw a bę­
dą urządzone w  Clrartun na lic ji Ja fja— Jerozoli­
ma.

P rodukcja fabryki cementu .(Ncsjiter'- w Hajfie 
została ograniczona, albowiem  wielkie opady de­
szczowo utrudniły  pracę w  kamieniołomach.

■ M .  JAJ JAJ- JJ-----li'rl U —!----------  . W B W
roboty.

A w tej celi człon jęk, którem u za życia c bce by­
ło wszelkie uczucie, zaczął myśleć, czuć i tęskąic 
On, k tóry  nie był w stan ie  odpowiedzieć na py ta­
nia sędziów przysięgłych, k tó ry  praw ie że nic ro ­
zum iał o  co Jest indagowany, ten człowiek p is /e  
listy  do swoich, w których  uderza delikatna, ser 
deczoa tkliwość, przepełniona ojcow ską nutą:

„Zam knięto przedem ną w szystkie bram y, o Bo­
że! Dlaczego ta k  mnie ukarałeś. Błąkać się będę 
gdzieś daleko na świecie, skazany n a  ciężkie robo­
ty. św ia t mój się skończył, a me słońce zaszło 
przedwcześnie. Żyłem krótko, lecz cierpiałem  tyle. 
jakgdybym  był przeżył wiek c a łj .  W  mejn sercu 
pali się ogień sm utku i zm artw ienia. Jestem  sarapttty 
i cierpię... K to jest winien? Kogo mogę obwinić? 
Ną drodze mej nie spotkałem  złego człowieka, 
p ik t roi niczego nie zabrał, nikogo nie mogę oskar­
żyć, ja ty j ło  zbrodnię popełniłem, ja  jestem  m or­
dercą. Byłem zaślepiony. Tak, jak  każdy człowiek 
buduje swe w łaspe przeznaczenie. Unieszczęśliw:- 
łem siebie. Gdzie są te raz  moie dzieci? Nie m ają 
m atk i, nie m ają ojca. Pzegiądnąiem  się w lustrze —  
gdzie zniknęła fizjognomja dawnych ła t?  N ik t nie 
je s t w inny, ty lko  ja  sam. W stydzę się ty tko  was, 
inaczej pozwoliłbym sobie ściąc głowę... Me nic 
szczęście je s t w ielkle, Boże zmiłuj się.

A potein następują słowa z innego jak b y  św iata:
„Przyślijcie mi pieniądze. Jestem  głodny, skąpią 

md jedzenia"...
Odezwał się znowu glos instynktu.
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W dżungli endeckich pojęć
Awantury w IńdZKiej Radzie miejskiej — Ras zm ftwitme

{Korespondencja własna „Nowego Dziennika44)

M y ś l i
Żyd jest pionierem wolności. Już w owych od- 

leglych czasach, kiedy narody rozpadały się na 
dwie warstwy społeczne: na panów i niewolni­
ków, już wtedy nakazał M ojżesz wyzwolić nie­
wolnika po sześciu latach pracy.

Żyd jest symbolem tolerancji obywatelskiej i 
religijnej. „ Kochaj obcego —  rozkazuje M oj­
żesz —  albowiem obcym byłeś w  kraju Egi­
pcjan".

(L ew  kr. Tołstoj}

Zieiila -  ilija -  praca 
żydowska
oto trzy główne podstawy, a zarazem obec­
nie najbardziej aktualne zagadnienia odbu­
dowy Palestyny. Wieści, które dochodzą do 
nas ostatnio z Palestyny głoszą, że wspom­
niane trzy główne zasady, na których wlimo 
się opierać nasze dzieło, mocno się zachwia­
ły. Uznawaliśmy zawsze w mchu 3 joru stycz­
nym za niecbaloną zasadę, że kolonizacja 
kraju przez Żydów na ziemi i zatrudnianie 
żydowskich robotników jest tą drogą, która 
prowadzi do wielkiej aliji, a więc do uzyska­
nia większości żydowskiej w Palestynie. Nie 
stety, zasady te uważane dotąd za filary na­
szego ruchu, znezynają się chwiać, rozwój 
ostatnich lat zaczyna iść w zupełnie Innym 
kierunku. Zamiast rozbudowy wsi rozrasta 
się przeważane miasto, zamiast pracy Sydow 
skiej, zaczyna coraz bardziej wnikać do go­
spodarstwa żydowskiego obca praca, a te 
objawy znowu utrudniają wielką aliję.
1 Cały świat żydowski spogląda dzisiaj z 
wielką troską na to, co się dzieje obecnie w 
Palestynie, na nienaturalny przerost miast, 
kosztem wsi, na masowe opuszczanie placó­
wek pracy iia wsi przez robotników żydow­
skich i wnikanie obcej pracy do żydowskich 
kolonji, z drugiej zaś strony niepokój budzi 
niebywały wzrost cen ziemi, spowodowany 
spekulacją ziemi, utrudniania nabywania 
dalszych obszarów dla nowej kolonizacji. —  
Oto objawy, które zagrażają naszej sprawie 
To są rzeczy wiadome, o tem się powszech­
nie mówi, o tem się szeroko rozpisuje prasa 
żydowska — ale jak temu zaradzić? Na to 
jest tylko jedna odpowiedź znana, stara, któ 
rą od lat głosi KKL. ale niestety bezskutecz­
nie, a mianowicie wielka rezerwa ziemi jako 
własność narodowa. Tylko ziemia narodowa 
zapobiega spekulacji, tylko ziemia narodo­
wa zapewnia rozwój wsi żydowskiej i tylko 
ziemia narodowa zapewnia, 100 proc. pracy 
żydowskie) a zatem także podstawy dla 
wielkiej i stałej aliji. Te prawdy są powsze­
chnie znane, KKL udowodnił to wszystkim, 
całym szeregiem faktów. Wydaje się wprost 
banalnem ciągłe powtarzanie tych znanych 
i przez nikogo niekwestionowanych prawd i 
jeżeli mimo to przypominamy tę, czynimy 
to dlatego, że niestety mimo uznania tych 
zasad w teorji, vr praktyce sprawa wygląda 
inaczej.

Jasuetn jest, że jeżeli się uznaje potrzebę 
stworzenia, wielkiej rezerwy ziemi, potrzeba 
dać ŻFN środki na nabycie ziemi tak konie­
cznej dla naszego bytu narodowego.

Obecnie KKL apeluje znowu do spdeczefl 
stwa z  okazji święta Puńm. Zwycza jem lat 
ubiegłych wydeleguje KKL swych wysłan­
ników dla odwiedzenia domów żydowskich, 
żądając ofiary na wyzwolenie ziemi. Miejmy 
nadzieję, że obecnie w obliczu poważnej sy­
tuacji społeczeństwo żydowskie życzliwie 
przyjmie delegatów, ułatwiając im zadanie, 
że nie z*',dowolni się dawaniem jałmużny, — 
lecz zaofiaruje hojnie i wydatnie na, ten 
wzniosły cel przyczyniając się do realizacji 
podstaw ideologji sjońskiej, któremi są : 
ziemia, alija, praca żydowska!

FUNDUSZ BEZROBOCIA W  PALESTY N IE
N a seoji k le rw nirtw a H istad ru t Haowdim w 

Palestynie, uchw alono p o d w y ż sz ę  lundusz bez­
robocia do sum y 50.000 f. szt. 30.000 f. szl. już 
•obrano.

Łódź, 15 m arca.
W olą w ładz wyższych Łódź polityczna, została 

przekształcona w  wielkie laboratorium  doświad­
czalno.

Na św ietnej „narodow ej1 pożywce, przy trosk li­
wej, pieczołowitej opiece p. kom isarza rządowe­
go, hoduje się nowy typ bakcyla —  większość en­
decką,

Hodowla znakomicie prosperuje i daje świetne 
wyniki, T rzy  fazy należy rozróżnić w  taktyce wię­
kszości narodow ej W Radzie P o  upqjen u się  w ła­
dzą, kiedylo niewinni młodzieńczy sarm aci cho­
dzili dumm ze swych stanów  fk, a adw. Kowalski 
przym yśliw ał o swej roli czynnika decydującego 
w Łodzi przyszedł ókros, gdy endecja Chciała i 
ązykowała się tlo praktycznego w ykorzystania 
władzy, Zaraz za tem przyszło jednak rozczaro­
w ane. Zarządu narodowego nie zatwierdzono. Ta­
ktyka zostaje zmieniona i Stronnictw o Narodowe 
poczyna robić... na złość. Komu? W szystkim, a 
przećew stzyslk i cm rządów  ,

W szystkie uchw ały dotychczasowe przeforso­
wane przez endeków noszą charakter albo anty­
żydowski albo są  m erzeczyw ste mc do w ykona­
nia, gdyż nde uchwała sic odpowiednich fundu­
szów. T ak było np na czwaftikowem posiedzemnu 
kiedy endecy pod naporem  opozycji i opinji publi­
cznej uchwalili kontiecaność wcześniejszego roz­
poczęcia robót kanalizacyjnych, ale pieniędzy na 
ten cel nie dali.

Cudownie charakteryzuje ich postępowanie 
fakt, k tó ry  miał miejsce na komisji budżetowej- 
N igdzie chyba w  historji niema precedensu, aby 
większość odrzuciła uchw alony przez siebie bud­
żet Zdobyli się na podobny czyn endecy ł w trze- 
ciem czy tań u odrzucili swój, w łasny ,.Judenre 'n“ 
budżet, Chcieli tem pouoć wykazać, że s ą  zdolni 
do pr.iey. dla mas zadem onstrowali jak onr. by kie­
row ali sam orządem , ale wobec tego, że nie za­
tw ierdzono ich Zarządu, to ń e  m ają potrzeby po­
magać kom isarzowi rządowemu. To je&i tak ie en­
deckie pojęcie,

Ze smutnej sytuacji w  jakiej się znalazła w ię­
kszość endecka ra tu ją  !oh — żydzi. Skom prom i­
tow any w sferu th  ludowych i  robotniczych, przez 
sw oją nam iętna zapaiczywą w alkę, w brew  inte­
resom  tych mas, ratu je  się Obóz narodowy koni­
kiem antysemityzmu. Tym razem cios godny byl 
S treichera, Dp sta tu tu  nagrody artystycznej m. 
Lodzi wniesiono popraw kę, aby nagrodę tę mogli 
otrzym ać ty lko laureaci pochodzenia chrześcijań­
skiego. Co tu  dużo mówić, p a ra g ra f  aryjski i już. 
To ma podciągnąć zachw iany już meco prestiż 
S tronnictw a Narodowego. Czystość lite ra tu ry  i 
sztuki jest zaw arow ana. Nie dostanie już nagrody 
żaden Tuw im  czy inny.

Długa jest litau ja grzechów  endeckich. Obciąża 
się podatkam i furm anów  i dorożkarzy, obniża się 
podatki w łaścicielom  luksusowych aut Zgłasza 
się do endeków delegacja knm ieniczńków  Z araz 
petem  obniża się podałek od pewnej kategorji 
domów, natom iast nie uchwnla się obniżki ko­
m ornego w  domach m ag strackich, nie uchwała 
się w niosku o wstrzymani© eksmisyj, ani fundu­
szów na pomoc dla eksmitowanych.

Hom eryckie toczą się boje w Radzie. P aradu ją  
szerm ierze haseł narodow ych i czystości rasow ej 
z „mieczykami Chrobrego", lub zielonemi wstąż-

Rzym. (ŻAT). W pływ ow y w spraw ch polityki 
zagranicznej tygodnik w łoski , A lfari E sle ri“ o- 
m aw ia w artykule pt. „Antysemityzm w Rumu- 
n ji“ nową falę propagandy na rzecz „num erus 
cłausus* w Rumunjii i wywodzi in. in.: „Jeśli
Rum unja w kroczy na drogę antysem ityzm u, możo 
fo dla tego państw a —  ze w zględu na liczebność 
i doniosłość elementu żydow skiego — pociągnąć 
za sobą poważne konsekwencje nietyłko w  s a ­
mym kraju , ale także zagranicą, pozbaw iając R 11- 
rnunji s y n  pa ty j szeregu większych i  mniejszych 
państw ".

'  * •

Bukareszt. (ZAT). W rozmowie z  p rzedstaw i­
cielom w ielkiego dziennika rum uńskiego „DimL 
neatza" wyb tny uczony l b p rem ier Jo rga  z ca­
łą  stanow czością wypowiedział się przeciw ko p ro  
pagandzie na rzecz num erus clausus upraw ianej

kami w  klapie. U dekorow any jest podobnym mie­
czykiem „wódiz“ Kowalski, bo  też jak lew druh 
Kowalski, z Żydami opozycją, z kom isarzem  rzą- 
dow rm  wreszcie. Ma pozalem do pokonania trud­
ności w ew nętrzne w  sw ej frakcji. Nie w szyscy 
tam zgadzają się z jego oryginalnemi metodami 
pracy.

Lecz w iern ie za nim sta ją  jego zw olennicy rad ­
ni, a w  pierw szym  rzędzie — gal e r  ja. Niema ty l­
ko szczęścia na plenum p. mecenas Kowalski. J e ­
śli się  mówi, że endekom Żydzi sto ją  kością w 
gardle, to jemu napewno, i 10  nikt imny jak  p. H. 
Torońezyk jogo niedaw ny klijent k tórego  mu się 
ciągle wypomina Opozycja używ a na Kowalskim  
na całego. „Niech pan nie mówi rękom i jak Żyd*' 
w ołają radm żydowscy, „z panem mam ciągłe n ie­
porozum ienia" mówi kom isarz rządow y K ow al­
ski naipraemian to  blednie, to  czerw ienieje i ją ­
ka eię coraz bardziej. Aż u litu ją  się nad nim je­
go w ierni p retorjan ie i ru szą  mu w  pomoc.

W ynika niesłychana aw an tu ra, gdy K ow alski 
zaczyna sw e przem ów .enie ,.wy żydowscy pachoł­
kowi* 1 Wohiki* . Bojowo natsro jona opozycja po­
czyna bić w pulpity i krzyczeć, by to  odszczekał. 
Endecy krzyczą „Żydzi prow okują!" Na środku 
ssłi poczyna kotłować. Radni endeccy biegną do 
radnych opozycyjnych G aleria interw eniuje. „Ży­
dzi do Palestyny!" Bić Żydów! Przew odniczący 
n‘e mogąc uspokoić z w yżyn swego miejsca, z 
dzwonkiem w  ręiku 1 woźnymi po obu stronach 
wybiega na środek sali. Publiczność endecka znaj 
dująca się na dole za miejscami radnych ław ą po­
czyna się posuw ać ku środkow i sali. Chwila jest 
bardzo groźna. Unoszą się w  górę krzesła, Okrzy­
ki antyżydow skie zm agają się  Mężnie staw -ają 
czoło opozycjoniści. Tubalnym  głosem  krzyczy i 
wym achuje pokaźną pięścią p. Z eibe (socj,'. W y­
suw ają się naprzód pp. J o d  1 K rausz  (sjon.) 
Krzyczy na endeków M incberg Sanacja nie p ró­
żnują Przypom nieli sobie barykady  z 1905 r  so­
cjaliści. Tumult trw a  już ponad kw adrans. W y­
bija się  nagle glos r. B o le ra  (sjon.), k tóry  w ypo­
mina K owalskiem u jak ieś ciemne spraw ki W  koń 
ca  K o wałuk, ucieka z  trybuny, wożn uspakaja i ą 
rozgorączkow aną publiczność, a ini. W ojewódzki 
przy pomocy prezesa frakcji endeckiej Podgór­
skiego i urzędników  m iejskich zaprow adza ład  
między radnymi. Po p rzerw ie  następuje uspokoje- 
n c.

Zebranie w skutek późnej pory  i  opuszczenia sali 
przez dużą ilość radnych nie zostało zakończone, 
tak, że w n osek adw. K ow alskiego o usunięcie 
w szystkich żydowskich pracow ników  kom unal­
nych me został rozpatrzony.

'M omenty antysem ickie, dotychczas na plenum 
nie tak  ja sk raw o  forsow ane nab iera ją  o sta tn io  
szczególnie na mocy.

Zawdzięczyć należy to  pow iększaniu s ,ę  ilości 
krasom ów ców  w śród  endecji. Dotychczas przem a­
w iało na plenum paru  ty lko  ich przedstaw iciel i. 
Obecnie n ab ra ła  reszta  śm iałości i  na trybun ie 
po jaw iają się coraz to  inne figury., i bynajtoniej 
narodowcom  zaszczytu nie przynoszą

Ciekawie i wesoło b aw ią  się radn i endeccy w  
ojców miasta.

Należy zw rócić uw agę na fakt, że za w nioska­
mi o charakterze rasow ym  w spom agają endecję 
na kom isjach i plenum przedstaw iciele Niemców.

L. G.

pod adresem Rwnumi
przez Voida- Voevoda, określając tzw. m um erus 
va lach cu s"  jako  owoc fantazji Yoida, k tó ry  nie 
n.oże mieć zastosow ania w życiu.

„Dim ineatza" zamieszcza też w yw iad z w ybit­
nym praw nikiem , dziekanem czerniowieckiej izby 
adwokackiej p rof dr. Coastantinem  Radułescu, 
k tóry  uw aża projekt num erus clausus za  polity­
cznie fałszyw y Gdyby miano w prow adzić system  
proporcjonalności, ośw iadczył Radulescu, m usia- 
noby go stosow ać \va wszystkich dziedzinach* 
Będą z tego zadowolone* ta k ie  mniejszości, k tó­
re g arn ą  się do ad woli a tu ry  z tego powodu, ż* 
służba publiczna jest dla nich zamknięta. Ale juk 
suma propaganda na rzecz num erus clausus je s t 
szkodt w a choćby dlatego, że prow adzi do zao­
gnienia animozyj narodow ościowych i do w ro ­
gich w ystąpień  przeciw ko czterem  miljonoW 
mniejszości w  Rumunjh

Rumuńska opluła publiczna przeciwko 
propagandzie za „numerus clausus"

Wioski glos ostrzeżenia
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Echa ze świata 
Umarł rywal Edisona

Z Nowego Jo rk u  donoszą: 13-go
m arca zm arł znany w ynalazca am ery 
kański, M idial Puppin, w  75-tyrn ro­
k u  życia Nazwisko jego wymieniano 
zw yczajnie obok Edisona.

Na pańskiem  b iu rku  dzwoni telefon, między­
m iastow a oznajm ia: „W arszaw a chce mówić,
łączę". I za  chw ilę słyszy pan głos swojego 
przyjaciela , jakgdyby siedział z  panem  w  Jed­
nym  pokoju. O to to Jest dzieło Michała Puppina, 
k tó ry  zm arł onegdaj w  Nowym Jo rk u .

N aturalnie, że Puppin telefonu nie w ynalazł. 
Ten m ały  aparac ik  zaw dzięcza sw ój żyw ot 
daw no zaiyonraiameniu nauczycielow i Filipowi 
Reisowi. Ale Jak w yglądał ten pierwszy ap a ra t 
do  mówienia? N ik tby  w  niej nie poznał dzisiej­
szego telefonu. A paracik  w ażył swoich 10 fun­
tów  i n ie  można było doń mówić, a le  m uzykę 
przenosi! na k ilka kilom etrów . A kiedy Reis to 
dzieło w ielu nieprzespanych uocy przedstaw ił 
wszechmocnemu profesorow i Poggendorfow i do 
oceny, ten ironicznym uśmiechem zbył go. Do­
piero  po śm ierci tego  genjalnego i nieszczęśliwe­
go człowieka przekszta łc ił A m erykanin G ra­
ham  Bell, znany w  świecie jako  ojciec telefo­
nów, t ę  n iezgrabną m aszynę na nadający  się do 
u ży tk u  ap a ra t.

Ale w ynalazek G raham  Bella m iał swoje b ra­
k i. Można było  nim mówić, a le  rozmowa n a  od­
ległość np. W iedeń—Londyn w ygladała na 
u ieda jącą  się  urzeczyw istnić utopię. Ażeby prze 
nosić g łos n a  tysiące kilom etrów  brakow ało a- 

para tow l drobnostki: cew ki Puppina. Puppin u- 
rodził alę w  Jugosław ji. Rozpoczął sw oją „ka- 
r jerę , Jako posterz, póaaicj gnany ży łką aw an­
turn iczą, jak o  „ślepy pasażer" okrętow y zaje­
ch a ł aż do Ameryk], ł tu  jako  poganiacz mułów 
i ch łopak  sta jenny  przeszedł ciężką szkolę, aż 
dopiero dzięki swoim pierwszym  wynalazkom , 
otrzyraPł środki n a  dalsze s tud ja . Je g o  niezwy­
kle przyrodzone zdolności u torow ały  mu drożę 
k u  górze. Dzięki szczęśliwemu przypadkow i 
w pad ł u a  pomysł zak ładan ia  kabli podziem­
nych i dzięki tem u telefon s ta ł się rzeczywisto­
ścią. W ynalazek następow ał po  w ynalazku 1 
z chłopca stajennego s ta ł się  Puppin w  krótkim  
czasie sław nym  w ynalazcą, ryw alem  Edisona, a 
od r . 1889 profesorem  mechaniki na uniw ersyte­
cie Columbia w  Nowym Jo rk u ,

0  Derwiszach tańczących
K arol de V ett, znany  psycholog duński, badał 

działalność i obrzędy sek t religijnych na W scho­
dzie, a  szczególnie możliwość pojaw ienia się pod­
czas tych  cerem onij zjaw isk okultystycznych. —  
Z podróży swoich po Turcji, Indjach ogłosił szereg 
monogratój. Znjdow ły się tm  opisy frapujących w y­
darzeń k tó re  kw estionow ali jednak w ybitni orjcn 
tolodzy. Obecnie Norweskie Tow arzystw o Badań 
Psychologicznych ogłosiło drukiem  rezu ltaty  ba­
dań P. Mullera, k tó ry  zwiedził te  sam e k ra je  i za­
obserw ow ał te  sam e zjaw iska co de V ett. N ajcie­
kaw sze spostrzeżenia ob a  podróżników odnoszą się 
do „derwiszów tańczących", sek ty  mahometań- 
skiej.

Cerem onja, przy k tó rej syslow ał w S k u ta ii 
Muller, ściągnęła z całej Turcji członków „RuRai- 
T ekke", t. j. derwiszów w yjących i tańczących

Na podwyższeniu zajał miejsce flecista. Przy 
dźwiękach fletu rozpoczął się taniec derwiszów. 
Coraz szybszy s taw ał się ry tm  melodji, coraz szyb­
sze ruchy derwiszów. W tem w ystąpił n a  środek  k o ­
la  m łody derwisz, uaokoło  k tórego  utw orzyli cia­
sn y  pierścień tańczący. Derwisz popadł w  ekstazę. 
Je g o  ręce i nogi w ykonyw ały jak ieś  niesamowite, 
dziwaczne ruchy i podrygi, oczy wznosił ta k , że 
ty lk o  w idać było połyskujące białka. W ycie d e r­
wiszów sta ło  się przeraźliwe, ogłuszające. W te m .. 
derw isz w yciągnął k u  niebu ręce i... uniósł się w 
górę. Uniósł się n a  poł m etra  od ziemi. Człowiek 
w isiał dosłow nie w pow ietrzu. J a k  długo? Może 
dwie m inuty, może dwie sekundy... Po chwili opadł 
powoli, do tknął stopam i ziemi, poczem upadł na- 
wznak. Nadbiegli derwisze, unieśli go  natychm iast 
re  sobą.

Djeta a choroby przemiany materii.
Szczególnej uwadze reumatykom i artretykoml

W reumatyzmie, artretyźmie i poda grze, niezwykle 
doniosłą jest sprawa .przestrzegania odpowiedniej 
d.jety, oraz zachowania higienicznego trybu życia. 
Hasłem tych cierpiących winno być: ..unikać nad­
miaru soli i mięsnych potraw". Powszeclmio bowiem 
wiadoanem jest, że zly dobór pokarmów i niewłaści­
wy tryb życia pogarszają pian zdrowia cierpiących, 
sprzyjając rozwojowi choroby. Dla zwalczania ich

tjIc wystarcza jednak samo tylko przestrzegani-', 
choćby najbardziej ścisłej d.jety- Należy uciec sic 8 '  
pomocy lekarstw. Tabletki Togal stosuje się w reu­
matyzmie, artretyźmie i podagrze. Uśmierzają one 
bóle i przynoszą, ulgę w tych cierpieniach. Togal sie­

kają sic w law oe 2 tabletki 3 razy dziennic, ltówni.-ż 
w grypie, przeziębieniu, bólach nerwowych i głowy 
stosujo się tabletki Togal. i’759kr

Rintelen z uśmiechem przyjął wyrok
Kraków , 17 marca.

(K) Z uśmiechem na ustach przyjął Antoni Rin- 
lelen, były  nam iestnik S tyrji, k ilkakrotny mini­
ster austriack i, a ostatn io  poseł austrjack i przy 
Kwirynale, wyrok, zasądzający go ua więzienie 
tiożywotnie. Ileż niówi ten spokojny uśmiech czlo 
ipieka, którego spotkaia tak  ciężka kara . Każe 
się orzedewszystkiein domyśleć, że wyrok prze- 
«*ież nie będzie tak  ciężki i że napewno znaj­
dzie się  jakaś furtka , k tó ra  mu pozwoli spędzić 
resztę życia nie ua pryczy więziennej. Znajdą się 
'ekarze, k tó rzy  stw ierdzą, że Rintelen jest ciężko 
chory i że musi się leczyć w sanatorjum . A po­
tem przyjść może ułaskawienie, alboteż pojedna- 
nie obecnego regimehi austriackiego z  h itle­
ryzmem, a w tenczas Rintelen zasiądzie cliyba na 
fotelu m ioistcrjalnym . Widzimy w ęc, że sam 
Rintelen trak tu je  w yrok, zasądzający go na wię­
zienie dożywotnie ty lko jako epizod w swem ży­
ciu, ta k  bujnem i tak  pełnem dotychczas uśmie­
chów fortuny.

Bajeczna była k a r jera Rinteiem?, którego ty l­
ko krok dzielił od objęcia w ładzy. Fałszywy był 
to krok , niedostatecznie obliczony i d la tego  za­
m iast fotelu dyk ta to ra  czeka go teraz w pra­
wdzie ty lko  w przenośni, ale bąd icobądź narazić 
przekreślająca w szystkie dalsze plany am bitne —  
prycza więzienna. Urodził się w roku 1876 w Gra 
zu, a w roku  1905, a  więc Ucząc Jat 29 sta je  się 
najm łodszym  austrjackim  profesorem uniwersyte 
tu. Nie można mu uapowno odmówić w y­
bitnych zdolności praw  niezj cli, o czern św iad­
czy zresztą  au s trjack a  ustaw a konkursowa z ro­
ku  1914, k tó re j autorem  jest Rinteleu. Na arenę 
polityki w kracza on dopiero w roku  1918, w stę­
pując do  p a rtji chrześcijańsko-spolecznej. Po 
wojnie zostaje nam iestnikiem  Styirji i zajmuje to  
stanow isko aż do lata 1933, kiedy obejm uje s ta ­
nowisko posła austrjackiego we Włoszech. N a s ta ­
now isku nam iestnika S tyrji walczy nam iętnie z 
socjalną dem okracją, chociaż p a rtja  chrześcijan- 
sko-spoleem a, k tó re j wówczas przewodniczyła 
tak  w ybitna indywidualność, jak  p ra ła t Se pel, u 
trzym yw ała m ejednokrotnie bardzo żywy kon­
tak t z socjalistam i. Socjaliści nie pozostają dłuż­
ni i przeprow adzają w roku 1926 u s ta n o w ien i 
komisji śledczej dla zbadania machinacji R intele­
na. Oskarżono go o fałszowanie banknotów  cze- 
skosłowackich. Komisja śledcza w praw dzie unie­
winniła Rintelena, ale socjaliści nadal podirzym y 
wali swe o skarżen ie^  w roku  1931 zarzucili mu 
dr. O tto B auer i poseł socjalistyczny Eisler, że 
pod j?go protektoratem  dokonano fałszerstw a 
banknotów  czeskich. W szyscy oczekiwali, że Rin 
telen zaskarży posłów socjalistycznych do sądu,

ale Rintelen m iał widocznie powody ku  temu, by 
nie szukać sprawiedliwości przed sądem . Nic 
przeszkadzało to m u jednak w k arje |ze , bo dw u­
krotnie jest m inistrem  oświaty w gabinetach 
chrześc i.jausk o-społecznych.

To jednak nie zaspakajało  olbrzym iej ambicji, 
R intelena, k tó ry  m arzył o utworzeniu gabinetu 
w A ustrji i o objęciu w ładzy. Gdy w  roku  1931 
urządziła Heim u ehra pucz w S tyrji, Rintelen pa 
ktowai z puczystam i, a  ty lko  interwencji wojsk 

Związkowych udało się pucz zgnieść. P rzypu­
szczano w tenczas, że skończy się nazawsze jego 
karjera , okazało się  jednak , że m iał w partji 
swej bardzo silne w pływ y i że upatryw ano w nim 
opatrznościowego człowieka o żelaznych ner­
wach i silnej ręce, k tó ry  pow ołany je s t do zgnie. 
cenią austrom aTksyzmu. Czynniki te  forsowały go 
w roku  1932 po ustąpieniu Burescha na stanow i­
sko  kanclerza. Sen jego o  w ładzy jednak  się nie 
spełnił, bo kanclerzem  został I>olIfuG6, a  Rintelen 
po raz trzeci został ty lk o  ministrem ośw iaty. Za 
częła się ryw alizacja między Dollfussem a Rinte- 
lenćm. Dollfuss był silniejszy i zm usił w  m aju 
1933 swego ryw ala do dym isji ta k  ze stanow iska 
ministTa, jak  i n an ieśtn ila  S tyrji. By go zupełnie 
unieszkodliwić, ofiarow ano m u stanow isko posła 
austrjackego  przy rządzie włoskim, Rozmaicie ko- 
montowano wówćzas to pociągnięcie Dollfuss i. 
Jedni utrzym ywali, że Rintelen ma być łącz;!: 
Idem między austro-faszyzm em  a  Mussolteml, 
itiut zaś. bardziej wtajemniczeni, widzieli w  tein 
pociągnięciu Dollfussa pozbycie się człowieka nie 
bezpiecznego. T a d ruga w ersja by ła bardziej zgo­
dna z rzeczywistością. Rintelen i  na stanow i­
sku posła austrjack iego  w  Rzymie sta le  in trygo­
w ał przeciwko Dollfussowi, a  naw et całkiem w y­
raźnie już porozumiewał się z hitlerowcam i, był?- 
by  tytko usunąć gruntow nie znienawidzonego 
przez siebie ryw ala. Przew ód sądow y usta lił, że 
Rintelen przyjm ował u siebie W eidenha/nm era a- 
g en ta  Habichta, Jd ó ry  kierow ał akcją terorysty- 
czną hitleryzm u w A ustrji i że p rzyjechał do 
W iednia w dniu kiedy Dollfuss został zam ordo­
wany, by s ta n ąć  na czele rządu hitlerowskiego.

T ak  się narazie  zakończyła karjeTa am bitnego 
„kró la Antosia w S ty rji" . Gdyby pucz czerw co­
wy w roku  1933 się udał, Rintelen byłby teraz 
szefem narodowo-socjalistycznej A ustrji. A wow- 
czas napew no zapadałyby  w yroki przeciwko wro- 
gem hitleryzm u znacznie tw ardsze i okrutniejsze 
od w yroku, k tó ry  spotkał Rintelena. Możnaby 
zacytcw ać przysłowie „sic tran s it gloria m undi", 
mamy jednak  obawę, że to  przysłowie może mi­
mo w szystko okazać się przedwczesnem...

Snurtna sytuacja lekarzy-Zydów
W iedeń. (ŻAT). Z wiedeńskich kół lekarskich 

przedstaw iciel ŻATncj otrzym uje następująco U- 
w agi:

W  enuncjacji kanclerza zw iązkow ego wobec 
ŻATnej w  Londynie niew ątpliw ie eksterm inacyj­
na polityka rządu  zw iązkow ego w stosunku do 
lekarzy  żydowskich w  A ustrji prezdstaw iona zo­
s ta ła  w  tatkiem św ietle, jakoby rugom podlegali 
w yłącznie lekarze, k tórzy  byli politycznie czynni 
pod rządam i socjal. demokracji. P olitykę elimi­
now ania lekarzy- Żydów rozpoczęły jednak nie 
w ładza sam orządu wiedeńskiego, w którym  do­
m inow ali socjaliści, lecz zarząd szp ita li państw o­
wych. Zo szpitali tych Żydzi są  system atycznie 
usuwani. L ekarze żydowscy zmuszeni są przer­
w ać praktykę w  zakresie doszkalania się i spe­
cjalizacji w  tych szpitalach. Młodzi lekarze ży­
dowscy’ korzystać mogą ty lko z tych samych 
p raw  co cudzoziemcy, m ogą w ięc praktykow ać
w ł n r z n i e  w  r h n ^ a k l p r r r '  h f " = n i 1 n n t ó w  ,T c r h i v m  z r

skutków  polityki rządu zw iązkow ego jest to, żo 
40 stanow isk lekarzy- asystentów  w  szpitalach 
pozostaje nieobsadzonych, gdyż Żydzi nie są do­
puszczam, a aryjczycy zg łaszają się  w  niedosta­
tecznej liczbie. Pow szechnie wiadomo, że nowy 
sam orząd w iedeński dokonał masowych rcdukcyj 
lekarzy, przyczem k ie ro w a ł się nie w zględam i 
politycznem u gdyż wobec wk-lu lekarzy  chrze­
ścijańskich k tórzy byki czynni w  ruclu  socjal.- 
domokratycznym, żadnych represyj nie za&loso* 
weno. W pośród 37 wymówionych lekarzy- Ży­
dów ty lko 10 pozostało na sw ych stanow iskach, 
aczkolwiek jest w śród  nich w ielu b. oficerów  
frontow ych. Kurs antyżydow ski spow odow ał na­
wet, że nie w znowiono umowy z żydowskim  dy­
rektorem  insty tutu radowego. IVn św iatow ej s ła ­
w y uczony (zresztą także b oficer frontow y) w  
swoim  czasie zorganizow ał insty tu t radow y  w  
Paryżu. Obecnie nie w znaw ia się z nim um ow y 
tr łk o  rWatrłfo że lesf Żvde:n
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od techniki!

hOi-bl^W TECM̂ aKI
Czego wymaga gotpodanturo dmmlSsrSf^ś^

wszelako warunkiem, że dobór ich i zastoso­
wanie nastąpią z fachowem uwzględnieniem 
warunków, wśród jakich mają spełniać swo­
ją funkcję.

Dlatego w 1 rajach o wysokiej kulturze te­
chnicznej równolegle z modernizacją gospo­
darstw domowych tworzy się ośrodki instruk 
torskie, których zadaniem jest iść z fachową 
i bezinteresowną pomocą szerokim rzeszom 
gospodyń domowych, pragnącym swoje go­
spodarstwa przystosować do wymogów no­
woczesnych. W Ameryce ośrodkami takiemi 
są n. p. szkoły gospodarstwa domowego, 
których personal nauczycielski wraz z uezon 
nicami służy bezpłatnie wszelkiemi fachowe- 
mi poradami i wskazówkami. W Europie o- 
środki takie powstają w formie biur przy 
zrzeszeniach zawodowych elektrotechników 
i innych. W ten czy inny sposób podejmowa­
ne są wysiłki, by modernizację gospodarstwa 
domowego uczynić popularną i istotnie po­
żyteczną, gdyż na tej drodze dają się uni­
knąć błędy i niewłaściwe pociągnięcia, powo­
dujące za sobą straty i przykre rozczarowa­
nia, zupełnie niesłusznie później generalizo­
wane.

To byłyby też zarazem konieczne przesłań 
ki, które należałoby początkować także 1 
wśród naszego społeczeństwa, jeśli te piękne 
i pożyteczne rzeczy, o których wyżej była 
mowa, nie mają pozostać u nas znane tyl­
ko z opowiadania.

 «-----

Najmłodszą gałęzią wiedzy technicznej 
jest tzw. technika domowa, której celem i za 
daniem jest uproszczenie i przystosowanie 
różnych funkcyj gospodarstwa domowego 
do współczesnych warunków życia. Osiąga 
się to drogą praktycznego stosowania do ci­
chych i skromnych potrzeb domowych, wiel­
kich wynalazków', jakie w założeniu swem 
pomyślane były w pierwszej linji do spełnia­
nia poważnych zadań w przemyśle i komunl 
kacji. Należy bowiem zauważyć, że dotych­
czas problemy techniki domowej leżały nie­
jako na peryferji właściwych nauk technicz 
nych, gdzie znaczenie ich było w przeciwień­
stwie do przemysłu, rzemiosła i komunikacji 
zapoznawane. A przecież te ostatnie są tyl­
ko środkami do celu. gdy życie domowe z je­
go wygodami i czystością stanowi cel sam 
dla siebie.

Toteż we wielu krajach o wysokiej kultu­
rze technicznej jesteśmy dziś świadkami da­
leko posuniętej mechanizacji i racjonalizacji 
gospodarstwa domowego, będących miniatu 
rowem odbiciem wzorowo urządzonych za­
kładów przemysłowych. Klasycznym krajem 
takiego postępu jest jak wiadomo, Amery­
ka półn. lecz fala modernizacji czynności go 
spodarczych ogarnia dzisiaj liczne inne kra­
je Europy Zachodniej, w których miastach 
oglądać można wystawy sklepowe przepeł­
nione setkami najrozmaitszych artykułów,’, 
przeznaczonych do ułatwienia, i uproszczenia 
pracy w gospodarstwie domowem. Widzimy 
tam między wielu innemi rzeczami małe me­
chanizmy z motorkami, które niby rącze cho 
chliki spełniają różne czynności związane z 
przyrządzaniem potraw; oglądamy tam z po 
dziwem automaty z elektrycznem ogrzewa­
niem, nie wymagające żadnego dozoru pod­
czas gotowania; dowiadujemy się, jak wiele 
czasu absorbujące ręczne pranie czyszczenie 
froterowanie, mogą być wykonywane działa 
niem chemicznem lub mechanicznem zgrab­
nych aparacików. Bo też chemja i fizyka o- 
panowały tam wszechwładnie kuchnią i mie­
szkaniem.

W porównaniu do tego ogromnego postę­
pu na Zachodzie, ogół naszych rodzimych, o- 
czywiście nawet miejskich gospodarstw do­
mowych, należy uważać za niezmiernie zaco­
fany. Do pewnego stopnia przypisać to mo­
żna niższej stopie zamożności i dobrobytu u 
nas, co jednak nie wszędzie i zawsze jest go­
dne usprawiedliwienia, zważywszy że sporo 
nowoczesnych urządzeń gospodarczych ma 
nie co innego na celu, jak właśnie oszczęd­
ność, ekonomję czasu i materjału we wyko­
naniu różnych funkcyj domowych. Zostało 
przecież udowodniortem, że przez używanie 
nieracjonalnych urządzeń do gotowania 1 o- 
palania marnuje się moc materjału opałowe­
go i że starodawny sposób prania pochłania 
miljony majątku społecznego w postaci nisz 
czącej się przedwcześnie bielizny i ubiorów. 
A chyba nie bez znaczenia winien pozostać 
moment czystości i zdrowotności, tak silnie 
dziś podkreślany przez higienistów, który 
w licznych aparatach użytku domowego zna 
lazł tak doskonałe rozwiązanie.

Toteż niechęć naszego społeczeństwa do 
modernizacji gospodarstwa domowego nale­
żałoby może szukać i na innej płaszczyźnie, 
co znajdziemy łatwo, przyglądnąwszy się bil 
żej procesowi tej modernizacji zagranicą. — 
Przyswajanie i popularyzacja wśród sfer 
domowych różnych, nieraz skomplikowa­
nych i dla umysłu laika (jest nim przeważ­
nie gospodyni domu) w sposób niedość zro­
zumiale funkcjonujących aparatów, natra­
fia na tę wielką przeszkodę, że tak w ich do 
borze, jak i w codziennem posługiwaniu się 
niemi popełnia się tutaj szereg błędów, wy-

różnych specyficznych warunków lokalnych 
każdego gospodarstwa. W przedsiębiorstwie 
przemysłowem, posiadającem własny perso­
nal techniczny trudność ta oczywiście odpa­
da, inaczej jest jednak przy nabywaniu ja­
kiegokolwiek instrumentu nowoczesnego dla 
celów domowych, gdzie tak o potrzebie ku­
pna, jak i o doborze pewnego typu czy wiel­
kości decyduje przeważnie sam zaintereso­
wany sprzedawca. I jakżeż może nie orjentu 
jąca się w sprawach technicznych gospody­
ni, na podstawie samego tylko oglądnięcia, 
osądzić, czy ten lub inny aparat zastąpi ko­
rzystnie pracę, która jest jej potrzebną, za­
uważyć, jakie wady lub zalety aparat ten 
posiada i czy wady te we warunkach własne 
go gospodarstwa nie przeważą ewentualnie 
jego zalety ? — A przecież konsekwencją 
takiego nieumiejętnie przemyślanego wybo­
ru będzie szybkie rozczarowanie co do celo­
wości i skuteczności danego urządzenia. N. 
p. ten sam aparat do prania doskonały i eko 
nomiczny dla dużego gospodarstwa, może 
się okazać bezmyślną machiną dla trójosobo 
wej rodziny; albo pewien typ chłodzarki au­
tomatycznej, pożyteczny dla celów prywat­
nych, może być bezcelowym gratem dla re­
stauratora. Podobnie ma się rzecz z odkurza 
czarni, wentylatorami, urządzeniami do przy 
rządzania i gotowania potraw, róźnemi pre-

iudewa p im s is ! fie w fzjp ij stacji
nadawczej

Jak głosi oficjalny komunikat londyńskiej 
dyrekcji poczt, jeszcze w bieżącym roku uru 
chomiona zostanie w Anglji pierwsza na 
świecie stacja telewizyjna budowana pod 
Londynem kosztem 180,000 funtów szt., któ 
ra nadawać będzie na drodze radjo-telegrafi- 
cznej różne obrazy widowiskowe, jak ze scen 
teatralnych, cyrków itp. jako świetlne uzu­
pełnienia dotychczasowych audycyj rądjo- 
wycn; prócz tego ma być umożliwiona i tele­
wizja osób rozmawiających ze sobą telefoni­
cznie. W tym celu równolegle z tem ma być 
wypuszczony na rynek nowy typ aparatów 
telewizyjnych zbudowanych na całkiem no­
wej zasadzie, których cena początkowo bę­
dzie wynosiła około 50 funtów.

Ten wielki i całkiem decydujący sukces 
ma telewizja do zawdzięczenia nowemu kie­
runkowi, jaki po latach zastoju zo3tał osta­
tnio obrany. Chodzi tu o system Zworykina. 
który- zrywa zupełnie z dawnemi pomysłami 
tj. tarczą nipkową i komórką fotoelektrycz- 
ną. Te dawne pomysły były dlatego nie do 
zrealizowania, ponieważ wymagały kolosal­
nej szybkości obrotu tarczy i równie nicosią 
galnej wysokości frekwencji fal elektryczn. 
W systemie Zworykina trudności te zupełnie 
odpadają, gdyż potrzebne do wywoływania 
efektu obrazu szybkości, dostarczają elektro 
ny promieni katodowych, pędzących z chyżo 
ścią tysięcy kilometrów w sekundzie. Zasa­
da ogólna aparatu telewizyjnego systemu 
Zworykina jest następująca:

Obraz ze sceny, który zamierzamy prze- 
słaę r,a odległość, rzucamy pr,v.z obiektyw 
kamery na płytkę z miki, umieszczonej po­
przecznie w obszernej rurże katodowej. Płyt­
ka ta posiada własności fotoelektrycznego 
kondenzatora i w tym celu powleczona jest 
z przedniej strony warstewką rozpylonego 
srebra, naczulonego na światło, a z tyłu je­
dnolitą metalową warstwą. Warstwa rozpy­
lonego srebra składa się z drobnych kule­
czek, oddzielonych jedna od drugiej na podo 
bieństwo elementów mozaiki, tak że przez

nikających z nieumiejętności uwzględnienia t naświetlanie ich obrazem ze sceny, otrzymu­

ją one, każda z osobna, dodatnie ładunki ele­
ktryczności, o wielkości zależnej od siły świa 
tła w danym punkcie obrazu. Na skutek te­
go po drugiej, metalowej stronie płytki, tak 
jak w kondenzatorze elektrycznym, powsta­
ją ładunki elektryczności ujemnej, dające w 
sumie większy nabój elektryczny. Równocze 
śnie na przedmą (fotoelektryczną) stronę 
płytki pada cienka wiązka promieni katodo­
wych, która biegnie niezmiernie szybko po 
całej powierzchni płytki, dotykając stopnio­
wo wszystkie jej punkty. Przez to następują 
chwilowe rozbrojenia tych punktów (bo pro 
mienie katodowe składają się z ujemnych e- 
lektronów), co wywołuje po drugiej stronie 
płytki odpowiednie zmiany stanu naelektry- 
zowania kondenzatora. Przepuszczając te­
raz przez tę drugą stronę płytki wzmocnio­
ny prąd, będzie on wykazywał wszystkie 
zmiany natężenia, charakterystyczne dla ró­
żnie naświetlonych miejsc obrazu.

Tak charakteryzowany prąd elektryczny 
przenosi się drogą zwyczajną lub radjo-tele- 
graficzną do oddalonego aparatu odbiorcze­
go, zbudowanego w ten sam sposób co na­
dawczy, w którym odbywa się proces odwro 
tny, rekonstrukcji obrazu. A więc prąd o 
charakterystycznych zmianach n u żen ia  — 
wzbudza tu na przedniej stronie piytki, ele­
ktryczność dodatnią, która zostaje rozbrojo­
ną wśród objawów świecenia wiązką promie 
ni katodowych, biegnącą po całej powierzeh 
ni płytki synchronicznie z takąże wiązką pro 
mieni na stacji nadawczej. Przez tę właśnie 
synchronizację natężenia świetlne na wszyst 
kich punktach powierzchni płytki będą zu­
pełnie dokładnie odpowiadały takimże na­
świetleniom punktowym obrazu nadawane­
go i  w ten sposób powstaje w odbiorniku o- 
braz identyczny z nadawanym. Dla lepszego 
zrozumienia tej zasady należy zauważyć, że 
w ciągu jednej sekundy wiązka promieni k& 
todowych przebiega kilkadziesiąt razy po 
całej powierzchni płytki, tak źe ciągłość I 
wyrazistość obrazów w tym systemie jest 
m iej więcej taka jak aa ekranie filmowym.
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K S W i M1 FŁ
Z POLSKIEGO ŚW IATA TENNTSOWEGO.

Dalsze wiadom ości ze San Rema.
R ozgryw ki tennisowe na turnieju  mnędzynaro- 

dowym w San Remo przyniosły sensacje w posta­
ci zw ycięstw a Czecha Caski nad Wlocnum P al- 
m ierim  w 3 setach 6:1, 2:6, 6:0 niespodziewanego 
trium fu P olaka Tarłow skiego nad Francuzem  Le- 
su tre ia  .w 2 setach 6:3, 6:1, natom iast W ittman 
p rzeg ra ł z W ęgrem  Gabroyitzein 5:7, 4:6.

M istrz polski Tłoczyński, osłabiony forsowny- 
m. meczami, nie był na R ivierze w swej norm al­
nej fo rm o  i pow rócił jiuż do k raju  Hebda i Tar- 
łow ski pozostaną na R ivierze do końca m arca 
pocaam w rócą do W arszaw y, gdzie w raz z inny­
mi czołowymi te n is is ta m i wezmą udział w obo­
zie treningowym  od 7/4, jako przygotow aniu do 
w alk  o puhar D avisa z południow ą A fryką w 
dniach 17 do 19 m aja w  W arszawie. W ittm an zaś 
jedzie w  tych dniach na M akkabjadę do Palestyny, 
a  w drodze pow rotnej 15—25 kw ietnia weźmie u- 
dziaj w  m istrzostw ach tcnnisow jch  W łoch w 
Rzymie.

Polscy teunisiśca będą m e łi ponadito dobry tre ­
ning przed wspomnianym meczem z Pol A fryką 
albowiem Legja stołeczna (w skład które., wcho­
dzą wszyscy praw ie czołowi gracze) sprow adza 
na 20—22 kw ietnia zespół „AU Eiig!and‘‘, zaś 
27—29 kw ietnia berliński Rotweiss. Ponadto od­
będą się W W arszaw ie 29/4—5/5 m istrzostw a W ar 
szaw j z udziałem A m erykanów  Minusa i Culleya, 
w re sz c e  »v dniach 10—12 m aja mecz Polska—Wę­
g ry  w  Katowicach. Polscy te,nnis'ści powinna za­
tem być do czasu meczu z Poi A fryką w II  poło­
w ie m aja w dobrej kondycji.

NARCIARZE POLSCY W  JUGOSŁAW JI.
S tan isław  M arusarz i  Bron. Czech wezmą 

udział w  niedziele w  konkursie skoków w 
jugosłow iańskiej miejscowości Plam ca. Skocznia 
w  Pilanicy słynna Jest w E uropie z możliwości 
osiągania długich skoków. Na niej właśni e w r 
z. N orw eg Zygmunt Ruud osiągnął skok 92 m , 
ustanaw iając rekord  św iata. W Planiey s ta rtu ją  
najw ybitniejsi skoczkowie europejscy.

LIAN NARCIARSKIM MISTRZEM NORW EGU.
W narc iarsk ich  m istrzostw ach N o rw eg i w  Mol- 

de ty tu ł m istrza zdobył dość meapudziewanie 
Lis®, k tóry  otrzym ał tradycyjnym  zwyczajem 
w spaniały  puhar z rak  k ró la  norweskiego. Ii- 

Zdobycie ty tu łu  m istrzow skiego prze L iana je st 
dowodem niezwykle w yrów nanej klasy norw e­
skich narciarzy. Nawet taikie s ław y  jak  HagOn, 
Holfsbakeu, Róen, ery  Brodaihl, nigdy n e mogą 
być pewnej cęy nie uprzedzi ich jeden z mniej zua- 
nych zawodników. D rugie miejsce w  kombinacji 
za ją ł Róen.

W skokach zw yciężył K ristlansen.

MECZ BOKSERSKI Z BELG JĄ  DOCHODZI DO 
SKUTKU.

Zam iast projektow anego początkowo czwór- 
meczu bokserskiego w  Brukseli, odbędzie się w  
pierw szych dniach sierpnia mecz międzypaństwo­
w y P o lska— Belgja w Brukseli.

MECZ ZAPAŚNICZY WARSZAWA—RZYM 
DOCHODZI DO SKUTKU.

W  maju b r  w  W arszaw ie rozegrany  ma być 
mecz z a p a ś n ic y  między reprezentacjam i W arsza­
w y i Rzymu. Rew anżow e spotkanie odbędzie się 
w e w rześniu w Rzymie.
ZAWODY PIĘŚCIAR SK IE Z A USTRJĄ ODBĘ­

DĄ SIĘ  W POLSCE.
P o lsk i Związek Bokserski otrzym ał lis t od 

zw iązku austrjackiego z zawiadomieniem, że Au- 
s trjacy  nie mogą zo względów finansowych u rzą­
dzić meczu Polska—A ustrja  o puhar środkow ej 
E uropy  w W iedniu i proponują rozegranie tych 
zaw odów  w Polsce.

TATRA-SANATORJUM
E a ^ M S B B a a a a B S B & a a s a s s B B a B B B B B B a s s s B B a s s s 7 .

/.akład leczniczy iizykalno-djetetyczny dla wszelkiego rodzaiu chorób wewnętrznych 
za wy ątkiem gruźlicy płuc. — Specjalność leczenie choroby gruczołu taiczykowogo 
„B A SE D O W A **. Choroby nerwowe (psychoterapia) choroby na tle przemiany materji 
(cukrzyca i t. p.) Rekonwalescencje. Kierujący lekarz naczelny D r .  E .  S z c ś z .  Informacyi 
udziela F S a d e d i r e k t lo n  S c ł in s e c k s  (Stary smokovec)
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PR ZEG LĄD  GOSPODARCZY
Ważne oia kupców gaięzi 
p.śas eon czo-pap.era uze*

W dniu 14 bui. odbyło się walne zebranie człon­
ków Sekcji Pśm ienm czo- Papierniczej przy Krak. 
Slow Kupców w związKu z okólnikami Naczelne­
go Kormueiu Zrzeszeń Kupców gałęzi piśm,- pa­
pierń

Uchwalona została rezolucja, że Sekcja P iśm - 
Papieru  Kr. Słow. Kupców postanaw ia utrzy­
mać w mocy uenwałę z dnia 4. U. 1934 oraz pro­
test przeciw  zakusom zmuszenia kupców do pod­
dania saę jakiejkolw iek dyktalurze, zapomocą 
gróźb o raz represyj.

W szyscy członkowie sekcji podpisał, tę rezo­
lucję, ot zaś członkow e, którzy przed dniem 4. II 
1S34 przystąpili do N. K. zobowiązali się dekla­
racje przystąpienia wycofać.

Postanowiono jednogłośnie zlecić Prozydjum 
Sftkcj., w osobach pp r  Izyd GoLtUeba, jako  pre­
zesa, oraz p m gra Steighugla jako  jego zastępcy, 
dalsze piastowanie funkeyj do końca 1935.

Z uznaniem przyjęto do wiadomości, iż dzięki 
wysiłkom Prezydjura, karte l „Cenlrozeszyt" zo­
sta ł rozbity i obecnie każdy członek sekcji pa­
pierń. może nybaw ać papier do w yrobu zeszy­
tów znorm alizowanych, ze znakiem wodnym, bez 
żadnych ograniczeń.

W ybrauo ścisły komitet dla porozumienia się 
ze wszyslk emi miastami, k tóre w spraw ie N. R. 
zajmują takie sam o stanow isko jak K raków  i 
Lwów.

W sprawie zajął tsste w śti
Minister sp iaw iedl.w osci wydał okólnik w spra 

w ie zgłaszania p raw  osób trzecich przy prow a­
dzeniu egzekucji rucnomosci.

Zgodnie z przep sam i kodeksu postępow ania cy 
miinego, dłużnik powinien wymienić kom orniko­

wi przy zajęciu te ruchomości, względem któ­
rych osobom trzeć ni służy praw o żądania zwol­
nienia ich od egzekucji, ze wskazaniem adresu 
tych osób. Poniew aż wykonanie tego przepisu po 
siada doniosłe znaczenie zarów no dla wierzycie­
la, jak  i dla osób trzecich, m inister sp raw ied li­
wości zarządził, aby kom om  cy dokonując zaję­
cia ruchomości wzywali dłużnika lub obecne przy 
zajęciu z jego ram ienia osoby do spełnienia te­
go obow ązku, w wypadkach gdy dłużpika przy 
zajęciu me było, należy przesłać mu odpis pro- 
tokułu z jednoczesnym przypomnieniem o obo­
wiązku wskazania wymienionych osób

W razie odmowy udzielenia w yjaśnień lub 
stw ierdzonego następnie udznelenia w yjaśnień 
św adom ie fałszywych, kom ornicy zgłaszać po- 
\v ;nm do sądu odpowiednie w nioski o nałożenie 
na dłużnika grzywny.

M inister sprawiedł wości polecił prezesom i kie 
rownikom sądów o raz  sędziom, prowadzącym  
spraw y egzekucyjne, czuwanie nad ścisłem prze­
strzeganiem  przez komorników’ postanow ień te­
go okólnika.

O rze ta ie  o kosztach salowych
M nister spraw iedliw ości w ydał okólniki, w 

którym  porusza spraw ę błędnej praktyka co do 
orzekania w  niektórych sadach o kosztach w pro 
cesaeh cywilnych. Zam iast bowiem orzec odrazu 
w sentencj: w yroku o kosztach należnych stronie, 
niektóro sądy ograniczają się ty lko do w skaza­
li a strony k tó ra  ma koszty ponieść, a  wysokość 
ich og łaszają później, jrź  po ogłoszeniu stronom  
wyroku

P raktyka ta  niezgodna je st z przepisam i kodek­
su postępow ania cywilnego. Jeżeli sąd  ?, powodu 
zawiłości obl.czeń nie może odrazu ustalić wyso­
kości kosztów, powinien odroczyć ogłoszenie sen 
tencji.

dzynarodowym i uzyskali norwescy narciarze An­
dersen i Sórensen skoki około i ponad 90 mtr.
Także Polak M arusarz skoczył na 89 83 i 91 m tr ,
nie ustępując zupełnie Norwegom Bronek Czech 
skoczył na 67 i 73 mtr. Fachowcy spodziew ają 
się, że rekord  tej skoczni Norwega Ruuda na 94 
mtr, zostanie w  niedzielę popraw iony

NIEMCY— CZECHOSŁOWACJA 10:6
W  moczu bok sers k m o puhar średkow o-euro- 

pejski rozegranym  we W rocław iu, Niemcy w  o- 
słabionyra składzie łaitwo pokonali Czecbosła- 

oję. Mecz ten punktow ali dwa polscy sędziowie
Gendrowski i po /. Koprowski.

EU RO PEJSK IE TOURNEE ERLICHA.
N ajlepszy piugpongista polski i trzeci g racz 

św iata, E rlich  rozpocznie niebawem dłuższe tour­
nee i weźmie udział w  szeregu turniejów  w F ran­
cji, Szw ajcarji, A uslrji i G zecbodow acj'.

KARENCJA DLA PIŁK A RZY .
Z arząd  PZPN  uchw alił przepisy o karencji dla 

piłkarzy. Obowiązuje ona piłkarzy od dr.ja 17 lu- 
tego, tj. od daty uchw alenia jej przez w alne ze­
branie.

N ie podlegają jej pałkarze, k tórzy  otrzym ali 
Skreślenie praed 17 lutego, jak  rów nież piłkarze 
klubów rozw iązanych lub fuzjonowąnycb

Zarząd  PZPN  ma p raw o  zgłosić sprzeciw  prze- 
c.w ko zm ianie b arw  klubowych, naw et w razie 
zgody zainteresow anych klubów’ i okręgów. Za­
rząd  P Z P N  ma rów nież p raw o  w w yjątkow ych 
Wypadkach zazwolić na zmianę barw  kiubowycn, 
®le m usi być uzyskana na to  zgoda w szystkich za­
interesow anych czynników’.

MARUSARZ STAN. UZYSKAŁ 91 MTR. NA 
SKOCZNI W  JUGOSŁAW JI.

W  treningow ych skokach na skoczni w Planiey 
(Jugosław ja) przed niedzielnymi konkursam i m ę-

KIEPU RA  PRZEPR ASZA  NARÓD NORWESKI.
Epilogiem zajścia na m istrzostw ach Europy w 

St. Moritz, kiedy to Jan  K epura oświadczył w 
czasie rozdaw ania nagród, że jego zdaniem mi­
strzostw o  należało się mtoda-utkicj W iedence St©- 
riuf, a nio Songi Henje i poparł sw oje zdaiwe ko­
sztownym prezentom dla Sten uf jest oświadcze- 
uie K iepury w pism ach norweskich

Kiepura stw ierdza, że działa ł wówczas bez za­
stanaw iania się i że  szczerze tego żałuje Nie był 
on panem siebie i je s t m u bardzo przykro , że wy­
w ołał tak i skandal, prcsi on cały  naród norwe­
ski o przebaczenie mu tego

CRACOVIA—POLICY JN Y  KS (KATOW ICE)
W  nadchodzącą niedzielę odibędzic się w  K ra­

kowie na boisku Cracoyii pow yższy mecz p iłk a r­
ski treningow y o godz. 15-tej popęd.

HOKEIŚCI CRACOVII JA D Ą  DO BERLINA.
W dniach 17 i 18 bm. wezmą hokeiści Cracovii, 

wzmocnieni Sokołowskim, Ludwiczakiem, Lemi- 
izką i Przeździeckim, udzia ł w  międzynarodo- 
swcli inwodnch hokejowych w  Berlinie.

W ALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZW IĄZKU KOLARSKIEGO

po ud> cleniu absolutorjum  ustępującym  w ładzom  
w ybrało  ncw e w składzie: prezes A. Jaw orsk i, 
wiceprezesi K otarba i Nac.hsalz, sek re tarz  Droz- 
dziewicz, skarbnik  Fijał,

W ISŁA—KROWODRZ A. Dziś w  niedzielę po­
wyższy treningow y mecz p iłkarsk i na boisku W i­
sły o godz. 1130.

TENNISIŚCI POLSCY W YELIM INOW ANI W  
SAN REMO. W łoch Bado pokonał osta tn iego  
z Polaków  Tarłow skiego 6:1, 6:3, wobec czego 
w turnieju  w  San Remo polscy lennisiśei nie bio­
rą  jn i  udziału.

BOKSERZY WARTY REM ISUJĄ W  ERFU R- 
CIE. Rozegrany w  E rfu rc ie  mecz bokserski mię­
dzy W artą (Poznań) a  Herosem, zakończył się  
8:8 pkt

PRA W IE 100 MTR. NA NARTACH! N orw eg 
R eidar Andersen skoczył w  Planiey (Jugosław ja) 
na 98 i 99.5 mtr. *

MISTRZOSTWO PIŁK A R SK IE AMERYKI PO­
ŁUDNIOW EJ ZDOBYŁ URUGW AJ m ając za ry ­
walki Argentynę, P eru  i Cl: ]e

WOBEC ODEBRANIA BOISKA DFC, W  PRA­
DZE liczą się z praw dopodobieństw em  rozw iąza­
nia klubu, k tóry  znajduje się w  bardzo opłaka­
nych w arunkach finansowych.

IT A L JA —NIEMCY. T rzydniow y m iędzypań­
stwowy mecz ten i: sow y rozegrany w  Genui przy­
niósł zw ycięstw o Niemcom w stosuoku 3:2

W  AN GLJI ZMARŁ INŻ. BEW DIB w ynalaz­
ca siatk i bram kow ej. Na zawodach p iłkarskich  
zdarzały się przed tym wynalazkiem często za ta r­
gi x k łótnie o to, czy piłka przeszła przez bram ­
kę, czy nie. W ynalazek inż. Bcwdie położył k res  
tym w szystkim  sporom. Kluby angielskie zapro­
w adziły  siatk i bram kowe po raz p ierw szy w  r. 
1890. Z Anglji pomysł ten przedostał ssę na kon­
tynent.
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Wróciłam z  zagranicy
HOROWITZ GEWOOTZOWA

Obecnie ulica iw Marka 27 1 p. 
telefon I70-?9

Kostjum y i płaszcze w ykonuje pierwszorzędny 
pracownik firm  zagranicznych. Ceny przystępne.

Z  yTEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Zadamy wyjaśnienia!
(Na m arginesie ustąpienia 1>. Uyr. Osterw y)

Nie żegnam y jeszcze pana dy rek to ra  Juljusza 
O sterw y, a  w prost nie do pom yślenia jest, byśm y 
suę mieli pożegnać z Juljusizem O sterw ą, jednym 
z najśw ietniejszych ak to rów  polskich, jedynym 
nfoże akt-orem w  Polsce, powołanym  do w ielkie­
go  repertuairu Słowa ckiego i W yspiańskiego. Ko­
m unikat oficjalny jest bardzo niejasny i nic w ie­
my czy p. dyrektor O sterw a złożył już te raz  kie- 
i ow rretw o tea tru  i przenosi się na sta łe  do W ar­
szawy, ozyteż prowadzić będzie nasz te a tr  miej­
ski do kdńca sezonu

Nieje.dSbokrotnic o stro  krytykow aliśm y poczyna 
r.ia pana dyrek to ra O sterwy, zaw sze jednak by­
liśm y pełni czci dla wielkiego arty sty  Osterwy. 
Jego ustąpienie zaskoczyło tylko opluję publicz­
ną miasta, nic było jednak niespodzianką dla w ta  
.jetr tuczonych, k tórzy  w iedzieli doskonale, że w id  
ki a rty s ta  jako  dyrek tor tea tru  nie mógł się po­
godzić z dw utorow ością k ierow nictw a naszej sce 
r.y miejskiej- N iestety rozczarow anie i rozgory­
czenie, z jakiem  żegnał te a tr  krakow ski p. dyrek­
to r  T rzciński, stało  s ię  też udziałem jego na- 
stępcy.

Nie żegnam y w ięc jeszcze p. dyr. Osterw y, alo 
musimy się  już te raz  bardzo poważnie zastrzec 
przeciw ko ustępow i kom unikatu brzmiącemu:
, T eatr Miejska niie będzie w ystaw iał sztuk ekspe­
rym entalnych, k tó re  pochłaniają znaczne koszta, 
ale rep e rtu a r tea tra lny  będą stanow ić sztuki S ta ­
te  o ustalonej renom ie" Co to  ma znaczyć? Któż 
decydować będzie, że sztuki s ta re  m ają już u s ta ­
loną renomę? Czy w ystaw ienie sztuk starych o 
uStajonej renom ie nie je s t połączone z kosztam i? 
Czyż nasz tea tr  m iejski spaść ma do rzędu „szmi- 
r/*?

N a te w szystkie pytam, a, k tó re  m iniowali na­
suw ają  się każdem u miłośnikom! teatru , żądam y 
odpowiedzi i spodziewam y się, że w yjaśnienia ze 
strony oficjalnej rozprószą niepokój, k tóry  wy­
wołać m usiał ustęp komunikatu o „sztukach sta­
łych  o  ustalonej renom ie". M. K.

— IDA  KAMIŃSKA W  KRAKOWIE, T eatr ży­
dowski (Bocheńska 7), gości w  swych m urach 
trupę Idy Kamiński©} z W arszaw y k tóra w ybra­
ła  na sw e gościnne w ystępy przebojową, i bar­
dzo orygilnaiłną sztukę- repo rtaż  Jerzego Topy 
„Frńulein  D oktor" g ran ą  poraź  pierw szy na sce­
nie żydowskiej, P ierw sze przedstawienie, k tóre 
/.gromadziło pierw szorzędną publiczność, byio na­
der udane. A trakc ją w ieczoru była znana u nas 
czołowa a rty stk a  sceny żydowskiej Ida Kam ińska

Berlin. (ŻAT) W  ostatnim  num erze „W irtschaft 
und S ta tis ttk “  (organ niemieckiego urzędu s ta ły  
etycznego) ukazała się  rozpraw a pt. „Żydzi w 
Niemczech w la tach  1816— 1933“ . W r. 1933 licz­
ba Żydów w  Niemczech wynosiła 499.682, czyi!
C.77 proc. ogółu zaludnienia Rzeszy. W  wielkich 
m iastach m ieszkało 334-000, czyli 70 proc. wszyst 
kich Żydów, z tego w sześciu największych m ia­
stach  —  50 proc. Od roku  1925 do 1933 ludność 
v \t.ow ska zm niejszyła się o 11,5 proc. Spadek lud 
noścl żydowskiej w wielkich m iastach rozpoczął 
się  jeszcze w pierwszej połowie uhieglego s tu ­
lecia. W  ro k u  1933 odsetek  Żydów w 
ty c h  m iastach w yrażał się cyfirą 1.8 proc. o- 
gÓta zaludnienia tych m iast, podczas gdy  w ro ­
k u  1871 stosunek ten by ł dw a razy  większy. 
O dsetek ludności żydow skiej w śród ogółu za lud­
nienia w ielkich m iast jest najw iększy w F ran k ­
furcie i jeszcze obecnie wynosi 4.7 proc., aczkol­
wiek w  1925 sięgał 6.3 proc. N ajw iększe skupie­
nia żydow skie w m niejszych m iastach w ystępują 
^prow incjach  Hessen-Nassau i H esja. Gęstość lud 
ności żydow skD j najw iększą je s t w najstarszych 
gm inach żydow skich nad Renem i Menem. W 
Dolnej F rankon ji większość Żydów rozsypana

ra Rut, Melman, Szapiro, Reinglas, Staw  i inni- 
Całość odtw orzona z niesłychaną lekkością przy 
św ietnie dostosowanych -dekoracjach i dostrojo- 
nem ośwńetleneim, nagradzana była przy o tw artej 
scenie i po każdym akcie huraganem  zasłużo­
nych oklasków. Dziś w  niedzielę 2 przedstaw ie­
nia „F rau łe in  D oktor", o godz 4 pop (po ce­
nach zniżonych) i  o godz. 9-tej \vieoz (po cenach 
normalnych). Biloty od godz. 10 rano przy  kasie 
teatru. Bocheńska 7.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu św ietna komedja W  Katajewa ,K\v'ie 
cista droga" w  opracow aniu sceniczne ni reż. J- 
K arbow skiego z p Solarskim  w  roli głównej. 
Wieczorem na przedstaw ieniu po pul a r  nem, po ce­
nach zniżonych, pełna humoru komedj.-rW Szeks­
p ira  „Poskrom ienie złośnicy" w  opracow aniu sce 
nicznem p. T. Białkowskiego z pp. ayr. O sterwą 
i T arncw iczów uą w rolach głównych, w dalszej 
prcm jerow ej obsadzie zespołu.

- I  POLSKA WALCZĄCA W  PIEŚNI LEGJO- 
NOW EJ. Pod powyższym tytułem odbędzie się 
w  teatrze iin. J. Słowackiego uroczysta Akade- 
m ja ku uczczeniu Imieniu M arszałka Józefa P ił­
sudskiego we w torek dn, 19 bin. o godz. 8 wie­
czorem. -Na Akadomję złożą się: muzyka, pieśni 
i poezje, jako syntetycznie ujęty obraz czyim Le­
gionów i ich Wodza. W ykonawcami będą: ork ie­
s tra  20 pp pod batutą mjr. Schrayera, chór „E- 
clia" pod kierownictwem  dyr. Boi. W ątleli W a­
lewskiego recytatorzy: dyr. J. Osterwa i artyści 
dram  pp. T. B iałkowski, W. Nowakowski, L. Ru- 

, szkow ski i Ml. Staszewski. O praw a sceniczna we 
ciług pomysłu prof. Frycza. W Akademji wCżmlo 
udział jako prelegent poseł Boi. Poc-hmarski — 
Bilełv sprzedaje kasa teatru.

_ Z  TEATRU BAGATELA. Dziś po raz  o Ma­
tni ukaże się  na scenie teatru  B agatela barw na 
rew ia krakow ska „P lo tk i K rakow a" w premie­
rowej obsadzie. Kto jeszcze nie podziwiał tej w e­
sołej rew ji, miech nie ominie dizis'ejszcj okazji, 
gdyż jest to  osta tn ia  sposobność. Ju tro  prem jera 
nowego wesołego w idowiska „Marzec — Koty — 
Zaloty".

— „NOC KUPALNA W  KRAKOW IE". W  ,pro 
gram ie „Otrzęsin", urządzanych przez Tow arzy­
stw o P rzyjació ł Młodzieży A kadem ickiej w  K ra 
kowio znajdzie eię między innemi fraguient-Sbli 
DuSkrojowa uroczystość „Nocy K upalnej" —  n a  
błoniach krakow skich. W  ciepły wieczór majowy, 
zabłyśnie taiu,.potęż,ne.vogTi'.ftko, uu.\ kfórem  — 
oczom olśmonyrai 'w iffzęw  —  uk ażą  tię  tańczące 
korowody w sta rych  ślowiańśikiidf fcirc.jac\!i.

W  tamecznych p ro d u k  Jach wezmą udział wy- I 
chowankowie krakow skich ezkół ta-ceczc.yoh oraz \ 
studenci W ychowania Fizycznego U .).

Będzie to jed«n z najpiękniejszych punik tW  bo­
gatego  program u „Otrzęsin".

—  W SZYSTKICH KRAKOW IAN zaprasza B ra­
tnia Pomoc Z.W. Leg. P c l  do k ino-teatru  Swit, 
gdzie na ekranie od soboty powiewa Sztandar 
Wolności. Film ten, to dokum ent historycznych • 
zm agań się współczesnego pokolenia P a tą p tó w  
polskich z moskiewskim zaborcą-. Film ten, wy- 
w ietlany jest n a  rzocz B ratniej Pomocy Zw. I.e-

jest po bardzo drobnych gm inach. W e wielu in­
nych  miejscowościach o  charak terze  m ałych mia 
steczek gm iny żydowskie są  w stan ie zaniku.

Berlin,, (ŻAT) „Pouim ersche Zeitim g" w Szcze­
cinie zdaje spraw ę z w ystępiena niejakiego Fet- 
scha, k tó ry  om aw iając sku tk i obecnej polityki 
antyżydow skiej w Niemczech, poczynił m. in. n a ­
stępujące wywody: Od czasu zapanow ania obe­
cnego reżimu ludność żydow ska w Niemczech 
zmniejszyła się o 65.000. Liczba nie żydowskich 
uotarjuszy w P rusach zm niejszyła się z 2050 na 
830. O dsetek adw okatów  nie-aryjskieb spadł z 
28.5 do 17 proc. Zam iast daw niej zatrudnionych 
5800 nie-aryjsklcb lekarzy  kasow ych jest ich obe­
cnie 3640, zaś liczba studentów  na wyższych u 
czelpiach spadła z 3000 nle-Aryjczyków n a  120J.

Berlin. (ŻAT) W edług danych  urzędowych, w 
dniu 1 stycznia br. na terenie całe j Rzeszy czyn­
nych było 18.680 adw okatów , w tem 2736 nie- 
ary jskich . N ajw iększa liczba nie-aryjskich adwo­
katów  skupiona jest w Berlinie —  1092 na ogól 
ną liczbę 2931. W  innych izbach adw okackich 
odsetek nie-Aryjczyków je st znacznie mniejszy. 
W Dreźnie np. je s t ty lko  68 nie-aryjczyków  na 
ogólną liczbę 1773 adwokatów

Długowieczność jest premio natury
tl!a tych, k tó rzy  dbają o zdrowie. P rzy  objawach 
sklerozy stosujcie naturalny  sok czosnku z marką, 
ochronną f. f. Apteka Mazowiecka, Warszawa, 
Mazowiecka 10. Broszury wysyłamy bezpłatni-..

SPRAWY SPOŁECZNE

Hałas przy pracy drogo kosztuje
W W arszaw ie zapoczątkowano, z  inicjatyw y 

przedsiębiorstw  komunikacyjnych i odnośnych 
w ładz, w atkę z hałasem , ajko z czynnikiem szko- 
dł-.wym dla spokoju i zdrow ia mieszkańców sto li­
cy, zw łaszcza zamieszkałych w  ruchliwącli dziel­
nicach miasta.

W akcji tej. godnej uznania, należałoby zwrócić 
uwagę także na hala.s przy pracy. W całym sze­
regu zakładów  przemysłowych, biur i imstytucyj 
handlowych panuje hałas, który w pływ a szkodli­
w ie na zdrow ie pracujących, zmniejsza w ydaj­
ność pracy ludzkiej, czyn-i ją  niedokładną, powię­
ksza liczbę błędów i pomyłek, k tóre w  sumie po­
drażają  koszty produkcji.

P rzekonano s.ę o tem najlepiej w  jednym t  u- 
rzędów pocztowych Nowego Yorku. W urzędzie 
tym przeprowadzono w alkę z  niepotrzebnym hu­
lałam  drogą racjonalnych zarządzeń -w ew nętrz­
nych. Efekt był wspaniały. W ydajność pracy ca­
łego personelu w zrosła w  niedługim czasie o 12 
proc., koszty zaś nadania jednej depeszy spadły 
o 3 proc, W ten sposób akcja ta  przyniosła powa­
żno zyski m aterjaino

Jeszcze większe znaczenie ma hałas w iak.icłf 
zakładach przem ysłow ych jak  np. w ytw órnie ko­
tłów , W arsztaty mechaniczne, tartaki (przy o- 
bróbce drzewa) i inne, w  których pow staje hałas 
o zmacBem natężeniu i  wysokiej tonach D rga­
nia takie działają ujemnie na narząd 6iuchu, po­
w odując u robotników  przytępienie słuchu, które 
przechodzi potem w  zupełną głuchotę. Choroba 
rozw ija się powoli i podstępnie gdyż robotnik 
Iraci kolejno w rażliw ość na pewne re jestry  to­
nów. nie zdając sobie z  tego spraw y. Po k ilkuna­
stu  latach zostaje inw alidą paracy

W interesie więc zdrow ia ogółu ludności p ra­
cującej i  samej produkcji natęży prow adzić w al­
kę z hałasem. H ałas kosztuje —  cisza przynosi 
z y sk !

GIEŁDA W ARSZA iY&Ju .
W arszaw a, 16. 3 K ursy  zam ku'ę c u . Akcje: 

Bank Polski 902a, 90 C ukier 33, S tarachow ice 
10.10, 10.20, 10,13. Tendencja utrzym ana. Papiery, 
proeentow e: 3-piroc. budowlana 47, 5-proc. konw er 
syjn.a 6S.75. 6-proc. do larow a 79 A-proc. do laro­
w a (dolarow ka) 53.51), 7-pioc stabilizacyjna 73, 
72.68, 72.75, piięciosetki 73.25, 73. Tendencja iiieju- 
diiolila. L isty  zasil BGK. o raz Bk u Rotln. bez 
zmiany.

Dewizy: Bclgja 123.7S, Ilołandja 359.05, Londyn 
25.-17 Nowy Jo rk  czek 5 30 i pół, Nowy Jork  te le ­
graficzny 5.31, Oslo 127.80, P ary ż  3198, P raga 
22.16, Sztokholm 131, Szw ajcarja 171.80, W łochy 
44.14, Berlin 212.83. Tendencja niejednolita. G wał­
tow na zw yżka dewizy na Loduyn.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W  W ARSZAW IE

W arszaw a, 16. 3. W dru-u dzisiejszym dolarem; 
obracano po kursie  5 27 przy  tendeucji nrocńej- 
W godzinach wieczorow ych wym ieniano orjentu- 
cyjnie k u rs  dolara w  płaceniu 5-26 oraz 5.28 W 
tow arze przy  tendencji utrzym anej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 16. 3. Ceuy transakcyjnie: żyto 493 ton 

15 i pół. Ceny o ijentacyjne: Bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 16. 3. K ursy  zam knięcia: Dewrzy: P a ­

ryż 20.37 i pół, Londyn 14.80, Nowy Jo rk  309, 
B ruksela 7205 Medyolan 25,67 i pół, M adryt 4220 
Amsterdam 209, Berlin 124.05, IVlecień no ty  51 On 
Sztokholm 76.80, O d o  74.35, Kopenhaga 66.10, P m  
g a  12.90, W arszaw a 5S.20, B ialogród 7, A teny 2.90 
Konstantynopol 2.50, B ukareszt 3.65, I lcU ln b i' 6.51 
Japonja S7. Tendencja nie jednolita.

GIEŁDA PARYSKA

P aryż , 16 3. K ursy  otw arciu: Dewizy: Londyn 
72.80, Nowy Jo rk  15.16 i nół. Szw ajcarja  406. —  
Te n de n cj a n i ejednoli t a.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 16. 3. K ursy  o tw arc ia ; Dt w izy: Nowy 

Jo rk  4.78 i p iętnaście s z e s n , P a ry ż " 72.75, Szwaj- 
Csrja 14.89. T er deiicja niejednolita.

W roli genjalnej kobiety- szpiega. Obok niej Ta gjonistow w  Krakowie.

Katastrofalny spadek ludności żydowskiej
w N i« e c n
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Od 1-go kwE^nSs 1S35 r.
TANIE TURYSTYCZNE WYCIECZKI do Z .S .R .R .

przez pjz^dstiwLcięMwa y y I N T U R I S T A

Zapisy i szczegółowe informacje przez wszystkie oddziały

Polskiego Biura Pocfsóiy „ORBIS1* Sp. z c*gr, odo. 
Wr?«?t*sis-lts/Cook, Union Lloyd, Warszawa, Chmielna 44.

Przed konferencją b. premierów
w  Belwederze

Prof. Bsnel h iw i w Warszawie
(Telefonem od naszego koiespondentai

Bezpodstawne wieści o Pożyczce 
Narodowe)

W arszawa. 16. 3. PAT. K om isarz generalny 
Pożyczki Narodowej podaje d» wiadomości) że 
wzm ianki w  prasie o możliwościach regulow ania 
wpisów szkolnych obligacjam i Pożyczki Narodo- 
są  zupełnie bezpodstawne.

■ ■ ■ o

Koniec tanich pomarańcz
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 16. 3. (Sin) R eszta pom arańcz pale­
styńsk ich  i  przyznanego kontyngentu  ulgowego 
w ilości 40 wagonów została rozdzielona pomię­
dzy  im porteram i, resz ta  zaś pom arańcz hiszpań 
skloh w ilości 150 wagonów rozdzielona została 
pom iędzy insty tucje i  związki.

—  m ■ ■

Telefonem z Łocfil
Łódź, 16 3. (G). Sygnalizują rychle rozbicie 

frakcji endeckiej w  M agistracie. P rzem aw ia za 
tern m. in. fakt, iż rad n y  miejski K allert, przed­
staw iciel Niemców, k tó ry  dotychczas popierał na 
każdem pos edzeniu  endecję, w strzym ał się  na o- 
statn iem  posiedzeniu od g łosow ania. Pozatem  sy­
tuacja w  łon ie sam ego obozu endeckie.'# jest nie­
jasna.

Łódź, 16. 3 (G). Swego czasu donieśliśm y o are 
e-ztowamiuu zbiegłego z  Lodzi do  P alestyny  kupca 
żydow skiego p  W olfa Landaua, k tó ry  nabrał 
w jehł kupców  na znaczne kw oty  pieniężne. Ucie­
k a jąc  z  Lodzi m e uregulow ał rachunków  za  gaz 
i za św ia tło  elektryczne. Toteż zarząd  elektrow ­
n i ł  gazow ni w  Łodzi dom agał się od adm inistra­
to ra  domu, by pozw olił im w yjąć z mieszkania 
aresztow anego Laediaua liczniki.

Gdy o tw a rto  dnzwd i przedstaw icie le  elektrow ­
ni i g.izownd weszła do mieszkania, czuć było  za- 
pac gazu, a Oczom przybyłych p rzedstaw ił s  ę 
s traszny  widok.1 Na środku pokoju leżała przy­
stojna, elegancka 25-letnia kobieta, w  kącie zaś 
kuchni młody mężczyzna. Po zbadaniu okazało 
się, iż są  nimi; Zofia K ow alska i Zygmunt W as. 
Pogotow ie ratunkow e stw ierdziło  zgon obojga.

Ja k  fiiię okazuje, wymienieni dostał, stó-do mie­
szkania aresztow anego Landaua p o ro b io n y m  
kluczom, k tó ry  znaleziono w  uErarffb W ąsą p ra ­
wdopodobnie w  celu okradzenia mieszkania.

Łódź, 16 3 (G). w  dniu w czorajszym  m iasto 
nasze było  w idow nią dzikich aw antur. Oto re­
kruci udając się  do koszar w  zupełnie podpitym 
stande, w ypraw iali aw an tu ry  na ulicach, zacze­
p ia jąc w  szczególności napolkanj'ch Żydów.

Na ul. Andrzeja, L ipow ej i K arolew skiej rek ru ­
ci w yw racali kioski z  gazetam i.

— -o-—-
DZIŚ W BIELSKU:

WIECZORYNKA PURYMOWA ogólnosjon. or- 
ganizacyj młodzieży — dziś w niedzielę o godz. 
20-tej w  sali Kaihału w  Bielsku,

TEATR M IEJSKI: godz. 16: „V ik lona und ihr 
H u sar‘‘, operetka P aw ła Abralmma —  godz. 20: 
jW ań e r Blut“, operetka Jana Straussa.

W  KINACH Apollo: Miody las (film polski). — 
R ;allo : Dziewczęta w  ipundurach (film w  jęz. 
n:em. w edług głośnej sztuki Chrsify Wi-nsloe). — 
Miejskie B iała; Śluby ułańskie (film polski).

Rekord lotu przez strato sferę
Londyn, 16. 3. PAT Wiley Post, słynny 

jednooki pilot amerykański, ustanowił nowy 
rekord lotu przez stratosferę z przeciętną 
szybkością 279,36 mil na godzinę, czyli prze 
szło 445 kim. Post próbował dokonać przelo­
tu z Los Angeles do Nowfego Jorku, ale 
spowodu wyczerpania się zapasów tlenu po 
pokryciu dystansu 2,044 mil, wylądował po 
7 godzu ach w CWeland. Post leciał na wy­
sokości przeszło 5 mil, a w pewnej chwili 
wzhił się na wysokość 34,000 stóp. W ciągu 
mniejwięcej 2 godzin Pcst miał szybkość 340 
mil, czyli 544 kim. na godzinę.

Gdy Post, wylądowawszy, wydostał się ze 
swego aeroplanu, oświadczył on tylko: 
„wszystko w porządku, miewam się dosko­
nale, ale jestem zbyt ogłuszony, aby rozma­
wiać".

POŻYCZKA STABILIZACYJNA

Londynie L 99 39, w Paryżu fr. fr 1060, w 
Zurychu doi. 74 przy tendencji utrzymanej.

Warszawa, 16. 3. (Sin) W Warszawie ba­
wi od czwartku b. prezes rady ministrów, 
prof. politechniki lwowskiej dr. Kazimierz 
Bartei.

Najbliższe otoczenie byłego premje‘ra twier 
dzi, że przyjechał on do Warszawy wyłącz­
nie w sprawach prywatnych. Stwierdzić jed­
nakże należy, iż jest on gościem prezesa Ra­
dy ministrów prof. Leona Kozłowskiego, u 
kuTcgo mieszka.

Wizytę prtmjera Bartla zapo biadaliśmy 
kilkakrotnie w związku z zamierzoną konfe­
rencją. b. premjerów pcmajowych w Belwe­
derze. Być może, iż dotychczas nie odbyła 
się urzędowa konferencja w Belwederze, w 
każdym razie wizyta b. premjerów jest za­
powiadana, Tematem obrad w Belwederze

Genewa. 16. 3. PAT. K om itet dla sporu mię­
dzy Boliwją a Paragw ajem  zakończył prace no 
dłuższej dyskusji, w czasie k tó re j przedstaw ien i 
ZSPR  zgłosił do  przygotow anych przez podko­
m ite t redakcyjny  raportów  i rezolucyj szereg po 
praw ek, zm ierzających do zaangażow ania Ligi w 
daleko  idącą po litykę sankcy j. W iększość komite 
tu  w ypow iedziała się jednakow oż przeciw ko tej 
polityce, godząc się z tezą, bronioną przez Pol-

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk , 15. 3. K ursy o tw arc ia: Dillonow- 

skn 92.50, Stabilizacyjna 124, D olarow a 78.25, W ar 
szaw ska 72, ś lą sk a  78. K ursy  zam knięcia: D 1 ło­
no w sk a 90, sTąbilizaftpna 122, D olarow a nien.o- 
tow ana W arszaw ska 72, Śląska 73 Tendencja 
s!ab«:r#

będą prawdopodobnie sprawy konstytucyj­
ne, v.zgl. sprawa ordynacji wyborczej.

nonstytueia »  Sgjmle — 
n lfk s y  20 a 26 D. m.

Warszawa, 16. 3. ( in) Wiadomość, po­
dana przez nr,s w dniu wczorajszym o kalen 
darzu końcowych prac parlamentarnych i o 
zamierzonem uchwaleniu konstytucji pod­
czas obecnej sesji Sejmu, znajduje potwier­
dzenie.

Posłom z Klubu BB., zawezwanym do.War 
sza wy zakomunikowano, iż na porządku 
dziennym prac sejmowych znajdzie- się tak­
że sprawa uchwalenia nowej konstytucji, 
która zostanie uchwalona między 20 a 26 
marca.

ekę, Francję, W ielką B ry tan ję  i państw a południ o 
wo am erykańskie. W rezolucji sw ej kem ite t w o­
bec stanow iska Boliwii i Paragw aju , oraz wobec 
tego, że A rgentyna i Chile przedsięwzięły akcję 
pośredniczącą, opartą  a a  przyjęciu  przez strony 
planu, opartego na zaleceniach Ligi z  24 lis topa­
d a  1934 r,, postanowił, celem zbadania możliwo 
sci zastosow ania pak tu , zw ołać Zgrom adzenie 
Ligi « a  20 m aja.
-AIS! ■!*!— — UJ------ JL» 'SLIL-I

Madras, 16. 3. PAT. Wioska Pedumattl 
w pobliżu Madrasu została nawiedzona przez 
„krwawy” deszcz, który padał w ciągu 5 mi­
nut a bezchmurnego nieba. Ludność uważa 
to za znak jakiegoś wielkiego nieszczęścia, 
grożącego światu.

Paryż, 16. 3. PAT, Wczorajsze debaty w 
Izbie deputowanych zakończyły się o godn. 
1.S0 po uchwaleniu 354 głosami przeciwko 
210 projektu przedłożonego przez rząd. W 
czasie nocnego posiedzenia przemawiali pa­
rokrotnie minister wojny Maunn, premjer 
Flandin, a także minister Herriot, który 
zwracając się wyraźnie do radykałów wystę 
pował w obronie projektu, zachowującego 
zasadę służby jednorocznej. B. premjer Da- 
ladier oświadczył, że wolałby raczej reorga­
nizację armji, niż przedłużenie czasu służby 
wojskowej. Dep. Frankiin-Bouilion podkre­
ślił, że głosować będzie przeciwko projekto­
wi rządowemu, gdyż, jego zdaniem, wprowa 
dzenie dwuletniej służby wojskowej jest rze 
czą konieczną.

Przedstawiony przez socjalistów porządek 
dzienny, odmawiający „zwiększenia obcią­
żeń wojskowych bez odwołania się do opinji

kraju”, przeciwko któremu rząd stawiał wo­
tum zaufania, odrzucony został 339 głosami. 

Natomiast rząd zgodził się na porządek

Przy  zepsutym  żołądku, zaburzeniach traw ienia, 
nieemaiku w  ustach, bólu w skroniach, gorączce, 
zaparciu stolca, w ym iotach lub rozwolnieniu już 
jedna szklanka natu ra lnej wody gorzkiej ,,Franci- 
e.Łka-Józeia“ działa pewnie, szybko i dodatnio. —  
Zalecana prze® lekarzy.

dzienny, stwierdzający, że „Izba z całkowl- 
tem zaufaniem aprobuje deklaracje rządo­
we, odrzuca wszelkie poprawki i przechodzi 
do porządku dziennego”. W głosowaniu za 
tym porządkiem dziennym padło 354 glosy 
przeciwko 210. Przeciwko porządkowi dzien­
nemu, zaakceptowanemu przez rząd, głoso­
wało 32 deputowanych radykałów socjal­
nych.

iiiiru  si| wM & Kenlliktu o fir?a Eh 63
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yJOjo narodu niemieckiego11,..
Jak rząd Trzeciej Rzeszy tłumaczy 

podeptanie traktatu wersalskiego
Berlin. 16. 3. PAT. Odczytana na konferencji pra 

sowej przez min. Goebbelsa proklamacja rządu Kze 
szy brzmi:

„Do narodu niemieckiego! Gdy w listopadzie 
i'.18 roku naród niemiecki w zaufaniu do udzielo­
nych mu w 14 punktach Wilsona zapewnień po 
4 o i pól letniej pełnej chwały obronie w wojnie, 
której wybuchu nie chciał, złożył broń, wierzył on, 
ze przysłuży się przez to nietylko uciemiężonej ludz 
kcśei, lecz również wielkie idei. Miljony naszego 
narodu cieTpiąc same najciężej od skutków tej 
szaleńczej walki, z w iarą zwróciły się w stronę 
idei nowego ułożenia stosunków międzynarodowych, 
które miały być uszlachetnione z jednej strony 
przez zniesienie tajemnic dyplomatycznej polityki 
gabinetów, i  drugiej zaś przez usunięcie straszli­
wych narzędzi wojny. Najdotkliwsze z punktn widzę 
r la  historycznego następstwa klęski zdawały się 
wielu Niemcom temsamem wprost koniecznemi o- 
1 tarami celem uwolnienia raz na zawsze świata od 
podobnej grozy. Idea Ligi Narodów w żadnym na­
rodzie nie spotkała się z gorętszą aprobatą, niż 
w pozbawionym wszelkiego szczęścia doczesnego 
narodzie niemieckim. Tylko w ten sposób zrozumia 
le było, że pozbawione wszelkiego sensu nieraz 
zniszczenie wszystkich warunków i możliwości o 
bronnych w narodzie niemieckim nietylko zostało 
przyjęte, lecz równeż przez ten naród spełnione.

Naród niemiecki, a szczególnie jego ówczesne rzą 
dy były przekonane, że przez wykonanie postano­
wień rozbrojeniowych, przepisanych w traktacie 
wersalskim, zgodnie z zapowiedzią tego trak tatu , 
podjęty i zagwarantowany zostanie wstęp do mię 
drynarodowego powszechnego rozbrojenia, tylko 
takie bowiem dwustronne wypełnienie tego zada­
li ta traktatu  mogło być usprawiedliwione moralnie 
i rozumowo. Lecz żądanie, które nałożono i prze­
prowadzono jednostronnie, stać się musiało wierzy 
stą dyskryminacją i zdeprecjonowaniem wielkiego 
narodu. Temsamem jednak tego rodzaju trak ta t 
pokojowy nie mógł nigdy być prawdzrwem we- 
v.*iętrznera pojednaniem między narodami oraz o- 
sięgniętej na tej drodze pacyfikacji świata, lecz 
O lko ugruntowaniem pogłębiającej się ustawicznie 
nienawiści.

Przytoczywszy następnie szczegółowe dane mię­
dzysojuszniczej komisji kontrolnej, dotyczące z i ­
szczenia niemieckiego sprzętu wojennego, prokla­
macja głosi:

Po tern bezprzykladnem w historji w ykonan:u 
trak tatu  naród niemiecki ma prawo oczekiwać 
spełnienia zobowiązań, przyjętych równ5eż przez 
stronę drugą, albowiem

1) Niemcy rozbroiły się,
2) w traktacie pokojowym oświadczono wyraźnie, 

iż Niemcy muszą być rozbrojone, aby przez to stwo 
rzyć warunki dla powszechnego rozbrojenia, tenisa 
rnem wysunięto twierdzenie, że tylko w zbrojeniach 
niemieckich tkwi uzasadnienie dla zbrojeń innych 
krajów,

3) naród niemiecki przeniknięty był wówczas, 
zarówno jeżeli chodzi o jego rządy, jak i stronni-

Kontynuowan e rozmów 
krakowskich w Jerozolimie

Warszawa, 16. 3. (ZAT) W odpowiedzi na
zaproszenie kierownictwa Światowego Zwiąż 
ku Ogólnych Sjonistów C. K. Organizacji 
Sjonistycznej w Polsce zakomunikował wy­
mienionemu kierownictwu, że przedstawicie­
le C. K. Kongresówki będą w czasie sesji sjo 
nistycznego Komitetu Wykonawczego (A. C.) 
w Jerozolimie kontynuowali z przedstawicie 
lami kierownictwa rozmowy w sprawie akce 
su C, K. b. Kongresówki do Światowego Zwią 
zku Ogólnych Sjonistów.

Zgon znanego dziennikarza
Warszawa, 16. 3. (ŻAT) W dniu dzisiej­

szym o godi, 4.30 popoł. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach znany literat i dzien­
nikarz żydowski B. Karliński. Urodził się w 
r. 1886 na ziemi Łomżyńskiej. Ostatnio byl 
Karliński redaktorem działu literackiego

cl ty a przekonaniem, odpowiadającem całkowicie 
pacyfistyczno-demokra tyczu; tu ideom Ligi Naro­
dów i jej założyciel;.

Gdy jednak Niemcy jako jedna strona, zawiera­
jąca układ, spełniły swe zobowiązania^ wykonanie 
zobowiązań przez drugą stronę nie nastąpiło. Ozru 
cza to, że wysocy kontrahenci ze strony b. państw 
zwycięskich, uwolnili się jednostronnie od zobowią 
zań trak tatu  wersalskiego.

Nie dość jednak, że nie doszło do żadnego roz­
brojenia, dającego się porównać ze zniszczeniem 
nimieckiego sprzętu wojennego — nie wstrzymano 
naw et zbrojeń. Wręcz odwrotnie — doszło do ujaw 
uienia wkońcu dozbrojenia się całego szeregu 
państw. Wszelkie maszyny /uiszczona, jakie wyna 
leziono w czasie wojny, w pokoju otrzymały swe 
ostateczne wykonanie na drodze Systematycznej i 
naukowej pracy. W dziedzinie produkcj1 potężnych 
pancerzy lądowych, jak i też nowych maszyn bojo­
wych i bombowych następowały biz przerwy naj­
straszniejsze udoskonalenia. Zasiały skonstruowane 
nowe olbrzymie działa, jak również nowe bomby 
wybuchowe, pożarowe i gazowe. Świat tymczasem 
rozbrzmiewał od okrzyków wojennych, jakgdyby 
nigdy nie było wojny światowej i n:gdy nie był 
podpisany traktat wersalski. W samym środku tych 
wysoko uzbrojonych i coraz bardziej podwyższają- 
c ;ch  motoryzację swych sił państw wojennych sta

Warszawa, 16. 3. (Sin) Korespondenci 
prasy zagrań tjpanj w Warszawie ( o zas:ą- 
gnifćio. informacyj u polskich czynników 
miarodajnych wysłali do swych pism depe­
sze, w których podkreślają, że warszawskie 
sfery rządowe przyjęły ze spokojem wiado­
mość z Berkna o wprowadzeniu przez Niem­
cy obowiązkowej służby wojskowej. Decy­
zja rządu niemieckiego nie była dla Polski 
niespodzianką, gdyż od wielu lat trwało zbro 
jenie się Niemiec. Obojętnem było, czy for­
macje te nazywały się Wchsrsport, czy S. A. 
lub S. S. Polska zwracała uwagę na ten stan 
rzeczy jeszcze kilka lat temu, a w lutym 
1933 r. na konferencji rozbrojeniowej posta-

Warszawa, 16. 3. (Sin) Wedio wiadomości 
nadeszłych z Londynu w godzinach wieczor­
nych, rząd W. Brytanji zastanawia się po­
ważnie nad ewentualnem zaniechaniem wizy

„Momentu”. Zwłoki Karlińskiego zostały 
przewiezione do Warszawy, gdzie został na­
tychmiast utworzony komitet pogrzebowy, 
złożony z reprezentantów różnych instytucyj 
i przedstawicieli prasy warszawskiej,

iłowa kom s a klimatyczna 
w Zakopanem

Zakopai.e. 10. ii. PAT. Odbyło się t,u pierwsze 
posiedzenie nowej kom isji klim atycznej, do k tó ­
re j weszli naekutek  nominacji p. wojewody k ra ­
kowskiego pp.: A dam czyk Zdzisław wicebur­
m istrz Zakopanego, B ujak  Ignacy, dr. H kztin  
lekarz pow iatowy z Nowego T argu , dr. lla s ta -  
lc-rz, lekarz k lim atyczny w Zakopanem, dir. Mo­
raw sk i K arol, Mróz S tanisław , dr. S alak  naczel­
nik w ydziału zdrow ia ąr województwie krako- 
wtikiem, Leopold Wimioki b. burm istrz Zakopano 
go i itiż. Łuczyński Eugenjuez obecny burm istrz 
Zakopanego. Zarząd ukonstytuow ał się, w ybiera­
jąc przewodniczącym kom isji burm istrza Zaczyń 
-kiego, na wtosspózewodni-ezącyeli: dra Mnrawskie-

nowily Niemcy próżnię (!!?), jako  potęga, wysta­
wiona na każdą groźbę z jakiejkolwiek strony.

Ponieważ przyrzeczone Niemcom w grudniu ro­
ku 1932 uroczyście równouprawnienie nie zostało 
zrealizowane, rząd niemiecki n !e mógł, jako straż­
nik godności i praw do życia narodu niemieckiego, 
brać nadal udziału w konferencjach, bądź należeć do 
Ligi Narodów. Niemniej gotów był nawet po opu­
szczeniu Genewy badać nietylko propozycje innych 
rządów, lecz robić i swoje własne praktyczne uwa­
gi. Rząd Rzeszy przyjął przytem ustalony przez 
inne rządy punkt widzenia, że artnja o krótkim 
czasie służby nie nadaje się do celów- zaczepnych i 
dlatego powinna być zalecona, jako organ dla ce­
lów pokojowej obrony. Rząd Rzeszy golów był 
temsamem w myśl życzeń innych państw zamienić 
Reichswehrę o długim czasie służby na arrnję o 
krótkiej służbie. Propozycje, zgłoszone przezeń w 
zimie 1933-34 były praktyczne i dające się przepro 
wadzić. Odrzucenie ich zarówno, jak  i ostateczne 
odrzucenie podobnych projektów włoskich ł angiel­
skich, zmusiło do konkluzji, że brak było po prze­
ciwnej stronie skłonności do wypełnienia postano­
wień rozbrojeniowych traktatu  wersalskiego.

W  tych w arunkach rząd 11 zeszy w idział się zniu 
szorty powziąć z w łasnej in icjatyw y konieczno 
zarządzenia, k tóre położyć m ają k res zarównC 
niegodnej jak  i groźnej sytuacji bezbronności (i* 
w ielkiego narodu i państwa.

wiła konkretno wnioski w sprawie realnego 
załatwienia zagadnienia rozbrojeniowego. — 
Wnoski Polski nio zostały uwzględnione, 
wobec czego pozostało tylko Iiczjc się z re- 
ainemi faktami i poprzestać na trzymaniu się 
dotychczasowej polityki zbrojeń, jakkolwiek 
naraża ona na szwank budżet Państwa, w o- 
becnych ciężkich warunkach gospodarczych.

Min. Beck konferuje 
z  pre jerem hozłswskim

Warszawa,, 16. 3. (Sin) Dziś w godzinach 
popołudniowych premjer Kozłowski przyjął 
ministra spraw zagranicznych Becka, z któ­
rym odbył dłuższą konferencję.

ty min. Simona w Berlinie, a to w obec sobo­
tniej uchwały gabinetu Kzeszy o wprowadzę 
liiu powszechnego obowiązku służby wojsko 
w e j w Niemczech.

go i ppłk. Adam czyka, na ?ckn.-W»,za p. B ujaka 
i na skarbn ika p. Mrozu.

Zakopane. Ki! 3. PAT. Uchwalony u u eg d jj na 
posiedzeniu komisji klim atycznej budżet na rok 
1935-36 przewiduje po stronie dochodów i Wy­
datków  globalną siuiift 3S3.881 zl. i jest o 14.000 
złotych mniejszy od zeszłorocznego. W  docho­
dach przewidziano wpływ z taksy klim atycznej 
w sumie 329.000 zł.

„Zaleceń.a“ dla uchodźców
Genewa, 16. 3. PAT. Komisja międuypah- 

stwowa do spraw uchodźców zakończyła pra 
ce, uchwalając raport, który zaleca lokowa­
nie uchodźców w jednym z krajów zamor­
skie, polepszenie warunków bytu wysiedla­
nych i wprowadzenie jednolitego paszportu 
na wzór nansenowskiego.

Ven zelos ledzte do Francji
Ateny, 16. 3. PAT. Venizelos w najbliż­

szych dniach opuści wyspę Rodos i uda się
wraz z małżonką do Francji,

Krok Berlina nie był dla Polski
niespodzianka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Min. Simon m pojedzie do Berlina?
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Uroczysta akademja 
ku czci marsz. Piłsudskiego

Kraków, 16 marca 
W rwlązkn a pnęypadayącemi w dniu 19 bm. 

imieninami Marsz. Piłsudskiego, u rządza Żydow­
ski* Gimnazjum koedukacyjne uroczystą akade- 
mję d is  szerokich rzesz społeczeństwa żydow­
skiego. Na program  aikademji, k tó ra  odbędzie się 
w  środę, dnia 20 bm. w auli gimnazjum przy ul. 
Podbrzezie 10, sk ładają 6ię m. in. przemówienie 
dyr H. Scberera, produkcje p. Stefana Schledch- 
korna i p. Landaiuówny deklam acja chóralna o- 
raz  o rk ies tra  szkolna U roczysta akadem ja skupi 
niechybnie licznych przedstaw icieli społeczeń­
stw a żydowskiego, k tórzy  w ezm ą udział w  pię­
knie zapow iadającej się mauifestaciii Poczajtek o 
godz. 18'45 wieczorem.

ODEZWA P. PREZYDENTA MIASTA 
DO OBYWATELI KRAKOWA

Z okazji zbliżających się uroczystości imienin 
M arszałka Józefa P iłsudskiego p. prezydent stoi. 
król. m. Kraikowa, dr. M ieczysław Kapłicki, w y­
dał do  mieszkańców m iasta odezwę, w  której w zy 
wa najgoręcej w szystkich obyw ateli K rakow a 
do wzięm a powszechnego udziału w  tegorocznych 
uroczystościach, k tó re  odbywać się  będą w  dniach 
od 17—19 bm. wedle następującego program u: 

Niedziela, 17 m arca.
Przez cały dzień: uroczyste obchody, zebrania 

i akadem je, u rządzane w  poszczególnych zw iąz­
kach, organizacjach i stow arzyszeniach, z p rze­
mówieniami i program am i muzyczno- woknlnemi.

Poniedziałek, 18 m arca
Przez cały dzień: dekoracja m iasta chorągw ia­

mi, Godz. 8: S ta rt biegu sztafetowego Klubu Mo­
tocyklow ego Zw iązku Strzeleckiego, O leandry— 
Belweder Godz 18: Odegranie fan fa r z  w ieży Ra­
tuszowej. popas o rk ies tr  w ojskow ych i cyw il­
nych w  Rynku gjŁ o raz  pochody z orkiestram i po 
ulicach m iasta Godz. 18—23: Ilum inacja h isto ry ­
cznych zabytków  K rakow a. W ieczorem: Uroczy­
stości i  akadem je w  poszczególnych organiza­
cjach. Godz. 21: R aut K orpusu Oficerów g arn i­
zonu krakow skiego w  salach Kasyna w ojskow e­
go ul. ZybHkiewioza !•

W torek, 19 m arca,
P rzez ca ły  dzień: dekoracja m as ta  chorągw ia­

mi. Godz. 9; U roczyste nabożeństw o w  kościele 
N  P  M arii z  udziałem  pnsedsatw ideli władz, 
w ojska, arganizacyj, zw iązków , cechów itd. W  
cz a se  nabożeństw a odegrane zostaną hejnały 
z wieży M ariackiej. Równocześnie odpraw iane 
będą uroczyste nabożeństw a w  św iątyniach in­
nych wyznań. W  godzinach rannych: uroczyste 
poranki w  szkołach średnich i powszechnych o raz  
w  św ietlicach młodzieży pozaszkolnej Godz. 11: 
Defilada pod B arbakanem  oddziałów  wojskowych 
garnizonu krakow skiego, orgamizacyj h. wojsko- 
yw ch, Związku Legjcuistów , „S trzelca11, PW. i 
W F. inw alidów , rezerw istów  i innych związków. 
Godz 16—18: koncerty  o rk ies tr  na placach i uli­
cach miasta. Godiz. 18—23: ilum inacja M&torycz- 
pych zabytków  Kraikowa Godz. 20: u roczysty  w ie 
czór w  tea trze  m. un. J  S łow ackiego ku uczcze­
niu dnia Imienin M arszalka J. Piłsudskiego: , Pol 
ska  w alcząca w  pieśni Legjonów  Polskich *.

•  •  •

Związek Żydów Uczestników W alk o  Niepod­
ległość Polski oddz. w  K rakow ie urządza w  dniu 
17 bm o  godz. 10‘30 przedpoł. w  sali kinoteatru  
„A dria11 w  K rakow ie przy  ul. S tarow iślnej 21 
U rocrystą  Akademję ku uczczeniu Imienin I. Mar 
szalka Polska Józefa Piłsudskiego, P rogram  A- 
feadetnji jest następujący; 1) Przem ów ienie dra 
K a r d a  Pecaznika. 2) K oncert fortepjanow y 8-le- 
tm ego w irtuoza Antosia W asserm ana 3) Śpiew 
ar! operow ego p. Kluszewskiego.

. . .

W zw iązku z uroczystym obchodem imienin pi«r 
w szego M arszalka Foiski Józefa P iłsudskiego 
klub motocyklowy Związku Strzelckiego w  K ra­
kow ie w yrusza z  adresem  hołdowniczym z K ra­
kow a w  dn‘u  18 bm. o  godz. 8-mej ran o  Sztafe­
tą  m otocyklowa liczyć będzie 30 maszyn pod do­
wództwem  komendanta oddziału p, Gucwy. P o  
drodze do sztafety krakow skiej przyłączy się  szta 
feta oddziału motocyklowego z. s. z  Kielc.

• • •

W  dniu 18 bm. w ieczorem  w  Oleandrach k ra ­
kow skich odbędzie się  uroczysta akadem ja ku 
cz d  M arszałka P iłsudskiego, urządzona staraniem  
kom endy Związku Strzeleckiego i Zw iązku Legjo 
r is tó w  w  K rakow ie. W  dniu 17 bm. we wszysit- 
k .ch św ietlicach Z S. na te ren ie  wojwódifltwa 
krakow skiego urządzone zostaną wieczornice.

Wilno. 15. 3. PAT. S taro sta  grodzki w ydał
dziś decyzję rozw iązującą n a r  od o w o-s o ej alisty cz n ą 
partię  robotniczo-włościańską, mająca, siedzibę w 
Wilnie, jako organizację, nieposiadającą określo­
nego charak teru  prawnego oraz za jej działalność, 
w ykraczającą przeciwko obowiązującemu prawu 
i zagrażającą bezpieczeństwu, spokojowi i po­
rządkowi publicznemu. Równocześnie organa poli 
cyjne przeprowadziły rewizję w lokalu te j partji, 
mieszczącej się przy ul. W ilkom irtkiej nr. 1 i opie 
czętowały w szystkie a k ta  i m aterjaly .

J a k  się dowiadujemy, kierownicy te j partji

Londyn, 15. 3. PAT. Lloyd George ukoń­
czył swój nowy plan odbudowy gospodarczej 
i walki z bezrobociem, nazwany „New Deal" 
i wczoraj wieczorem sekretarz jego doręczył 
ten dokument, liczący 35 tys. słów na Dow- 
ndng Street. Memorjał pt zesłano przebywa­
jącemu na rekonwalescencji w Cheąuers pre- 
mjerowi MacDonaldowi. W przyszłym tygo-

Lonóyn, 15. 3. PAT. Dzienniki angielskie, 
donosząc o załamaniu się bezpośrednich ro­
kowań włosko-abisyńskich, wskazują na ar­
bitraż, jako na jedyne wyjście z sytuacji. -—

Interpelacja w spraw ę „gorą­
cego" pr*yjęcia Schuschn gga 
w Paryża

P aryż. 15. J. Na początku dzisiejszego posie 
dzcnla Izby deputowanych poseł Hcnriot interpe­
lował rząd, dlaczego njc zgotow ano kanclerzowi 
A ustrji Schuscbuiggowi przyjęcia, godnego 
zwierzchnika państw a i dlaczego rząd okazał s ła ­
bość wobec socjalistów  i komunistów.

W odpowiedzi na tę in terpelację snin. Laval o 
św iadczył, że socjaliści i komuniści prowadzili 
ohydną kam panję, uzasadnianą w ypadkam i w 
A ustrji, co skłoniło posła austrjaękiego w P a ry ­
żu do zwrócenia się do M.S.Z. o spowodowanie 
w ydania zarządzeń bezpieczeństwa. Min. Laval 
zapewnił, że F rancja nie zamierza w trącać się do 
w ew nętrznych spraw  austriackich i że rząd dzla 
lal w calkowitem  porozumieniu z władzam i austrja 
ckiemi. Wobec wyjaśnienia m inistra dep. Hcnriot 
wycofał sw ą interpelację.

Flandin postawił kwestję 
zaufana

Paryż. 15. 3. Po zożeniu przez prem jera FJan- 
d ina dek laracji rządowej w spraw ie przedłużenia 
siużby wojskowej, przewodniczący Izby deputo 
w aaych oświadczył, że w spraw ie tej zgłoszone 
zostały dwie in terpelacje: dep. Bluhma i Vincen 

, Auriola. Prem jer zażądał natychm iastow ego roz­
patrzen ia tych interpelacyj pod warunkiem , że 
Izba jeszcze w dniu dzisiejszym zakończy w tej 
spraw ie debatę i dokona głosowania.

Wniosek prem jera, oznaczający postawienie 
kwestj! zaufania przez rząd, p rzyjęto , poczem dep. 
Blohm uzasadniał stanowisko lew icy przeciw pro 
jektow i rządowemu. D yskusja przeciągnęła aię do 
późnej nocy.

P aryż . 15. 3. Ukończono dochodzenia sądowe 
w głośnej spraw ie o szpiegostwo na rzecz Sowie­
tów, w ykry te j w roku 1931. W s ta n  oskarżenia 
postawiono 17 osób, w śród k tórych  znajdu je się 
obyw ate lka polska Chana Salm an. Rozpraw a od 
będzie się  przy  drzw iach zam kniętych przed są­
dem 13-go okręgu w  Paryżu .

prowadzili przestępczą działalność, polegającą na 
tem, iż angażow ali ludzi rzekom o do najrozm ait­
szych pTac, pobierając od nich wysokie kaucje i 
obracając uzyskane w ten sposób pieniądze m  po­
trzeby osobiste. W  ten sposób został poszkodowa 
ny szereg osób, przeważnie bezrobotnych, k tórzy 
nieraz zadłużali się, ażeby złożyć w ym aganą 
kaucję wzamian za pracę, k tó re j nie otrzymali. 
Dodać należy, iż założycielem i kierownikiem tej 
p artji był Roman K ruk-L ew ko, k tó ry  obecnie 
przebyw a w więzieniu naskutek  w yroku, skazują 
cego go na 4 la ta  więzienia w  innej sprawie .

dniu gabinet zapozna się z planem Lloyd 
George’a i wyłoni podkomitet, celem dokła­
dnego przestudiowania projektu. W liście 
do premjera, dołączonym do memorjału, 
Lloyd George wyraża nadzieję, że będzie mu 
dana możność osobistego udzielania wyja­
śnień.

Rząd W. Brytanji wywierać ma w tym kie­
runku nacisk zarówno w Rzymie, jak I w 
Abisynji. Istnieją jednak wątpliwości co do 
tego, czy Mussolini zgodzi się na arbitraż.

Pierwszy wyrok śmierci 
na kobietę w Wiedniu

Wiedeń. 15. 3. (W) Sąd najwyższy skazał na ka 
rę śmierci przez powieszenie narodow ych socjali­
stów  Hiłdęgardę Goessl i M aksa W ilda za prze­
mycanie m aierjałów  wybuchowych z Niemiec. 
Je s t io pierwszy wyrok śmierci na kobietę w 
A ustrji. T rybunał zwrócił się do prezydenta pań­
stw a o ułaskawienie skazanej.

— o ------
W arszawa. 15. 3. (Sin; Dnia 27 kw ietn ia br. 

odbędzie się posiedzenie R ady N aczelnej W ycho­
wania Fizycznego w Polsce, k tórem u przew odni­
czyć będzie M arszałek Józef P iłsudski.

W arszawa. 15. 3. (Sin) Z Lodzi donoszą: W  dniu 
dzisiejszym została w yeksm itow ana za niepłace­
nie komornego za  mieszkance zaję te  w  Łodzi p rzv  
ul. Kopernika 14, E stera  F inkelstein z domu W a­
łach. W yeksm itowana E stera  F inkelstein  jest s io ­
s trą  kom isarza ZSRR Litwinowa.

Wiedeń. 15. 3. Skazany na dożyw otnie więzienie 
b. poseł au striack i w Rzymie Rintelen znajduje 
się obecnie w szpitalu więziennym. Jeżeli lekarze 
orzekną, że s ta n  zdrowia jego  jest poważny, R in- 
telen zostanie wypuszczony z więzienia i oddany 
pod nadzór policji.

K O M U N IK A T Y :

— „CIJONIM BA A LEJ MIKCA“ D ieiL  <W p a r­
ter). Dziś o godz. 3-ej popoł. p lenarne zebranie 
członków z referatem  tow. P inkusa Stieła p. t :  
„Garść aktualia palestyńskich11.

—  „IR.GUN HA1WRJM ‘ (Stradom 10 II  p.) 
Dziś o 5 pop. zebranie hebraistów  z  udz ałem tow  
Bernsteina z Palestyny

— MŁODE WIZO. Godz 4 popoł. plenarne ze­
bran ie z referatem  p Dr. M. Korzennika na tem at 
„Aryjczycy palą —  rasizm*1.

—  STÓW „OGNISKO4*. W yjazd do Zakopanego
i na H alę Gąsienicową w  piątek ran o  tj. 23 bm.,
pow rót w dw u grupach: 27 3. i 30 3 O statnie 
szenia przyjm uje S ek re ta rja t , Ogniska'* w Żyd. 
Domu Akad., P rzem yska 3 w  godz. wieczornych-

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Sławkow­
ska  12) u rządza dnia 17 hm, o godz. 17.5 recital 
śpiewaczy: Celiny Nadi przy fortep ian ie A rtu r 
W ojlynski, W stęp wolny.

—- Z EZItY  CHALLCOW EJ. Dziś o godz. 12.30 
przedpoł, posiedznnie k ierow ników  pług k rakow ­
skich w lokalu  Ezry, M ikolajtea 9 I. p

Lloyd George opracował wlelKi plan 
odbudowy gospodarczej

Zerwanie rokowań włosko-abisyńskich
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Kronika krakowska Komisja ukończyła obrady nad budżetem 
gminy miasta Krakowa

W  dniu wczorajszym  zakończyły się obrady ko 
ir.isji budzetowo-skarbowej nad projektem budże­
tu gtmny m K rakow a na rok bieżący, wobec cze­
go budżet wejdzie już w najnliższych dniach pod 
obrady Rady Miejskiej Ogółem me poczyniono 
podczas obrad komisyjnych zmian w prehmina- 
rzu budżetowym uchwalonym przez Zarząd Miej­
ski. W śród nielicznych zmian znajduje się na pier 
wszem miejscu zmniejszenie funduszu dyspozycyj 
nego prezydenta m iasta o 5000 zł N astąpiło  to na 
wniosek samego prezydenta d ra  Kaplickiego, za 
k tórego inicjatyw ą też postanow iono całą tę kwo 
tę p rzelać .na fundusz Miejskich Zakładów  Sanit ir 
nych, które będą dzięki temu mogły przyjąć w 
tym  roku o 6 chorych nca gruźlicę więcej ponad 
dotychczasowy kontyngent 

Podczas obrad w ygłosił dłuższe przem ówienie

o konieczności energicznego zajęcia się dzielnica­
mi przylączonemi ław nik dr. Radzyński, zaś rad ­
na K oslrzew ska dom agała się jaknajrychlejszej 
budowy obszernego schroniska dla bezdomnych. 
W odpowiedzj na to  zaznaczył prezydent dr. Ka- 
plicki, że obie poruszone sp raw y  są  przedmiotem 
troski Zarządu Miejskiego i znalazły odpowiednie 
echo w  projekcie budżetu zaś w iceprezydent d r 
Kl mecki podkreślił, że K raków  należy do rzędu 
tych miast, k tóre najw iększy nacisk k ładą na spra 
wę opieki społecznej. Podczas gdy we w szystkich 
m iastach zmniejsza się subsydja na ten cel, w  
K rak o w c mimo zm niejszenia budżetu o 1,100,000 
zł., w ydatki na opiekę społeczną zwiększono o 40 
tysięcy zł., lak, że łącznie przew iduje nowy bud­
żet 2 mii jony zł. na ten cel.

Awanturnik przebrany za kobietę

WYSŁANIE DZIECI NA KOLONJE 
LETNIE PRZEZ UBEZPIECZALN1Ę 
SPOŁECZNĄ W KRAKOWIE

W obecnym r o k u  podobnie jak w latach ubie­
głych — zamierza Ubezpieozalnia Społeczna w K ra­
kowie wysłać około 400 dzieci na kolonje letnie i 
półkolonie. Ppdanóa o wysłanie dziecka na kolonje 
muszą być wniesione do dziennika podawczego U- 
bezpieczalni Społecznej w Krakowie (ul. Batorego 3, 
parter, lub do rą k  wiaścawego l ę k a ł a  cherub dzie 
cjęeych, najdalej do dma 15 kwietnia 1935 r.; po
tym terminie wniesione podania uwzględnione mo­
gą być jedynie wyjątkowo.

Pierwszeństwa mają dzieci ubezpieczonych, żyją­
cych w złych warunkach gospodarczych i mieszka­
niowych, najbardziej w ątłe oraz rekonwalescenci 
po ciężkich chorobach.

W myśl aarządaeń władz sanitarnych muszą być 
daieci, jadąoe na kolotnję poddane szczepieniom o- 
chronnym przeciw dyfterji i szkarlatynie, jeżeli nie 
były szczepień© w reku  1934. Szczepienia dzieci, u- 
częszczających do szkół w Krakowie odbywają się 
w ciągu miesiąca marca w szkołach; rodzice muszą 
w te j sprawie zgłosić się do lekarza szkolnego lub 
hygjeniatki szkolnej. Dzieci z poza Krakowa i  dzieci 
w wieku przedszkolnym będą musiały poddać się 
szozepiendu przez lekarzy Ubezpieozalni Społecznej 
w razie zakwalifikowania ich na wyjazd n a  kolonję.

UCZMY SIĘ ŁATAĆ
Krakowskie Koło Szybowoowe L.O.PP. rozpoozy 

na. z końcem marca br. 2-itygodauowy kurs teorety­
czny pilotażu szybowcowego, jako wstępne prze­
szkolenie do praktycznej nauki lotów szybowco­
wy oh.

Każdy, k to  ukończy kurs teoretyczny — przej- 
d-de obowiązujące badanie lekarskie w poradni 
przy ośrodku wychowania fizyozmego, a następnie 
zacznie się uozyć latania na szybowcach. Zapisy na 
kurs szybowcowy przyjmuje i udziela wyjaśnień 
Krakowie Koło Szybowoowe L. O. P. P . w lokalu 
Aeroklubu Krakowskiego w poniedziałki, środy 1 '  
piątki w godzinach od 18— 19 przy ul. Zwierzynie- 
ckiej 1. 26, IL p.

SPRZEDAŻ RYB DALEJ NA PLACU 
NOWYM

Jak wiadomo, w sprawie przeniesienia 
miejsca sprzedaży ryb z Placu Nowego na 
Plac Wolnicę zapadła swego czasu decyzja, 
która nie uwzględniała prośby sprzedawców 
ryb o pozostawienie dotychczasowego stanu 
rzeczy. Sprzedawcy ryb, którzy mieli prze­
nieść swe stoiska na Plac Wolnicę, poczuli 
się słusznie pokrzywdzonymi tą decyzją Ma­
gistratu. W tej sprawie wystosowaliśmy 
swego czasu apel do Magistratu, prosząc o 
uwzględnienie próśb sprzedawców ryb.

Wczoraj odbyła się na Placu Nowym lu­
stracja, dokonana przez kilku delegatów Ra­
dy miejskiej e p. prez. drem Kaplickim na 
czele. W wyniku tej lustracji uznał p. prez. 
dr. Kaplicki za wskazane uwzględnienie po­
stulatów handlarzy ryb i w związku z tem 
polecił im dalej sprzedawać ryby na Placu 
Nowym, przyrzekając ponadto ostateczne 
załatwienie tej sprawy w sensie przychyl­
nym dla sprzedawców ryb.
SPRAWA „CARO” W APELACJI

W  ciągu osta tn ich  dwóch dni w płynęły do Sądu 
O kręgowego w K rakow ie wywody apelacyjne w 
głośnej sp raw ie  zaw iadow ców  kasy targow ej „Ca 
r o ‘ pp. S. L andaua i d ra  Porębskiego. Apelację 
w nieśli obaj obrońcy oskarżonych: d r A der i dr 
F rab ling . Jak  się obecnie okazuje apelację w niósł 
też oskarżyciel publiczny w  tym procesie, prok  
dr. Boryczko, k tó ry  odw ołuje się spowodu uw ol­
n ienia obu zawiadowców. T ak  w ięc sp raw a ape­
lacyjna ,C a ia “ Zapowiada się  jeszcze sensacyjoiefj 
niż sp raw a  w  sadzie p ierw szej instancji. Z uw agi 
na niezw ykle ob titv  m aierja ł tej sp raw y  me na­
leży oczedfliwać rozp raw y  apelacyjnej przed ma­
jem  br,

PRZED WYROKIEM W PROCESIE 
KOMUNISTYCZNYM

W czoraj w  przedostatnim  dniu w ielkiego p ro­
cesu komun i stycznego przed Sądem Przysięgłych 
w  K rakow ie przem aw iali w  dalszym ciągu obron

5 października ub. r. rozegrało się na plantach 
obok gm achu U niw ersytetu niezwykle zajście. W 
godzinach wieczornych u jrzał przechodzący tam ­
tędy  w yw iadow ca policyjny Musiał jakiegoś o- 
sobnika, ubranego w stró j kobiecy, k tó ry  zacze­
pia! przechodzących mężczyzn. W obec tego, ie  
osobnik teu w ydał mu 6ię podejrzanym , p rzystą­
pił do w ylegitym ow ania go. Nieznajomy staw ił 
wywiadowcy opór, odmówił żądaniu w ylegity­
mowania go. Nieznajomy staw ił wywiadowcy o- 
pór, ot|piuwił żądaniu w ylegitym ow ania się, co 
więcej, zacietrzew ienie jego doszło do tego sto- 
pnda, że rzucił się na wyw iadowcę i pokąsał go

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
-*•— o—

Kronika tarnowska
ZARZĄD KAHALNY W YBRAŁ KOMISJĘ 

WYBORCZĄ. N ą pos edzemu Zarządu kahalnego 
odbytem dnia 13 bm dokonano w yboru komisji 
wyborczej Celem przeprow adzenia nowy ch wybo­
rów  do kahału. Skład komisji je s t następujący: z 
g rona Zarządu pp  Dr. Józef Offner, Chaim Aber- 
dam  Dr. Bogum ił Speiser, D r Em il W e d e r , L©ib 
B ernard, zaś z poza Z arządu: pp D r Schenkel 
Wólf, Dr. Ghomeł Abraham , D r Goldberg Salo­
mon, W olf Gótzler, Aron Rosenzweig, Salomon 
Mehr, Ghaim H. Rinder, Dr. Leon Izraelowicz, 
M aurycy H utter, Herm an Alman i Ghaskel Neu­
man. Zastępcam i zas w ybrani zostali: M arkus
Taub, Dr Mieczysław M enderer, M arkus Laufer, 
P inkas Tem pler i Izak Kirschenbaum  

BUDŻET GMINY MIASTA TARNOWA U- 
CHWALONY. Kom isja budżetowa uchw aliła już 
budżet gm inny n a  rok 1935/36 k tó ry  wynosi po 
stron ie dochodów i w ydatków  zł. 1,277,000. zaś 
budżet przedsiębiorstw  miejskich wynosi 2,313 000. 
W najbliższych dniach będzie budżet ten rozpatry ­
wany przez Radę miejską.

Z HANOAR HACJONI. W tut. gn ieżd żę  Ha- 
noar Hacjoni odbył się kurs instruk to rsk i dla 
członków, mających w krótce objąć placówrki kie­
rownicze z udziałem członka komendy naczelnej 
tow. Sz. B ergm ana o raz  kierow ników  gn azda. 
Kurs po trw ał dwa tygodnie. W niedzielę dnia 17. 
bni. odbędzie się w lokalu H anoar Hacioni wielki 
w :eczór literacko- hum orystyczny z bardzo uroz­
maiconym program em  

REW  JA  PURIMOWA U REW IZJONISTÓW . 
S taraniem  czytelni im Maksa N ordaua odbędzie 
się we w torek dnia 19. bm w salach hoteJu City 
rew ja  purim ow a z udziałem znanego hum orysty- 
śpiewaka Dołka L sndaua z K rakow a

cy. P ierw szy  przem ów ił obrońca Diduszki i Sil- 
b er mann a adw  dr. B ross, poczem glos zabrał o- 
brońca G tuajły adw. d r  H ornung o raz  dalsi obroń 
cy adw. drow ie: L andw irth , A leksandrow icz
młodszy, Schreiber i Loebel. Mowy obrońców  prze 
ciągnęły eię do w ieczora wobec czego sam o za­
kończenie rozpraw y  nastąp i dopiero w  dniu  dzi­
siejszym. P o  ostaitniem słow ie oskarżonych uda­
dzą się  przysięgli n a  naradę, poczem —  po  og ło­
szeniu w erdyktu  i końcowych w nioskach stron 
w yda T rybunał w yrok. Ogłoszenia w yroku  ocze­
k iw ać należy w e w czesnych godzinach popołud­
niowych.

Z KRONIKI KRADZIEŻY
Chana Baum inger zam. przy  ul. O rzeszkow ej 3,

zgłosiła organom  PP ., że nieznany sp raw ca do­
stał ó'-7e7 halko n do je j  nr eszkani a skad

po rękach. Ostatecznie udało się aw anturu ika 
ubezwładnić, poczem odstawiono go na Komisa- 
r ja t  PP., gdzie stwierdzono, że jest nim 21-letai 
handlowiec, Józef G. z K rakow a, zaiany już poli­
cji z tego, że chodził po mieście w  szatach  niewie 
ścieh.

Epilog tego zajścia rozegrał się wczo-raj przed 
Sądem Okręgowym, przed k tórym  G. odpowiadał 
za czynno targnięcie eię n a  iunkcjonarjusz '’ po­
licji. Po przeprow adzeniu rozpraw y w ydał Sąd 
wyrok, skazujący oskarżonego na 4 m iesiące b ez­
względnego węzienia. Rozprawę prowadzi! s- o. 
dr. Traczew ski, oskarżał prok. dr. Jarosiński.

Do wszystkich Żydów 
relśgi;nych

Przez okres licznych pokoleń czekał i tęsknił 
N aród Żydowski za w ielką i historyczną chw ilą 
odrodzenia Sjonu Żydostwo relig ijne w szczegól­
ności na chwilę me s trac iło  w ia ry  i nadziei, że
wcześniej czy później nadejdzie chwila, kiedy spo- 
mocą O patrzności w róci do swej św iętej Ojczy­
zny, do E rec  Izrael.

Ostatecznie doczekaliśm y się zrealizow ania na­
szego tysiącletniego historycznego, ideału. E rec 
Izrael odDudowuje się jako  Żydowska Siedziba 
Narodow a.

W czasie gdy w e w szystkich niemal k rajach  
diaspory Żydostwo przechodzi ciężkie przesilenie 
duchowe i m aterjnlne. P alestyna je s t jedynym 
punktem świetlanym, pooiechą i  nadzieją dla ca­
łego żydostw a. Oczy całego N arodu Żydowskiego 
zwrócone są na Wschód, gdzie dokonuje s ię  cud 
odrodzenia Ojczyzny

Ku naszemu jednak ubolew aniu religijne żydo­
stw o uie bierze należytego udziału w  tym  wiel­
kim procesie odbudowy. P rzez d ługie la ta  budzi­
liśm y rc lg ijn e  m asy Żydów i w skazyw aliśm y na 
rolę i praktyczne znaczenie pracy O rganizacji Sjo- 
nistycznej dla E rec lz tae l, żądaliśm y w sparc ia  i  
pomocy dla naszych wysiłków, by w ycisnąć re- 
1 gijne znamię na pracy odbudowy Ojczyzny. Nie­
stety  jednak wielka część Żydów relgiijnych pozo­
s ta ła  nadal b ierna, bez odpowiedniego zrozum ie­
nia dla naszych w ysiłków

W tej rozstrzygającej i odpowiedzialnej chw ili 
zw raca się do Was organizacja „M izrachi" w al­
cząca już od dziesiątek lat o religijną Palestynę.

O rg „M izrachi" stw orzyła i u trzym uje liczne 
instytucje wychowawcze i religijne w Palestynie! 
„M izrachi" w alczy o  szeroką aliję religijnych Ży­
dów, tw orząc konieczne w tym celu instytucje! 
Org. „M izrachi' zorganizow ała tysiące robotni­
ków religijnych, realizujących w śród  nadludzkich 
w ysiłków  ideał relg ijnej Palestyny! W stępujcie 
w szeregi „M izrachi". Pam iętajcie, że los religij­
nej P alestyny  zależy od siły  organizacyjnej „Mi­
zrachi" Tylko silny i zw arty  front Żydów re lig ij­
nych w  szeregach „M izrachi" jest w stanie zreali­
zować w ielki ideał religijnej Palestyny. W spo­
móżcie nas w  naszetu wielki em dziele odbudowy 
Ojczyzny w duchu św iętych ideałów  T o ry  i T ra ­
dycji żydow skiej! E rec Izrael 1‘ Am Izrael al pi 
T o ra th  Iz rae li

E gzekutyw a organizacji „M izrachi" 
d la Zach Malop. i ś lą sk a .

sk rad ł biżuterję w art 200 zł.
Do mieszkania p. Murji Hasenleuf, zam w  Ryn­

ku P odgórskim  1. 12, dosta ł się nieznany spraw ca 
zaporaoeą dobranego klucza lub w ytrycha, skąd 
sk rad ł jeden pierścionek dam ski z brylantem  
kwotę 50 zł, O jó liii s/koda \r-rno«.i ‘200 zł.
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NIEDZIELA, 17. MARCA.
K raków  (293,5) 9 Z W arszaw y: audycja poran­

na, 9,-55 P rogram  na dzień bieżący, 10 Muzyka re­
ligijna z płyt, 10,30 Nabożeństwoi, 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży M arjackiej, 12,03 Z W a r­
szawy: wiadomości m eteorologiczne 12,06 P rze­
gląd teatralny pióra W iesław a Góreckiego, 12,15 
—14 Transm . Akademji polsko- rum uńskiej z Po­
znania, w  przerw ie ok. 13 transm  z W ilna: Tcaitr 
W yobraźni nadaje fragm ent słuchow isko z „P ta- 
ków“ A iystoiancsa, w opr. prof. Sł. Srebnłego, 
14 Godzina życzeń z płyt, 15 Odczyt z cyklu „Sza­
nuj zdrowie należycie'1 „O pielęgnow aniu cery1' 
dr. F r. Ameisenówna, 1515 Scenki hum orystycz­
ne z płyt, 15,22 Z W arszaw y: przegląd rynków  
produktów  rolnych, omówi p. Śt. Prus-W iśniew - 
ski, 15,35 Muzyka ludow a z płyt, 15,45 Pogadanka 
dla rolników : Insp. Irena P ilew ska: „O racjonal­
nych pomieszczeniach dla drobiu", 16 Z W arsza­
wy: koncert solistów. W ykonaw cy: P. Lewieoki 
(tort.), K. W iłkom irski (w io l), akomp. prof L. 
U rstein 16,40 Z W arszaw y: recytacje prozy: F ra ­
gm ent z życia K arola W ielkiego — E inharda w 
przekładzie Jana Parandow skiego, 17 Z W arsza­
wy: muzyka lekka w  wyk. zespołu Jana Różewi­
cza, 17,35 Z W arszaw y: pogadanka dla dzied  
starszych: „Jak  się łow i zw ierzęta" w ygł dr. J. 
Żabiński, 17,50 Z W arszaw y: odczyt Z cyklu „Kul­
tu ra  ż y d a  codziennego", 18 Z W arszaw y: „Muzy­
ka w  polskim  domu" W ykonawcy: M. Święcicka 
(fort.), J. K orolkiew icz '(baryton) T  Kowalski 
[wiolonczela), akom p prof. L U rslein, 18,45 Z 
W arszaw y: odczyt z  cyklu „Życic młodzieży", 19 
P rogram  na dzień następny, 19.0S K oncert soli­
stów. Wyk. pp. Melania Saccwiczowa (fort.), R a­
fał Mannę (skra.), II. P iltzów na (akomp.), 19,45 
Z W arszaw y: feljcton: , E m igranci żydowscy nu 
polskich statkach" wygł. p. Bohdan Paw łow icz, 
20 Ze Lw ow a: Muzyka lekka w  wyk. ork. P . R 
pod dyr SI N aw rota i chór Eryano. 20,45 Z W ar 
szawy: dziennik w ieczorny i „Jak  pracujem y i  
żyjemy w  Polsce". 21 „Ńa w esołej fali lw ow ­
skiej*. 21,30 Z P om an ia , międzyuar. mecz bokser­
ski urządzony przez „Sokół". 2150 Z W arszaw y: 
szkic literack i: „Co czytać?" wygł. p  Sł. Adam­
czewski 22,05 K oncert reklamowy. 22,20 Z W ar­
szawy: koncert złożony z u tw orów  Ilenryka 0- 
pieńskiego w  wyk. o rk  sym f P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiego, St. A rgasińskiej (śpiew ), przy f o r t  
prof. L  Urstein. 23.05 Z W arsz. wiadomości me­
teorologiczne dla kom unikacji lotniczej 23,10—21 
Z W arszaw y: w ieczór taneczny.

W arszaw a (1339.3) 9—15 p. Kraków. 15 „W y­
hodowanie rozsad  i now alij' — wygł. E. Nehring. 
15,15 p. Kraków . 1545 „Z doświadczeń rolniczych 
w krajiu sow ietów " — E. W ierzbicki, 16—19,08 p. 
Kraków. 19,08 iW adom. sport lokalne 19,13 P ły ­
ty 19,45— 24 p. Kraków .

Katowice (395.8) 9 -1 2  05 p K raków  12.05 ,Co 
dychać na Śląsku". 12,15—15 p. Kraków . 15 Ką­
cik moldzieży przysposób, rlon. 15,15 P łyty  15,25 
Skrzynka poczt. 1535—19,08 p K raków  19,08 P ly  
ty 1925 - Bery i bojki śląsk ie" — wygi K arl k 
z Kocyndra. 19,45—21 p. K raków.

Lw ów  (377.4) 9—15 p Kraków. 15 K w adrans 
kobiety rolniczki 15,13—19,03 p. Kraków . 19,08 
Recital śpiewaczy J, łlacndla. 19,45— 21 p K ra ­
ków.

L ódi (224) 9—15 p. Kraków. 15 Skrzy,nka s trze­
lecka. 15,15 Płyty. 15,45 „M obilizujemy służbę bez
picczeństwa pracy" —  »nż. Jeferman. 16—19,OS p. 
K raków  1908 Plyly. 19,45—24 p Kraków.

Wiedeń (506.8) 16 Pieśni ludowo różnych naro­
dów. 17 W esołe mełodje operetkowe 20 „P ieniądz 
nie jest wszystkiem " —  tiomedja Bus- Feketcgo. 
22.10 Muzyka kam eralna.

Rzym (4208) 17 Opera. 20,45 „Addio Giovinez- 
Za‘‘ — operetka P e łn e g o .

P ra g a  (470.2) '2010 W esoła audycja. 21,10 Mu­
zyka lekka 22,30 Muzyka jazzowa

POK ER A WYŚCIGI.
—  W ytłum acz mi, dlaczego ty  mas<z tylko szczę­

ście do k a r t  W pokera zawsze w ygryw asz, a na 
Wyścigach przegryw asz? —

— Czy można konie tasow ać? —
JA  JSEM  ŻID.

W łaściciel najw iększego biura koncertow ego w  
i'radize, nazyw a się Żid. Podczas pewongo- kon- 
('°rtu , p rzy  szczelnie zapełnionej sali, szepnął bile- 
11 row i: ja  jsem  Żyid, a  tpn z szacunkiem w puścił 
go na salę. W idząc to  mówi pewien pan do sw o­
jego sąsiada : tak  to  w ygląda, w ystarczy pow ie­
dzieć że jest Żydem i już ma wszędzie w stęp 
^'olny

|  lokale \
HOTEL MONOPOL, Kra 
ków, Gertrudy 6 (cen­
trum). Pokoje wykwint 
n© od 4 zł. 132-2g

SZEWSKA, sklep do wy
najęcia. Wiadomość: ad ­
ministrator, Kraków, ul 
Jagielońska 5. 149tg

POKÓJ i kuchnia, ob 
szerne, Lubicz 30, i. pię­
tro, do wynajęcia. W ia­
domość u dozorcy. I489g

DO wynajęcia 2 pokoje 
z kuchnią, z pełnym kom 
fortem: Kraków, ul. Rze 
szow ska 4. Wiadomość u 
dozorcy. 1502g

LOKAL jasny, z wodo­
ciągiem, piecem, na pra­
cownię lub ©kład, do wy 
najęcia. Wiadomość u 
właściciela: Bonerow-
ska 9. 1507g

3 POKOJOWE komforto 
we mieezkani© z balko­
nem, na I. piętrze do od­
stąpienia: ul. Orzeszko­
wej 5; 10. 1501g

POKÓJ umeblowany, — 
komfortowy, z oeobnem 
w ujściem, niedrogo wy 
najmę: Kraków, Kościu­
szki 55, m. 6. Tel. 186-08 

1513g

'yĄ, ? r ^
K a t o n , . '  ^ n n a i-tc e .d n i -

!“szczęście ma Pani$
fclCTÓRA KORZYSTA Z PAD.! WSKAZÓWEK P R A K 3  
£ ?  TYCZNYCH. ZAMIESZCZONYCH W MIESIĘCZNIKU.^

%NOWA
NAJNOWSZE KREACJE Z DZIEDZINY MOÓyM ,

- G O SPO D A R STW  O D OM OW E, Z D R O W Ć Jt-^  
NOŚĆ, SPORT, SZTUKA I T. D. TO W SZYSTKO^ 

?5iV'ZNAJDZlE PANI W NAJNOWSZYM NUMERZE.’̂  
* DO NABYCIA TYLKO W PRENUMERACIE: MIE-S- 
S.SIĘCZNEJ (80 GROSZY) LUB ROCZNEJ (ZŁ.

W Y D A W N IC T W O ) £
o N O W A L I N J Ą f g  

C Ó W .S K R y T K A P O C Z T O W ^ ^

JA K IE J PŁC I JE ST  CIOCIA?
S ta ra  ciołka wychowuje dwie wnuczki, które 

Znowu pasjonują się hodowlą królików .
Pewnego dnia wnuczki b iorą ciocię na spytki:
—  Ciec n, czy ciocia m iała dzieci?
—  A coz wam strzeliło  do głowy! — Oburza się 

s ia ra  panna. — Nigdy!
— A czy c/ocia będzie m iała dzieci ? —  pytają 

wnuczki.
— N c  podobnego! Nie będę miała, b o . ,  bo nie 

mogę mieć!
— A w idzisz I — mówi jedna dziewczynka do

drugiej. — A me mówiłam ci, że ciocia jest sa ­
rn ecl

•

W czasie, gdy znana arty stk a  film owa, Gita AJ- 
par, żyła jeszcze w zgodzi© z Gustawem Froeli- 
ebera, icb w spólne dziecko było źródłem  radości 
i gorących uczuć rodz-ciejskich

—  G ustawie —  zaw ołała pew nego razu Gita, — 
dziecko nie chce zasnąć!

— Już idę — zaw ołał Gustaw. — uśpię je  śpie­
wem

—  Pozw ól, że jeszcze raz  spróbuję po dobroci - 
odpow iedziała na to  G ta.

m
— Zdaje się. że twemu ojcu się  nie śp eszy z 

wypłaceniem mi posagu
— Przecież spłaca go ratam i.
— N o tak  ale ja  cię poślubiłem  odrazo!

PRACY jakiejkolwiek z* 
małem wynagrodzeniem 
szukani: Goldrosen — r 
Griinera, Kalwaryjska 
l. 84, m. 31. 1453bp

PRZYJMUJĘ bieliznę do 
prania tanio i ładni© — 
Uozorezyni Czytelni, Rv 
uek gł. Nr. 39/40, 11. p.ę 
tro. 14ti8r

ORGANIZATOR, mający 
dobrze zorganizowany tt  
ren, szereg czynnych i Jo 
brze wyszkolonych za 
atępców, samodzielny ko 
respondent i buchalter 
poszukuj© posady. Zgło­
szenia pod „Sumienny* 
do Biura StatteTa, Ky- 
nek 8. 2730ki

POSZUKUJĘ poważnego 
zastępstwa. Podam po 
ważne referencje — zło 
żę większą kaucję. Ufer 
ty  do Adm. „N. Dzienni 
ka“ pod „Kilka tysięcy1 

1438?

POKÓJ komfortowy z u
trzymaniem lub bez, 10 
wynajęcia: Kraków, Le­
lewela 15/3. 1498kr

1—2 pokoje małżeństwu 
wynajmę Bonerowska 14 
m. 16. 1505g

1 Matrymonjalne|
WIEDEŃ WOŁA!!! W ce
lu matrymonialnym P »  
Ezukuje się dwojga na- 
prawdę ładnych, mło­

dych iri eligentnych dzje 
wcząt do 24 lat, z bar­
dzo dobrego żydowski© 
go domu, z okolic Biel­
ska do Przemyśla. Ma­
my po la t S0, jesteśmy 
wyłącznymi właściciela­
mi poważnej wiedeńskiej 
fabryki sukien. Gotowi 

jesteśmy na Zielono Swią 
tk i przybyć naszym sa­
mochodem do Polsku — 
Bardzo pożądano byłyby
2 przyjaciółki. Tylko po 
ważne zgłoszenia z załą 
cieniem fotografji, któ 
r© pod słowem honoru 

zostaną zwrócenie, na­
leży kierować — „Geni- 
cherte Zukunft 1006* do 
Rudolf Messo, A  G., —  
Wien I., SelcrstStte 2. 

  279fhr

„PRZYSZŁOŚĆ" Biuro 
matrymonialne, Kraków 
Sebastjana 81 — telefon 
177-36. Godziny urzędo­
we od 9— 1. Kojarzy oso 
by wszelkich zawodów 

1508g

|  Kupno |
POSZUKUJE się dla biu
ra maszyny polskiej i be 
bra jakiej w dobrym s li  
nie. Of©rty składać pod 
„W ytrzymałość" do Ad
min. „N. Dziennika".

2S09kr
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|  Różne ]
WAŻNE DLA WYTWÓR 
NI FIRANFK! Siaitki fi­
letowe przędzę i kordon- 
ki do robót ręcznych w 
wielkim wyborze poleca 
hurtownia, Stradom .! 
T. piętro. 1504g

NAJTANIEJ, NAJSZYH 
CIEJ, NAJSOLIDNIEJ
wykonuje wszelką gardę 
ro-bę męską Salon K ra­
wiecki S. ROSNER, ul. 
Sa-rógo 6. telefon 101-łM 

2813kr

ZNANA RESTAURA 
CJA „HIRSCH", JÓZE 
FA 5, WYDAJE SMACZ 
NE OBIADY I KOLA 
GJE. CENY ZNIŻONE.

1475g

GWARANTUJEMY doD
ro wypranie rękawiczek, 
po reorganizacji pracow­
ni. Również szybka i do­
kładna NAPRAWA RĘ 
KAWICZEK tylko w Et 
mro F. LUBANSKI, Kra 
ków, św. Anny 2,

2795ki

CUKIERNIA W. PERZA 
NOWSK1EGO, znama ze
swych doskonałych wy­
robów cukierniczych 
oiast, poleca swe w yro­
by w nowej filji swej f s  
mv przy ul. SŁAWKÓW 
SKIEJ 30. 2807kr

DO wydzierżawienia sto 
lsrnia w Bielsku solidne 
mu, samodzielnemu żydc 
wskiemu fachowcowi na 
bardzo dogodnych wa 
runkach, Zgłoszenia pod 
„Gwarancja E»“ do Adm 
,,N. Dziennika1*. 2S10ki

WAŻNE DLA PAN I 
KRAWCZYŃ1 Wykonuję 
modne skórzane i filco­
we kołnierzyki, paski
mankiety, guziki, ręka­
wiczki, solidnie i tanio: 
ul. Dietla 75/12. 1383g

j  Hann l witaowiEic j
ANGIELSKIEGO i nie
mieckiego udziela się — 
najlepszą metodą, po 
bardzo przystępnych cę. 
naeh: Dietla 107, U. pię 
tro. 1446g

NAUCZAM poza domem
hebrajskiego: literatura 
konwersacja, modlttew 
nik, judaifityka, biblja 
Doskonały wynik zape­
wniony: Sołtyka 11, tnie
szk a m e e . lóOOg

DOSKONAŁY hebraisia 
wyucza hebrajskiego - 
przygotowuje do wszys 
tkich egzaminów wzoru 
wo, szybko, tanio. Zgło­
szenia — Biuro ogłoszeń 
S tartera. Rynek 8.

2635ki

O K kG IM A L W Y  PH ILIPS

TYLKO 20Z ł . M IE S IĘ C Z N IE

Do n a b y c ia  w y łą c z n ie  w n a jso lid n ie jsz e j firm *a

The K S m C H E R  Kraków, u l. F!orjEA ««a 9 . TeiafŁn 117-BZ.

[
OSOBA w roz-paczMwem 
położeniu, mająca chore 
go męża 1 dziecko, szu 
ka pracy. Obejmie za­
rząd domu, prowadzenie 
kuchni lub t. p. Zgłosze­
nia pod „Dobry uczynek 
do Adm. „N. Dziennika'

ZDOLNY, uczciwy eks 
pedj ent branży żelazno 
galanteryjnej poszukuje 
posady. Wiadomość w 
Adm. „New. Dziennika*
pod „Dobre referencje" 

2781k

HAFTUJĘ, sayję bieliz 
nę, wyprawy ślubne. — 
Szycie bluzek, pyjarn 
szlafroków: Stookowa
DM1 a 50, II. piętro.

1512g

K i D i e i e  Piszczany! 1  J
„ W i l l a  K l a r a ”

W ł a ś c i c i e l k a ,  fc* a a i M iń T ii ,  P O L K A
udziela infomacji oiob.ście w pon ed al. k 18- go, 

w Lorek 19 maica. 2 - 5  popfudn u
H O T E L  P O L S K i  U L .  F L O R J  .N 3 K A

LODOWNIE masarslcie 
— rze/.nicze — restau ri 
cyjne, bufetowe, najwię­
kszy wybór: SATTLER 
Kraków, Stradom 18.

2682x

FIRANKI, tspy  Berwe
ty, poleca najtaniej arty 
styczna pracownia ŁLoł 
cerowej, Kraków, Jasna 
L 8. 1327g

1 N w ia tu w e j  siaW j J I

:  I I I E H 1  I f i l l  S U N  l i -
* to ii es y

arDuje i módein zujs; włosy przez zwynie i  *7 
Z  myc e. -  lu  odcieni. -  rod gwarencją a ?  * 
a H l  ,eszkodiiwy. vi arędzie do nabycia. ’  1 t  
j  u i  p a c z k a  ZI 1 .7 5 .  8 - A
2 ® Gdzie niema, proszę uadesłai! gotówkę P Jj H 
2 wysyłka odwrotna ł-J  J

;  F « .  B O G A C Z ,  f e d g o s z u  I n g  

5  D w o r c o w a  1 4 .  ' * s

KILIMY ARTYSTY­
CZNE — Dywary per­
skie. Grunerow a, K ra­
ków, uL św  Tomasza 
l. 26. 1298kr

MEBLE sulidr-o najtaois. 
Bauminger, Dietla 80, — 
obok P. K. 0. Solidna Ob 
sługa. 900g

siąoowo upoważmom -  kówemoiiowam

miEinzRTiiE nnm-raifi
W IKTO R STAN ĄĆ

Przysięgły Rewident Ksiąg — Znawca Sądowy

Kraków — T d . 104-44- Pijar tka S
REWB1F. KSIĄG. + ANALIZY BILANSÓW. .
U M ieiM ił rutm nw M  p r/tć i. +  R u liu ta li tą lln lk l.
Prowadzi buchalterję w  abonamencie Ula .  
biurze, własuemi silami biurowomi, przy zan

Oiftcinlincja ncwocitn»n*l
8 I Ę G O W O S C

P R ł l l l T K O  W  «  J

K S I Ę G O W O Ś C I

>KAR70WIST<
O statn i w y ra z  techniki buchalteryjne]
O  H O  A  N  I Z  A C  J A .  +  B I L  A H  B O  W  A N I E .  
Sprawy BurjiaRw yJno 1 M ln to w i-p o d itk o w o . +  N id i i r ,

a.ch i m n ie js zy ch  p rzea s ięo iorstw  w e  w łasn ym  
suw aniu n a jn ow szy ch  urządzeń  m a sz y n o w y ch

KWALIFIKOWANY NA­
UCZYCIEL hebrajskiego 
absolwent „Tarbufcu", z 
pięcioletnią- praktyką, po 
szukuje posady. Zgłoszę 
n ia pod „R eflektanf 

do Adm. „N. Dzień ręka

„SŁOWO" najtainiej prze 
pisuje, powiela na maszy 
nac.h: Kraków, Szpital­
na 18. ltó sg

P A N N A  inteligiemitma, __
sympatyczna, obeznajna 

z gospodarstwem domo 
wem, kuchnią, posz-uku 
je posady samodzielnej 
gospodyni, . wychowaw 
ozyni dzieci. Również po 
moc w pensjonacie. Zglo 
szenia pod „Skromnie wy 
magania" do Adm. „N 
Dziennika11. 7476,.’

FORTEPIANY, PIANI 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, telefon 166-20.

MGR. PRAW przygoto 
wuje do wszystkich egza 
minów prawa. Zgłoszę 
nia do Adm. „N. Dzje-u 
nika11 pod „G w arancja1 

150!) i!

Zawiadamiam
iż z dniem 15 m arca W ytw órnia firanek Józefa
Rottnera, daw niej Podgórze, została przeniesiona

na utisa Floriańska 1.38
w jcodworcu, iel. l i  6-92. 2 i Bi nr

FIRANKI, i kapy* w  wiel 
kim wyborze, po niskich 
cenach poleca wytwór­
nia firanek, Sebastjana 
L. 16. 1504g

kursa£ u /t& u o rn e  tiia P i A
W SZKOLE ZAW ODOW EJ „OGNISKO PRACY" 

W KRAKOW IE.
6 tygodniowy kurs kroju i modelowania dla 

fachowych bieliżnłarek rozpoczyna eię w połowie 
m arca b. r.

3 miesięczny kurs modaiareki zawodowy roz­
począł eię w lutym  b. r. — cena b3 zi.

6 tygodniowy kurs gotow ania i pieuzeńia dla 
uiłodycii gospodyń i panienek rozpoczął eię 28 
lutego 11)35 — cena 37 zi.

Wpisy i bliższe informacje u kanoelarji szkoły 
ul. Stolarska 15, od godz. 11— 1, telefon 158-21.

Perfumeria nowotzeiaie urząazona
w Zagłębiu ńdftowom, w centrum miasta, dobrze 
prosperująca, z powodu stosunków rodzinnych za­
raz do sprzedania. Oferty do Adm. „N, Dziennika'1 
pod „P erfunierja11. 2800

PARCELĘ, narożnik Fi- 
lareckiej—Salwatorskiej 

natychmiast sprzedana 
Zgłoszenia: „Parcela11 — 
Biuro ogłoszeń Staittcra. 
Rynek 8. 28l2kr

DO sprzedania gabinet 
czarny wiedeński, obra 
zy, lampy i firanki. — 
Oglądać: ul. Orzeszku 
woj 5/10. 150 lg

CUKIER wagonowo do
starcza Agencja Cukru 
Kraków, ul RadziwiUo 
wska 15 Żądać oferty 

1668lir

LODOWNIE od najmniej 
szych do uajwiększycn 
w największym wyborze 
SATTLER, Kraków -  
Stradom 18. 268'lz

SINGERA maszynę salo 
nową, szafkową, prawie 
nowa., rzadki okazja! — 
sprzeda bajecznie tnio 
Dom Handlowy The K n
scher, Kraków, 
ska 9.

Florjau 
2794 ki

t&asERAt&or
BSOBttYCH
ule przyjmuje się  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji*
I wyłącznie 

ZA GOlOWKĘ.

ELEKTRYCZNA palar 
nia kawy pojemność 29 
ldg. okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia listo­
wno: Biuro ogłoszeń, ul 
Sienna 12, „Palarnia, ka­
wy11. 1510g

NAJNOWSZE wzory mc 
b.lowe dostarcza Wyda 
wni-ctwo „Nasz Prze­
mysł Meblowy11, Kraków 
Zyblikjewieza 5. 2796kr

MASZYNY do pisania — 
biurowe, walizkowe, na; 
taniej poleca LOwemsteln 
Kraków, ul. Zwierzynie 
cka 11. 70i

|  W o l n e  p o s a d y  |

POTRZEBNY rowerzy­
sta  do rozwożenia towa- 
ru. Kaucja wymagana 
300— 400 Zł. Zgłoszenia 
w niedzielę 17 b. m. mię 
dizy godz. 4—6 popoł. 
Sobota wolna: św. Seba­
stjana 7, lewa oficyna 
II. piętro, drzwi 25.

1474g

EKSPED JEN TK1 znają 
oej roboty ręcmne, — z 
branży galanteryjnej po 
szukuje zaraz: E. Horo­
witz, Kraków, Szewska 
L. 11. Zgłoszenia tylko 
od godz. 9—11. I48fig

PODRÓŻUJĄCY z bran­
ży żelaznej za sta lą  pen 
sją  poszukiwar><'. Zgło­
szenia pod ,JU' do Adm 
„N. Dziennika11. 1506g

PANIENKA inteligentna 
skromnych wymagań, do
3 i pół lot ni ego chłop­

czyka poszukiwana na 
cały dzień. Zgłoszenia 
pod .,Eebe“ do Adm. ,,-N\ 
Dziennika11.

PANNA inteligentna, la 
godnego usposobienia 
zc średniom wykształce­
niom i .znajomością ję ­
zyka hebrajskiego poszu 
kiwana do 2ch chłopców 
9 i 12 lat. Zgłoszenia pod 
„Pcdagogja11 do Admin 
„N. Dziennika". 2801kr

POSZUKIWANA nauczy 
cielica, wychowawczyni, 
z fraracuskiem, do dwóch 
dziewczynek 10— 11 lat 
Zgłoszenia „Louvre“ — 
Krynica. 15142,

POTRZEBNA -zdolna eks 
pedjentka. Zgłoszenia w 
firmie Juljusz Nacht, - -  
Stradom 5, — lub Kole- 
tek 3, między godz. 2—3 
popol. 2628x

PRENUMERATA. w Krahuuie z aunosze* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową miesięcz. „ 4*30 kwart, zł. 12*90

Zagranicą z przesyłką pocztową . . .  ■ » 7*40 .  „ 22*50
OGŁGJWtfA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym lamio. Strona w 

tekście I nadeslanem na 3 famy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za IG słó*

LENY w zfoiych: L strona 1*23. — Tekst I— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 er. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Graiu 
Ihcje 1 kondolencje dc 4 wierszy Zł. 5* -. Ogłoszena ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10*—. Pudziękowapia lekarskie do 25 mnu ZŁ 10*—. Nekrologi (klcpty 
dry) do 69 mm. w L lamie ZŁ 20*— . Zn zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK," wychodzi eodziemiie, takie w poniedziałki < dni pośwląt

S E
Wydnwca: Za Spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Uoehwald. — Redaktor odpowiedzialny; 1 Jr. Mojżesz K ani ar. 

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krętów, Orzearkowej 7, pod za:;ąd. Maksymiliana Fcldinanna


